
Nr. 80. Kraków, Czwartek 7 Kwietnia 1892. Rocznik X I.
•^°wa Reform a11 wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i św iąt uroczystych. 
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p . Wa)o»ryi, Turcy i i innych krajów
»n numBr kosztuje l o  oentiw, z przesyłką pocztową 1 3  centów; —  we Lwowie w

Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct.

miesięcznie:
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Disti P renum era tę  p rzy jm u je  się tylko  za  c a l j  m iesiąc.
,yj ? * Pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 

franco ao AduUmstrueyi Nowej Reformy w Krakowie. ■ Listy reklamacyjne nieopieesp- 
wcane nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów nitfiaikotuunych nie przyjmuje si .̂ 

R ękopisów  n  i isy  lanych  R edakcya  n ie  zw raca.
A d res  R e d a k c y l i A d m ln is tr a c y i: I illc a  Sw. J a n a  S r . 13.

NOWA

REFORMA
P r e a i n a r a t f  p r i y J a > J ą <

iaaleJ>COwą> A dm inist^a „Nowej Reformy' i wszystkie arzędy peeztawe: a l ( J  
„ n> Administracya „ Nowej R e fo r m y —  Magazyn nowości P. A. Ongara j j]> m u. tretka 
w Bynko. — Biuro (Ig. Htrz) Plac Maryacki, 9. — Handle: E. Smidowicza i 8. W. Niemojew- 

skiego w Sukiennicach.J. Baj era przy ul. Hi-izr.ej.
Z am ie jsco w y  p r e n n m e r a t r  o g ło s z e n ia  jinsyjimćą Biura dzienników; We L w o ­
w ie  Ludwik Plolui, ulica Karola Ludwika l i .  — W T arn u W ie  Jozef Pisz — W P r s e m i -  
ftlu Heszeles -  ™ J a r o s ł a w iu  Krzyżanowski. — W W ie d n iu  pp. Haueneteu k  Vo- 
e1 r (także w Hamburgu, PrankfurnŁę nad Menem, Berlinie, Lipsku, tBazylei i Wrosła
wlu-v  Oppelik, B Moss< (także y Berlinie, Hamburgu, Monachium l Norymberdze). —
Hermann Goldsehmiedt, M. Dukes, H. sohalek, J. Danneberg. — W P a r y ż u  Sooietó Mu- 

tuelle de Pnblieite A. Lo r e t t e ,  direotour, Bue Oąumartm 61.
Ow łouE^nia tinseraty) przyjmuje Administraeya za opłatą od miejsca wiertzi drobnem pi­
eniem (petit) sa pierwszy raz 10 et., sakażdy L«eępny rai no 5 oent. — k o d U u i e  po 30 
centów od wierna za każdy raz. -  Z a ł ą c i n l k i  do „Nowej Beformi (prospokta, oyrk&ne, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za oenę 1 złr. od 100 epemplarzy dla zamiggoowyoh, a DO oent. 
od lOo TAem. dfa miejscowych prenumeratorów. -  łW y to .ć  i prasra się n a p n d d  nadoataó 

° przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy
0 .^Czesne odnowienie prenumeraty, któ- 
£eJ warunki podano w nagłówku, obok 
Jhiłu dziennika. Prenumeratę zamiejsco-

i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
Ql8tracya Nowej Reformy w Krakowie, i 
^Bhcye wymienione w nagłówku dziennika.

Freaumeratorowie N. Reformy nabywać mogą, n. moey
SSęyy zawartej przez nas z wydawcą, znane i piękne „AL-

PAMIĄTKOWE ADAMA MICKIEWICZA." po oe-
1 m 'Tłjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 
od ?,ei,Łyoh ryoin, odnoszących się do życia Mickiewicza, 
. lat dziecięcych aż do zgonu, a nadto obejmuje tresoi-

y./yciorys poety, 
tów Da Z wynosi 7 złr. — a dia naszyoh Abonen-
„" tylko 5  złr., sa co już przesyłka nastąpi franko. — 

_ "‘sżytość nadsjłać należy do Administraeyi naszegoPism,

•^a podstawie zawartej umowy Prenumeratoro- 
i *.e R. Reformy mogą otrzymywać od 1 kwie- 
a a b. r. następujące czasopisma po cenie zni 
°Hej;

" Ł c h  o  m u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne* 
yćhodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio­
wej) dodatkiem po następującej cenie:
J* Krakowie: kwartalnie I złr. 86 ct.
Na prowincyi: kwartalnie 2 złr. 76 ct.

czasopismo literackie i nau- 
i° we wraz z powieściowym dodatkiem po cenie 

« r. 50 cL kwartalnie.
. m S IO W E  M O D Y "4 po cenie znatźnie zni- 
°Qej. a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie.

Od Administraeyi.

Ze względu, że przed świętami czy- 
^  .Bię większe zakupna, postanowiliśmy 

interesie i kupujących i kupców, wy- 
nadzwyczajny dodatek inseratowy do 

jhuneru „N. Reformy" z dnia 10 kwie- 
Q\a b. r. W numerze tym staraó się bę 
ziemy przedstawić kupującym cały sze- 

firm krajowych pierwszorzędnych, 
^y  przez to ułatwić stronom trudne często 
.formowanie się, gdzie moina najtanie 

Najlepiej kupić towar. Ponieważ nadto 
Omer ten wyjdzie w nakładzie zwiększo- 

i rozesłany będzie po całym kraju, 
°adarza się przeto dla P. T. lnserentów 
zadka sposobność rozpowszechnienia ich 
Słoszeń i odniesienia rzeczywistej ko­

p y ś c i .
. Ogłoszenia przyjmujemy do dnia 8 kwie 
^*a, późniejsze łatwo z braku miejsca nie 

mogły być uwzględnione.

K r a k ó w ,  6 kwietnia.
Ti okazyi trzechsetletniego jubileuszu J a n a  

A m  o s a  K o m e ń s k i e g o ,  pisma polskie, po­
dobnie jak czeskie, a nawet i obce, w osobuych 
artykułach uczciły pamięć wielkiego pedagoga 
i myśliciela czeskiego. Nawet organa konserwa­
tywne, mianowicie zaś warszawskie, umiały zacho­
wać takt i wznieść się ponad względy wyznanio 
we. Konserwatywna prasa warszawska zrozum.uła, 
iż można i należy oddać winny hołd wiekopo­
mnym zasługom Komeńskiego, nie podzielając jego 
przekonań religijnych: w najgorszym zaś razie 
zachować trzeba skromne i roztropne milczenie. 
A zresztą czyż nie byłoby to urągowiskiem i nie­
dorzecznością. dzisiaj w wieku rzekomej tolerau 
cyi  ̂cofnąć się wstecz o trzysta lat i sądzić Ko 
.neńskiego ze stanowiska ówczesnych sporów 
i waśń religijnych? Potomność nie pyta o reli­
gijne przekonania i wyzuauiowe stosunki Komeń­
skiego, wie tylko że inyślic;el czeski przekazał 
ej zdrowe, szlachetne i wzniosłe zasady pedago­

giczne, które dzisiaj jeszcze żyją pośród nas 
i wbkazują właściwą drogę nowożytnym pedago­
gom.

Inaczej sądził krakowski Czas. Organ naszych 
pseudokonserwatystów uznał za właściwe i sto­
sowne, występując niby to w imię religii i lo' 
jalności, zbezcześcić pamięć wielkiego naszego po­
bratymcy, upatrując w nim jedynie heretyka, prze­
ciwnika katolicyzmu, papiestwa i domu rakuzkie- 
go Gen{ poświęcił Komeńskiemu słowa wzgardy 
i ciasnej, jednostronnej niechęci, które byłyby 
obrazą n irodu czeskiego, gdyby mogły być ezems 
wiet ej, jak odosobniouem zapatrywaniem organu, 
oidawua zdyskredytowanego w opinii polskiego

8^*Jakie wrażenie źrebiło w Czechach niefortunne 
wystąpienie Czasu, dowodem tego głosy pism 
czeskich, które ze słuszuem oburzeniem przyję y 
do wiadomości, że organ polski, tak nietaktow­
nie odzywa się o jednym z największych boha­
terów ducha czeskiego narodu.

Mamy właśnie przed sobą ostatni numer tygo­
dnika Podrysocke Listy, które to pismo w o 
sobnym wstępnym artykule p. t. „ K o m e ń s k i  
a P o l a c y "  piętuuje niewłaściwe zachowanie się 
naszych pseudokonserwatystów i po przytoczeniu 
całego ustępu z praskiej korespondencyi Czasu. 
tak dalej pisze : „W taki to sposób odzywa się 
p r a s a  p o l s k a  o mężu. którego dzisiaj czci 
cały świat cywilizowany; w taki sposób przema­
wia organ „bratniego" narodu słowiańskie/?0*1 
w chwili, kiedy Niemcy nawet korzą się Prz{!d 
pamięcią Komeńskiego". Poczem pismo czeskie 
wzywa swych rodaków, aby pamiętali o t0J "?a.' 
lanteryi" polskiej, gdy chodzić będzie 0 W  ‘ 
Sokołów czeskich w uroczystościach sokols'w 
polskiego we Lwowie.

„Honor nasz narodowy — piszą Pode. Listy 
nakazuje nam,  a b y  a n i  . j e d e n  S o k ó ł  c z e ' 
s k i  n i e  ś m i a ł  b r a ć  u d z i a ł u  w u r ^ cZ(Xj 
s t  o ś c i a c h  s o k o l s t w a  p o 1 s k i e g °°P łi0 
nie otrzymamy winnego zadośćuczynienia- 
obraza Komeńskiego jest obrazą dla c a utaza 
n a r o d u  c z e s k i e g o ,  tem bardziej, że ? 
ta wyszła ze strony Polaków, którzy r iZeCien0śCj 
kże mają powody poczuwać się do aa-
wobec wielkiego naszego pedagoga. M- | S]ja 
dzieję, ze żadna c z e s k a  n o g a  s o k °

m e  p r z e k r o c z y  W is ł y t dopóki pami?0*
menskiego nie będzie danem z a d o ś ć u c z y n i e n i e :

gdyż sam by się uie szanował ktoby P° takie“  
wystąpieniu aj p r Ze d u j e ; s , eg0  i n a j ­
w a ż n i e j s z e g o  piStna polskietś|“ chciał się, 
jeszcze wciskac pomiędzy p„iat dw “

W końcu pismo efeski ‘ zaleca artykuł Czasu 
do uważnego odczytania redakcyi Casopisu ce- 
skeh: studenstuw, aby młodzież czeska wiedziała,
„na kogo w przyszłości ]jezj6  może i komu ufać 
nie należy."

Podzielam y jaknajzupełni • zapatrywania organu
czeskiego, że zachow ani sip Czasu wobec Jnbj
leusz - Komeńskiego byi0 wysokim stopniu
nietaktowne i niewłaściwe • a ,,otenv z Fodvyso-
■*<ch P ^ J to ^ l i ś m y  .  Ł ś c i

dynie dla okazania, jakl Jto o d ^
Ćhas społeczeństwu polskiemu swą polityki bez­
względne!, a płytkiej lojalności — albo raczej 
swą ignorancyą j brakiem w; zelkj zmysłu 
politycznego, -  gdyż C£) ja^ a]ą
w Czasie artykuły, _  .. , U  rzeczowo
są dowodem wstecznietwa i nieuctwa, ale zarazem 
pod względem politycznym staia się na 
młyn Moskali w K ró lestJS  p S i e m  i na 
rusohlstwa w Czechach tak dobrze, jak i Poś' 0 
luuych 'idów słowiańskich '

Z drugiej strony musimy zwrócić uwagę ?0.d' 
cyiocktch Listów, ii Sa wy H  dzie przyw ią ^ #

P l h v  , d0 °P'nii Czas* o K o U f e
n śze stosunk i C=a.S0Pisma czeskiego lepiej ’

m i a r i - J ; aZe,r! ieduostronnie i fałszywie zroz 
m: *. jnferesów jednej klasy społecznej, kt J

zn luw a już się skończyła, a której ^P^y 
społeczeństwo polskie zmólał dzisiąj J0 '  

dzo podrzędnej wartości.
Niechajże Czesi wiedzą, że opinia Cm su ni.e 

jest opinią polskiego społeczeństwa i że inoe pi­
sma polskie, które nie straciły czucia z narodem 
i społeczeństwem, uczciły, j»ko przystało, pamięć 
Komeńskiego. Zrobiły to pisma warszawskie, po­
znańskie i lwowskie; zrobiliśmy . my, zamieszcza 
jąe w pasmem piśmie feiptę1!) o  Komepskim, w 
których metylko podaliśmy ócenę zu łu  t Komeń 
skiego na polu pedagogii, ale w azem * zwrócili 
śmy uwagę i na to, że Komeński z całej swej du 
chowej postaci, uchodzić może za przedstawiciela 
tego łagodnego hurpauitarno-demokratycznegv> du­
cha, Ltory tak wyraźnie obiawił się w obyczaja^ii 
i kulturze obu oświeconych ludów zachodniej 
Słowiańszczyzny* t. j. czeskiego i polskiego, i 
tylko skutkiem wypadków ; nieszczęść dziejowych
n L h  f 6? ^ c i w e g d  rozkwitu w urządzę- 
mach społecznych i politycznych.
Dodstawnieteg° PfSmo czeskie zrozumie, iż ńez- 
nia sie od WZ/ Wa swych rodaków do wstrzyma 
d ’=--iL n  udzia*u w uroczystościach sokolstwa
po sk.egn we Lwowie. Sokolstwo polskie, polo­
ników ®°kolstwo czeskie, jest jednym z czyn- 
czei da™ ri° nia narodowego i reprezentuje ra-
nolkia atyczną, a nie konserwatywną część 
nie m o f °  sP°“eczeństwa. Zresztą sprawa sokolstwa 
trvwani! mie® nic wspólnego ze stronuiczem zapa- 
bedaeelik  Jednego wstecznego pisma polskiego,

Mhn wyrazem ducha tendencyjności i koteryi. 
ehod»i 7 nadz>eję. że pismo czeskie, jeśli istotnie 

mu o słuszność i pT»wdę- po udzielonem

naszej strony wyjaśnieniu, sprostuje w odpo- 
wie ni sposób zapatrywania swe, wyrażone w ar­
tykule „komeńsky a Polacy".

O św ia ta  lu d o w a  w  Galicyi 
w schodn ie j.

7 ■ • TII‘
K r n n e s t o r a  polskich pisarzy, ś. p. 
wzór Hf ]eg°’ za ôzo.n° n nas przed laty na 
ern czeskieJ »Macierz polską" z ce­

sa rs tw a c h " ^  ‘? “ wi £- t y n a r o d o w e j  w tych 
trzeba oka*J3J’ołeuzenstwA w których jej p°: 
inafvfnev * naipdniejszą". — Na czele tej 
. . .  . wysocy dostojnicy autonomiczni
, -I ’w  Updusze „Macierzy" pozostają w zarzą-
i v n n ^ h Z I - k̂ i ° wfgo. Fundusz ten (żelazny) 
wynosi obecnie B6.751 złr.
™ , ?PI.iWozdanie z czynności „Macierzy"

dn l - ‘eg}yra’ zaczniemy od słów własnych 
zarząau, który wyliczywszy skrupulatnie wszystkie 
s czynności w 1891 rokn, wyraża się. że „na 
pozór plon to d(e obfity..." Naszem zdaniem nie- 
■ ,° n.a Pozor. ale w r z e c z y w i s t o ś c i  nie 

może się Macierz polska" poszczycić obfitym 
plonem. Wykażemy to cyframi, zaczerpniętemu 
ze sprsiwMdania samej „Macierzy".

W ogo.e instytucya ta nie zajmuje się niczem 
innfem, jak tylko wydawnictwem dziełek ludowych, 
które rozsprzedaje po możliwie najniższej cenie. 
D rmo prawie wcale nie udziela bwyi h pablikacyj. 
W ciągu kilkunas’,uletmego istnienia swego wy­
dała „Macierz* zaledwie pięćdziesiąt kilka dzie­
łek; w roku 1890 wydała pięć, a w roku ubie­
głym .ylko t r z y  dziełka (tytuły: Rośliny paste­
wne. O konstytucyi 3 maja i Dzieje Polski w 24 
obrazkach), a nadto wydała w drugiem wydaniu 
4 książeczki, z obiegu wyczerpane. Nowych zatem 
publikacyj wydrukowała trzy w 32.000 egzem­
plarzy. Trzeba przyznać, że wydawnictwo ma
charakter narodowy, patryotyczny, ale z drugiąj 
strony podnieść musimy z naciskiem, że trzy
nowe publikacje na rok tu unad to  mało jak na 
kraj, mający przeszło 6 ’/a milionów mieszkańców. 
Gdybyśmy w ten sposób, tak powolnym, łółwina 
krokiem mieli dążyć z pochodnią oświaty pod 
wiejskie strzechy, to chyba me przesadzimy, jeżeli 
powiemy, że i w 100-letnią rocznicę istnienia 
.Macierzy" wielka jeszcze część ludu w Galicyi 
zaliczałaby się w szeregi analfabetów. Do takiej 
pracy wzoru 9zesk? ni0 dostarcza
Dzisiaj w Czechach jejc już tylko 4—6%  nie-
umiejących czytać • pisać, lud czeski nabrał świa­
domości swych Pri*w i obowiązków — dzięki... 
swojej Maticy, która co roku zbiera na cele 
oświaty po 200 tysięcy złr., rusza się nieustannie 
i jak długi rok po wsiach, miastach i miaste­
czkach agituje za sobą i ściąga grosz z każdego, 
bez względu na to, czy io rodak, czy cudzozie­
miec. Żywo jeszcze opowiadają o tej agitacji na 
dochód „Macierzy" ci wszyscy, którz\ w roku 
zeszły1-1 jeździł do Pragi na wystawę

Dziełka swoje sprzedaje „M acierz1 nasza bądź 
t-0 bezpośrednio u siebie, bądź za pośrednictwem 
delegatów, których liczba wynosi obecnie 131, a 
w r< ku 1890 było ich 126, a więc liczb i dele­
gatów wzrosła zaledwie o pięć. Jest to tak mało,

że nawet nad tem dłużej zastanawiać się nie 
warto.

Sprzedaż książeczek postępuje powoli wpraw­
dzie, ale naprzód. I tak, gdy w roku 1889 zamó­
wień otrzymał zarząd 355, w roku 1890 571,
to w roku ubiegłym zamówień nadesłano 855. 
Pocieszającym objawem jest ta okoliczność, że 
ogół włościan zaczyna oswajać się z potrzebą 
nabywania książecze.. i są wypadki, że z niektó­
rych okolic włościanie sami zamawiają sobie ksią­
żeczki „Macierzy". Ze sprzedaży uzyskał zarząd 
w ostatnim roku 3739 złr., a wydał na nowe 
publikacye 8245 złr. (Wliczyliśmy w tę sumę 
wydatki na druk papier, klisze, honorarya autor­
skie, oprawę i t. d.) W magazynie „Macierzy" 
pozostaje obecnie n a  s k ł a d z i e  104.973 egzem­
plarzy różnych dziełek, w 1890 było 95.626 
egzemplarzy.

Od ośmiu lat wydaje „Macierz" własny „Ka­
lendarz*, którego redakcją zajmuje się stale p. 
Władysław B e ł z a ,  sekretarz instytucji.

Dochód „Macierzy" w roku ubiegłym wynosił 
11.699 złr. Sam Sejm daje rocznie subwencyi 
5000 złr., Rada m. Lwowa 200 złr., odsetki od 
kapitału przyniosły 1534 złr. Wydano I3.C06 złr., 
a więc niedobór w rozchodach wynosi 1907 złr 
Niedobór ten tłómaczy zarząd okolicznością iż 
„Macierz" utrzymywała, a raczej subwencjono­
wała dwapisma „dla ludu":Niedzielę z subwencją 
roczną 2500  złr. i Gospodarza wiejskiego z sub- 
weL 'yą 500 złr. Na niedobór wpłynęły inne 
także wydatki, nie wszystkie przewidywane, auwi 
docznione w zestawieniu budżetowem „Macierzy", 
j ak up. 300 złr. r e m u n e r a c y i ,  którą wypła­
cono sekretarzowi p. Bełzie, przyjęcie rachmistrza 
z płacą roczną 180 złr., urządzenie nowego biu­
ra 85 złr. i t. d.

Rozsprzedażą książeczek zajmowrł się bezinte­
resownie p. Amborski, redaktor N iedtuli, mając 
przydanych sobie do pomocy dwóch urzędników 
(administracyjnego 360 złr. rocznie i rachmistrza 
180 złr.) i itdnego woźnego. Wj datki admini 
stracyjne wyniosły 1150 złr

Lwią część swego dochodu obraca „Macierz" 
na subweneyonowanie Niedzieli, bo okrągło 2500 
złr., połowę subwencyi sejmowej Ile Niedziela  
ma prenumeratorów, w jakiej liczbie egiemplarzy 
się rozchodzi, które okolice najwięcej ją czytają 
tego w sprawozdaniu me v j*> t  « sr t a J ą  +» 
na podstawie tylko tanich cyfr można nnbie wy­
robić zdanie o poczytności pisma i o wartości tej. 
jaką mu przyznają sami czytelnicy bezpośredni, 
tj "włościanie,

Przed dwoma laty pomieściliśmy w naszym 
dzienniku ocenę pism „dla ludu", wychodzących 
w kraju. Wypowiedzieliśmy wówczas zdanie na­
sze także o Niedzieli. Od tego czasu- nie wiele 
zmieniło się na korzyść wydawnictwa. Jest to 
pismo katolickie, konserwatywne, brak jednak 
Niedzieli śmii-Lznego kierunku patryotycznego, 
widoczną je«t jakaś nieuzasadniona trwoga, aby 
tylko temu włościaninowi nie powiedzieć wszyst­
kiego, aby się me dowiedział., za wiele. Sprawy 
ogólnonarodowe nie są w piśmie tera uwzglę­
dniane w sposób należyty. Jeżeliśmy przed iaty 
uważali włościanina za dziecko, to dzisiaj, gdy 
ten włościanie postępuje powoli wprawdzie, ale 
postępuje naprzód w ośw' k e, to i ci, którzy nad 
nim pracują powinni w nauczaniu go postępować 
takie naprzód i odkrywać mu powoli i ostrożnie

O  c L  ' w  e  t ,
N O WE L A .

(Ciąg dalszy).
p^obilijnny przecież do brzegu na kilka minut 
Ś1 statkami, gdy łódka owa, rzekomo nas prze- 
^ tŁ n l i r ’ leaffde połowę jeziora przepłynęła. Na 
gj.. jeżeli tam zmierzała, spodziewać się jej mo- 
i : Fty dopiero za dobre półgodziny. I kobieta 

J W arzysz zupełnie się uspokoili. 
ptr -  Dziękuję panu serdecznie, a zarazem prze- 

aBl za tyle ambarasu — rzekła, podąjąc ml 
i**?- — żałuję, że nas pułkownik pozbawił przy- 
ł^hości przepędzenia z nim dłuższego czasu. 
w S i a m  g° panu, lecz proszę, nie daj mu się 

1 przywieź trzeźwego do Fluelen... Do miłego
{c Widzenia!..

Młodzieniec, nim poszedł za towarzyszką s ą 
k j ta te k ,  krzepko dłoń mi uścisnął, jakby dzię 

Za wyświadczoną przysługę. Pułkowni , 
Hje ^ opodal przywiązywał łódkę, oboje por 

n, ręki posłali pożegnanie, 
bił ^ cz a sem  drugi statek do pierwszego P ?
ń»w*i pomost rzucono, widziałem, ja
j a j k o w i  swemu w ożywionej mowie dawała 

lecenia. , , • .  ±
Pułtlf bekałem  na odpłynięcie statków, a n i l e  
piw folkow i nie dozwoliłem udać się P

dla pożegnania znajomych, — o a a- 
bowiem, by tego uie dostrzeżono w onej 

q  Da jeziorze i nie domyślono się 0 
8ką jest dziś własnością narodową 1 '
s k L ^ P i ła j e  przeważnie młodneż szkolna zo 

swego czasu we wszystkich zakładach 
^liał ^yeh zbieranych. Zarządza zaś niem wy 
dobr„«ZWajcarskiego „Towan; stwa powszechnego 

’ które pierwsze myśl nabycia Grutlt na 
narodową rzuciło. Ustroń to mewypo- 

Ln 6 urocza
N b S  brz0g jeziora uraniańskiego, od ujścia 

birvr>reu8s e.i do tak zwanego Mythenstem, na 
kwieci napis dla nieśmiertelnego piewcy

czynów Wilhelma Telia, — tworzą wysok^ ô je.
nowe skały i strome pochyłości, lasem P g p0. 
Griitli, leżące także na tym brzegu, to gkaje 
chyły, kilkadziesiąt stóp nad jeziorem “ CZęścią 
się wznoszący; w części lasem jest pokry y>̂ . 
tworzy polankę smaragdowej w leciejfe  ̂
tej to polance, tam gdzie trzy źródła obok s ^

z zie­

mi bi)U|, dziś wieńcem drzew "toczone, sze ^ ^ jw ie  
temu o północku przy świetle księzj0® jj uro_ 
z Uri, Schwytz i Unterwalden zaPrz^sJ ffał nie- 
czyście sojusz, który do dziś dnia PFz® dw Grtl- 
wzruszenie. Potomność jednemu z pje kjlkaset 
tli pamiątkowy kamień wzniosła w Jtkię 
kroków od źródeł, a na nim widać napis- 

Uier standen die Vater beisatnen 
F u r Freiheit und heimisches 
Sie schwuren im heiligsten Namcn
Z u  stureen der Zwingherrtn Brat" *)

Tylko od strony przystani, Grfltli jeijł dos ?P •
Wygodna, w skale wykuta ścieżka, wie z
kiem przez gęsty las do trzech zrode wvzv 
lanki. Spekulacji, dziś nawet szczy 7 ? n0 j j

27“haCZą' ZOStaWi° nTY?ko n f  5 scu dawniej^

. S i .  gtarolwlecki Vzachowano ściśle styl starosw ec
ml wnętrze zapełniono sPr A .  . i  p ozwoIono mu

rS ™  nap0je i  kół i t. d., CO latem Griitli 
Z , °7 ' .towarzystw, warUnek, iź mają
zwiedzają, p o s t a w i o n o ’ órowa “ 

p„ „ l e p s .e ,  l -ko to .  ą .

Ą T a ę :  »r i v  i>«?.
w t o  D . 3 » n i e  ~  8 t o , e m .

Tu stali niegdyś nasi „
Za wspólna wolność, ezcz^ .’
r  w spiętej razem “ e
Ze zetrą z ziemi ciem^ 0 w P

GruTu0 . ZaP°biedz ile m o i^ c i ,  by sz;let nu 
zysku. "1!  w?rodził się w restauracją dis wy-

n o S łiPrZy mnie ścieżką, P e w n i k  milczał
cza o • SaP&ł tylko i po* soble z czoła i ob *-

^ t  “ h

uzasadniona. , , ,
ow7 / ° ’ no> zobaczysz wkGtcG- Ozy wiesz, kto 

darna i te dzieci ? . , ,
k o w  yŚlam Bfe- K« ię D o ł g o r u -

ś c i ^ ieDzisiaj J u i c a r y ^ a;  najprawdopodobniej

^ d n i c y Car8ka r0dzi““'
^ z- ani kroku bez nich. łkoWniku ? — za- 

nv, t A  kto twoja znajoma, r
Fytafem . • . .

— . A ł laSZ ••• n,e m 0Ja ta)6'
mnica W!ele ^ nie P/Iffieika szkoda sU a-
bv o- P 0hc C1 na ten' ’ 4 ia wyśledzono. To J  się ^  rewoiueyi) gdyby Wjgci pogrucho- 
2  świerzbią mię ręce. tym tam

t. . , tir«eiliewiczu, że my-
.. 7~ Daj słowo, Mikołaju 

6(5 o tem przestaniesz. _ c0 jeść a pić?
<rłn7  Jużci’ Jużci-  A będzie„, jak kania, po tej głodnym jak wilk i spragniony J
Z 0li®j przejażdżce. ś pewnie jeszcze
. ~~ Każę podać w ina, jaDeS 

nie Pił, pułkowniku!
Lepiej absyut.. ujeh trunków tu nie

K i , -  *  •  »ie-

“ - " ' E l  j»  się doskon«l« # ? „ « .» i f j . ! g l
tkami — mówił pułkownik f °

kiedyśmy już na polankę wstępowali — Biedna ko­
bieta tak się spieszyła, że rękawiczkę jedną w łód-
C0

— Czy zabiałeś ą pułkowniku z sobą?
— Nie, zostawiłem na ławce.
— To i d ó b r,,. Ci dwaj tam , jeżeli to szpie­

dzy. najniezawodniej łódkę naszą oglądną, a zo 
baczy wszy rękawjezkę, będą przekonani, żeśmy tu 
wszyscy... Patrz pułkowniku — dodałem wcho­
dząc do wieńcem wysokich drzew otoczonego 
miejsca, na którem wśród kamieni w półkole mi­
sternie ustawionych biją owe trzy legendowe źró- 
Jła, — tu przed sześciuset laty osnuto także spi­
sek, którego następstwom dziś jeszcze błogosławi 
kraj cały.

—  A kiedy to u nas pudobne miejsca tak świę­
cić będą !

—  Wiele jeszcze wody w Wołdze upłynie...
— I  szubienic wiele jeszcze się >w zniesie, i 

życie niejedno złamie 1 — dodał pułkownik głębo­
ko wzdychając. , ,

U wstępu do tego miejsca ścieżka się dzieli. 
Jedna wiedzie na prawo do szaletu, druga, w le­
wo do pomnika dla piewców Griitli, i okrąży­
wszy cały taras, łączy się z drożyną, która do 
Seelisberg prowadzi Tą ostatnią to drożyną 
chciałem zejść do szaletu i dlatego ku pomniko 
wi zwróciliśmy się z pułkownikiem.

W jakie piętnaście minut potem witałem szwaj­
cara dzierżawcę, znajomego mi z dawniejszych 
jeszcze, dość częstych na Griitli wycieczek

p S T j ^  a Seelisberg ’, r s “ ? - w "
— Nie, — odparłem, —  odprowadziłem tylko^

przybyli'..PraWda Par°Wym stat® m  państwoście

Bynajmmej; przywiozłem ich w łódce 
z T-el S r e r ' kaź głod»iśnty i sp « g nieuI-
panlB Ł  ’ “ ° nain co wynieść.— Mogę panom służyć tylko szynką, resztę 
zapasów zjadła wesoła kompania, 00 Parowym 
statkiem odjechała.

— Czy i wino wszystko wypili? —  zapytał 
pułkownik.

- -  A nie, panie, wina jest dość jeszcze na 
Griitli.

— A zatem butelkę Scharfhausnera i tęgie 
dwie poreye szynki, panie Furrer — rzekłem za­
bierając miejsce u stołu na ganku, który cały 
front szaletu zajmował.

t>rześliczny ztąd mieliśmy widok na jezioro i 
góry prawego brzegu jeziora. Tellsplatte widna 
nam była jak na dłoni. Byliśmy przypadkiem 
sami na Griitli. Pułkownik nie mógł się na­
sycić malowniczością krajobrazu, a i wino, na 
które z początku lekceważąco z ukosa spoglądał, 
przypadło mu do smaku. Przewidując, że je­
dnej butelki mało będzie, kazałem jeszcze dtrie 
przynieść, co g  w złoty humor wprawiło.

— A w jakim eelu to kłamstwo z „kuzyn­
ką?" —  zapytał.

— Może się uda tym sposobem na Seelisberg 
wyprawić tych dwóch jegomościów, którzy, patrz 
pułkowniku, już oto zbliżaj j. się.

W rzeczy samej u źródeł pojawiło się dwóch 
mężczyzn, jeden średniego wieku drugi młodszy 
o bokobrodach, jeden z złotemi okularami na no­
sie, obajwczarnem, jak z pod igły dopiero co wy- 
szłem ubianiu i w błyszczących cylindrach. Bla­
de, ,akby przeżyte twarze, wielkomiastowych zdra-

dza^  jfó^dyj jakby z albumu naczelników stołu 
Trzeciego Oddziału wyjęte — rzekł pułkownik, 
ogarnąwszy ich wziukiem.
6  j^je zapominaj danego słowa, Mikołaju Wa-

siljewiczu — szepn jłem mu.
Obaj, przechodząc mimo nas, skłonili się z kur- 

toazyą i weszli du wnętrza szaletu, niczem nie 
zdradzając, że osoby na ize ich zajmują. Dwie go­
ścinne izby szaletu majdowały się właśnie po tej 
stronie, gdzieśmy siedzieli. O kns, o okrągłych, 
w ołów wpuszczonych szybkach, były szeroko 
otwarte, tak że chcąc nie chcąc musieliśmy sły­
szeć, co się tam mówiło.

(C. d. n.)
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takż° prawdy, które on wiedzieć powinien, te pra­
wa, które jemu powinny być nie tylko znane, ale 
których wykonani* on sam powinien się doma­
gać i bronić ich jak swego dobra, jak swojej za­
grody i mienia.

Sejm krajowy.
I /w 6 w ,  5 kwietnia.

(Sprawozdanie z X X  posiedzenia, 3 sesyi V I  
peryodu).

(ad.) Początek posiedzenia godz. 10 min. 30. 
Pos. B a r a b a s z  popiera petycyę Wydziału po­
wiatowego w Bohorodczanach o zapomogę głodo­
wą. Pos Klemens D z i e d u s z y c k i  prosi o ode­
słanie petycyi gm. Martyuowa do kcrmsyi budże­
towej. Uchwalono. Pos. M i d o w i e  z popiera pe­
tycyę kilku włościan powiatu pilzeóskiego, by 
starostwo nie odmawiało wydawania należących 
się paszportów emigracyjnych.

Komisarz rządowy Ł o ś  odpowiada w długim 
wywodzie na interpelacyę, wniesioną niedawno 
prr.ez posłów ruskich z p o w o d u  k r z y w d z e ­
n i a  j ę z y k a  r u s k i e g o  w u r z ę d a c h .  Treść 
odpowiedzi jest ta, ie  rząd nigdy nie ma inten 
cyi krzywdzenia języka ruskiego, a korzysta z 
każdej sposobności, nawet z doniesień dziennikar­
skich, by starostów i władze w ogóle puuczać o 
szanowaniu i przestrzeganiu obowiązujących prze­
pisów.

Z porządku dziennego p. S t r u s z k i e w i c z  
w imieniu komisyi gospodarstwa krajowego refe­
rował o sprawozdaniu Wydziału krajowego c o 
d o  k r a j o w y c h  n i ż s z y c h  s z k ó ł  r o l n i  
c z y c h  w H o r o d e n c e ,  J a g i e l n i c y  i Ko- 
b i e r n i c a c h ,  szkoły uprawy i wyprawy roślin 
włóknistych w G r ó d k u ,  tudzież co do sprawy 
z a ł o ż e n i a  n o w y c h  s z k ó ł  n i ż s z y c h  r o l ­
n i c z y c h  w U h e r s k u  (pow. stryjskiego) i w 
K r o ś n i e .

W rozprawie ogólnej przemawiają pp. T r z e- 
c i e s k i  i M ę c i ń s k i .  Ostatni popiera gorąco 
wnioski komisyi i kładzie przy zakładaniu nowych 
Bzkół największy nacisk ua wyszukiwanie dobrych 
kuratoryi. Członek Wydziału kraj. p. R o m a n o -  
w i c z  przedstawia trudności, jakie przy zakłada­
niu nowych szkół rolniczych Wydziałowi krajo­
wemu stają w drodze. Sprawa założenia takiej 
szkoły w Krośnie nie dojrzała jeszcze całkowicie. 
Wydział krajowy najusilniejsze w tym względzie 
czyni starania i ma nadzieję, że z pozytywnemi 
postulatami będzie mógł stanąć przed Sejmem na 
najbliższej sesyi.

Po przemówieniach — nie zasadniczych — pp. 
S t a d n i c k i e g o ,  Klemensa D z i e d u s z y c k i  e- 
g o  i sprawozdawcy p. S t r u s z k i e w i c z a  przy­
jęto następujące WLioski komisyi:

1) Sejm przyjmuje z uznaniem da wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego o krajowych 
niższych szkołach rolniczych w Horodence, Ja- 
gieluicy i Kobiermcach, — o szkole uprawy i 
wyprawy roślin włóknistych w Gródku, tudzież
0 czynnościach, tyczących się założenia nowych 
szkół rolniczych niższych w Uhorsku i Krośnie. 
2 1 Sejm ustanawia dla etatowych nauczycieli n  ̂
uu fachowych przy krajowych niższych szkołach 
rolniczych płacę roczną 1000 złr, dodatek airty- 
walny w kwocie 100 złr. i trzy dodatki pięciole­
tnie po 100 złr. 3) Sejm poleca zrównać płacę 
wszystkich nauczycieli — kierowników krajowych 
niższych szkół rolniczych do wysokości 1300 złr. 
rocznej płacy, 140 złr. dodatku aktywalnego i 
trzech pięcioleci po 200 złr. 4) Sejm poleca W y­
działowi krajowemu, aby jeszcze w roku 1892 
przeprowadził reorganizacyę nauki w szkole Ko- 
biernickiej przez rozłożenie tejże na trzy lata, 
analogicznie jak w szkołach Horodeńskiej i Ja- 
gielnickiej. 5) Sejm poleca Wydziałowi krajowe 
mu, ażeby w roku 1892 przygotował wszelkie 
materyały potrzebne do budowy krajowej niższej 
szkoły rolniczej w Uhersku, a według możności 
budowę tę według przedłożonych planów jeszcze 
w tym roku rozpoczął, — i otwiera Wydziałowi 
krajowemu na ten cel kredyt do wysokości 5000 
złr. z funduszów krajowych. 6) Sejm postanawia 
założenie szkoły rolniczej niższej w Krośnie i po­
łączenie z nią kursu uprawy i wyprawy roślin 
włóknistych i poleca Wydziałowi krajowemu, aże­
by szczegółowe w tej sprawie wnioski na naj­
bliższej sesyi sejmowej przedłożył.

W rozprawie ogólnej nad sprawozdaniem ko­
misyi gospodarstwa krajowego o k r a j o w e j  
ś r ] e d n i e j  s z o i t l e  r o l n i c z e j  i f o l w a r k u  
w C z e r n i c h o w i e ,  pos. K r a m a r c z y k  sta­
wia poprawkę, by w kosztorysie szkoły objęto i 
wybudowanie kaplicy dla uczniów. Po odpowie­
dzi pos. L a n g i e g o , który wywodził, ie  u- 
czmowie mają niedaleko kościół, poprawka ta nie 
otrzymała poparcia. Wskutek tego pos. K r a ­
m a r c z y k  zabrał ponownie głos i żądał, by w 
takim razie z kosztorysu szkoły wykreślić także 
koszta budowy łazienek dla uczniów, bo mają 
znowu Wisłę blisko. Jednak i u  poprawka nie 
uzyskała poparcia. Przemawiali jeszcze pos. 
S t r u s z k i e w i c z  i sprawozdawca pos. Y i- 
v i e n ,  peczem przyjęto en Upc wniosk1' komkyi, 
jak następuje:

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby, 
skoro ty^ko rokowania z rządem o udzielenie 
subweneyi na cele budowy w wysokości połowy 
jej kosztów do pomyślnego skutku doprowadzo­
ne zostaną, przystąpił bezzwłocznie ao przebu­
dowania i rozszerzenia gmachu szkolnego w 
Czernichowie na ilość 65 uczniów, a to na pod­
stawie odpowiednio sporządzonych planów i ko­
sztorysów, nie przekraczających su m  60.000 złr. 
Na koszta tej budowy przeznacza Sejm przede- 
wszystkiem wynagrodzenie za zniesione prawo 
propinacji w Czernichowie w nomicalnej kwocie 
23.300 złr. i upoważnia Wydział krajowy <j0 
nżycia tej kwoty. Na dalsze koszta budowy 
przedłoży Wydział krajowy na najbliższej sesJ ‘ 
sejmowej wniosek o odpowiedni kredyt w grani­
cach uchwalonej na budowę sumy. G r o n o  
n a u c z y c i e l s k i e  składa się: 1) Z dyrektora
1 ośmin nauczycieli zwyczajnych (stałych) a mia­
nowicie z pięciu do wykładu nauk zawodo­
wych, dwóch do wykładu nauk zasadniczyih 
i jednego do nauk ogólnie kształcących. 2) 
Trzech nauczycieli do wykładu nauk zawodo 
wych otrzymuje pomieszkanie i pobiera roczną 
stałą płacę w kwocie 1.300 złr., dodatek akty- 
walny 140 złr i dodatek pięcioletni w kwocie 
200 złr., dwóch zaś przy wolnem pomieszkaniu

pobiera roczną bt&łą płacę 1 1O0 złr., dodatek 
akty walny 140 złr. i dodatek pięcioletni 200 złr. 
Na reorganizacyę obory Czernichowskiej otwiera 
Sejm Wydziałowi krajowemu kredyt do wysoko­
ści 2.000 złr.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie komisyi gov 
podarczo-krajowej o sprawozdaniu Wydziału kra­
jowego w przedmiocie k r a j o w y c h  s k ł a d ó w  
p u b l i c z n y c h  w K r a k o w i e  i we  L w o ­
wi e.  (Sprawozdawca pos. Stanisław Stadnicki). 
(Zobacz „Sprawy sejmowe“ przyp. Red.).

Wnioski komisyi przyjęto bez rozprawy en 
bloe.

Na wniosek komisyi budżetowej (sprawozdawca 
pos. G o l d m a n a )  udzielono Wydziałowi krajo­
wemu a b s o l u t o r y u m  z r a c h u n k ó w  f u n ­
d u s z u  k r a j o w e g o ,  funduszów dotowanych 
ze skarbu krajowego i funduszów samoistnych, 
budżetem objętych, złożonych za rok budżetowy 
1890. W tern mieści się także absolutoryum dla 
Rady szkolnej krajowej z działu wydatków kra­
jowego funduszu szkolnego. Na pokrycie niedo 
boru roku 1890 wstawiono do preliminarza na 
rok 1892 kwotę 39.247 złr.

Z kolei pos. C h r z a n o w s k i  przedłożył spra­
wozdanie komisyi przemysłowej z czynności Wy­
działu krajowego w zakresie f a c h o w y c h  
s z k ó ł  p r z e m y s ł o w y c h  i w a r s t a t ó w  
w z o r o w y c h .  Komisya wnosi:

I. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, aby 
rozpoczął rokowania z rządem o założenie w Tar- 
n o p o l u  instrukcyjnego warsztatu kowalstwa i 
ślusarstwa maszynowego, o utrzymywanie go ko- 
sztom“skarbu państwa z pomocą zasiłków dawanych 
z skarbu krajowego i od innych czynników kra­
jowych. Równocześnie poleca Sejm Wydziałowi 
krajowemu aby rokował ł radami powiatów przy­
ległych Tarnopolowi i z radą gminną Tarnopola
0 zobowiązanie się do dawania zasiłków, dla za­
łożenia i utrzymania wzorowego warsztatu ko­
walstwa i ślusarstwa maszynowego w razie, gdy­
by zakład taki rząd założył i utrzymywał w Tar­
nopolu kosztem po części skarbu państwa II. Sejm 
poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby stabilizował 
Henryka Gruszeckiego na posadzie kierownika 
krajowej szkoły dla nauki tkactwa w Krośnie, 
nadanej mu prowizorycznie dekretem Wydziału 
krajowego z dnia 5 lutego 1889 r . , oraz przy­
znał mu prawo do emerytury na równi z inny 
mi urzędnikami krajowymi stabilizowanymi.

W rozprawie ogólnej przemawiał p. A n t o ­
n i e w i c z ,  i gorąco broniąc włościańskiego prze­
mysłu domowego i wskazywał jako wrogów te 
goż stowarzyszenia przemysłowe w miastach i fi­
skalizm, który w uciskaniu przemysłu nie zna 
granic. Mówca stawia w końcu rezolucyę tej tre­
ści : Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, żeby
zwołał ankietę, celem obmyślenia sposobu odpo­
wiedniego zajęcia włościan i małomieszczan 
w miesiącach zimowych, kiedy wolni są od za 
wodowej pracy i siedzą prawie bezczynnie. Dru­
gą rezolucyę skierował p. A n t o n i e w i c z do 
rządu, by rozwojowi przemysłu nie stawiał prze­
szkód, raczej starał się wszelkiemi sposobami po­
pierać go i podnosić.

Sprawozdawca p. C h r z a n o w s k i  w długiem 
przemówieniu polemizuje z Antoniewiczem. Mo/ 
wc& wskazuje na ciągle wzrastającą ofiarność Sej 
mu na podniesienie przemysłu domowego wło­
ściańskiego. Rozo lii cy a druga wydaje się spra­
wozdawcy osobnym wnioskiem, dlatego jest jej 
przeciwny.

Wnioski komisyi przyjęto bez rozpraw. Rezo- 
lucye p. A n t o n i e w i c z a  za zgodą wnioskoda 
wcy odesłano do Wydziału krajowego jako do 
komisyi Bejmowej.

Z kolei przyjęto en bloc bez rozpraw sprawo­
zdanie komisyi administracyjnej o ad  m i n i s  trą ­
cy  i j e d n o m i l i o n o w y m  f u n d u s z e m  p o ­
ż y c z k o w y m  n a  b u d o w ę  k o s z a r  d l a  
w o j s k a .  W myśl wniosków komisyi uchwalo­
no celem podwyższenia tego funduszu na złr. 
1.200.000, wstawić do preliminarza funduszu kra­
jowego na r. 1892 jako kredyt dodatkowy kwotę
200.000 złr.

Następnie udzielono cały szereg koncesyj do 
pobierania opłat mytniczych, a mianowicie: ob­
szarowi dworskiemu w Czaplach od mostu na 
rzece Strwiążu w Czaplach; obszarowi dworskie­
mu w Sądowej Wiszni od dwóch mostów na rze­
ce Wiszni w Sądowej Wiszni; obszarowi dwor­
skiemu w Nowej Grobli od mostów na rzece Lu- 
baczówce; gminie w Babinie od mostu na rzece 
Strwiążu w Babinie; gminom i obszarom dwor­
skim w Denysowie i Kupczyńcach od mostu na 
rzece Strypie w Denysowie; radzie powiatowej 
w Rzeszowie od przewozu przez rzekę Wisłok 
pod Strzyżowom i na drodze powiatowej Doma- 
radzko-Strzyżowskiej; radom powiatowym : w Żół­
kwi na drodze powiatowej Żółkiew-Krechow; 
w Kolbuszowej na drodze powiatowej Kolbuszo­
wa Sokołów ; w Czortkowie na drodze powiato­
wej .Tagielnica-Ułaszkowce; w Drohobyczu na 
drodze powiatowej Rychnice-Dobrowlany; w Ko­
łomyi na drodze powiatowej Kołomyja-Obertyn; 
w Lisku na drodze powiatowe! Ustrzyki Luto­
wiska.

Takież koucesye mytnicze przyznano na rzecz 
utrzymania dwóch mostów na rzece Wiszni 
w Małnowie i dwóch mostów na drogach gmin­
nych, prowadzących do Piasków i Łazów.

W dalszym ciągu przyjęto wnioski komisyi 
drogowej (sprawozdawca p.Jaworski) w p r z e d ­
m i o c i e  B u b w e n c y i  k r a j u  d l a z a b e z p i e -  
c z e n i a  b u d o w y  s i e c i  k o l e i  w s c h o d n i o -  
g a l i c y j s k i c h . ( Z o b .  „Sprawy sejmowe". Preyp. 
rtd.)

Następnie w myśl wniosków komisyi drogowej, 
Przekazano wniosek p. A n t o n i e w i c z a  wzglę- 
dem budowy kolei lokalnych od dworca kolejo­
wego do fabryki kainitu w Kałuszu —  Wydzia­
łowi krajowemu do właściwego użytku przy kon­
ferencji, mającej się odbyć w ministerstwie han­
dlu l P°l®cono mu zdać sprawę Sejmowi na naj-
1 liższej sesJi sejmowej. Tak samo załatwiono pe­
tycje reprezentacji miast Rohatyna, Kozowy, Ko­
łomyi i Krosna o poparcie budowy kolei ze Sl ry­
ja na Obodorów, Rohatyn, Brzeżany do Tarnopo­
la  1>Kełomyi na JJorodenkę do Zaleszczyk, 
z Przybowkj aa Duklę do granicy węgierskiej, 
również p rz ek ^ n o  Wydziałowi krajowemu pety­
cyę W sprawie bndowy kolei lokalnej Kołomyja- 
Szeparowce- Delatyn.

W  m yśl wniosku p. K r a m a r z z y k a ,  w ce­
lu zapobieżenia niedostatkowi wskutek nieurodza 
ju, uchwalono bez rozpraw ; j )  W zywa się rząd, 
ażeby ze względu na niedostatek, spowodowany

nieurodzajem w roku 1891, wstrzymał ściąganie 
podatków zalegających i nie zarządzał egzekucyj 
u dotkniętych — aż do późnej jesieni r. 1892. 
2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, by rozda­
wanie zapomóg głodowyct) uskutecznił —  o ile 
możności — w zbożu, a nie w pieniądzach; oraz 
by się postarał o podobne współdziałanie rządu.

Również bez rozpraw w załatwieniu wniosku 
p. Merunowicza powzięto następującą uchw ałę:

„Wniosek posła Merunowicza i t warzyszy o 
utworzenie funduszu pożyczkowego na b u d o w ę  
s z k ó ł  przekazuje się Wydziałowi krajowemu z 
poleceniem, aby w porozumieniu z Radą szkolną 
krajową zbadał, czy kapitały, będące własnością 
majątku zarodowego krajowego funduszu szkolne­
go, mogłyby być użyte na utworzenie takiego 
funduszu pożyczkowego dla gmin wiejskich, przy 
równoczesnem zobowiązaniu funduszu Krajowego 
do płacenia odsetek i stopniowego spłacania tych 
wypożyczonych kapitałów Radzie szkolnej krajo­
wej."

W myśl wniosków komisyi prawniczej (spra­
wozdawca p. K l e m e n s i e w i c z )  przyjęto w 
drugiem czytaniu ustawę, uzupełniającą postano­
wienia ustawy o założeniu i wewnętrznem urzą­
dzeniu ksiąg hipotecznych. Poseł K r y n i c k i  w 
długiem przemówieniu uzasadniał poprawkę, któ­
ra jednak nie otrzymała należytego poparcia. 
W rozprawie szczegółowej] unia konserwatywna, 
niezadowolona z wyniku głosowania, chciała wmó­
wić w marszałka, że nie było większości. Prze­
mawiać Abrahamowicz, Stan. Badeni, Pietruski i 
Korol. Marszałek jednak nie cofnął prawomocnie 
powziętej uchwały. N a t o m i a s t  w t r z e c i e m  
c z y t a n i u  u s t a w a  u p a d ł a  j e d n y m  g ł o ­
s e m !

Petycyę o otwarcie jeszcze w roku 1892 urzę­
du podatkowego w Makowie (sprawozdawca p. 
K l e m e n s i e w i c z )  odstąpiono rządowi do za­
łatwienia.

Mimo sprawozdania komisyi drogowej, poleca­
jącej uwzględnieni! i petycyi Samuela Silberstetna, 
dzierżawcy myta na drogach krajowych w powie­
cie k r a k o w s k i w, o obniżenie czynszu rocznie 
200 złr. — nad petycyą tą Sejm przeszedł do 
porządku dziennego.

Sprawę petycyi gminy J a b ł o n o w a  co do 
ustanowienia sądu powiatowego w Jabłonowie, 
która kilkakrotnie już spadała z porządku dzien­
nego, postanowiono zwrócić Wydziałowi kraj. do 
dokładnego zbadania i zasiągnięcia opinii gmin 
interesowanych. Pudobnie odesłano Wydziałowi 
krajowemu do ponownego zbadania sprawozdanie 
w sprawie wyłączenia gminy i obszaru dworskiego 
B a ł u c z y n  z okręgu sądu powiatuwego i staro­
stwa w Złoczowie, a przydzielenia do sądu po­
wiatowego w Glinianach i starostwa w Przemy­
ślanach, oraz sprawozdanie nad petycyą Wydziału 
powiatowego w Złoczowie, wniesioną do Sejmu 
przeciw zamierzonemu wyłączeniu.

Z kolei odstąpiono rządowi petycyę Jaworow­
skiego Wydziału pow. w sprawie utwuizenia urzę­
du podatkowego w K r a k o w c u .  Do porządku 
dziennego przeszedł Sejm nad petycyą Włady­
sława Leliwy Kopystyńskiego o posadę przy Wy­
dziale kraj. a petycję reprezentacji gminy Pod- 
hajczyki-Wybranowhji, powiatu Trembowelskjego, 
o wydobycie od rz^flu kwoty 1568 złr 9 7 1/8 ct. 
odstąpiono Wydziałowi kraj., aby zarządził w tym 
celu co potizoba. Gmina Wierzawice i 28 innych 
gmin pow. Łańcuckiego wniosły petycye w przed­
miocie zniesieuia należytości za doręczanie pism 
sądowych. Komisyi. prawnicza w załatwieniu tych 
petycyj wnosi, aby wezwać rząd o przyspieszenie 
przeprowadzenia sprawy zniżenia obecnych nale­
żytości za doręczanie pism sądowych, tudzież aby 
Sejm ponowił swoją dawniejszą rezolucyę do rządu 
w odnośnym kierunku.

Pos. R o ż a n k o w s k i  stawia wniosek, aby we­
zwać rząd, by należytość za doręczenia pism przez 
woźnego zniżył na 5 centów.

W głosowaniu uchwalono tak rezolucje komi­
syi, jak wniosek p. ,Rożankowskiego.

Petycję gminy Z u 1 i n okręgu powiatu stryj­
skiego co do wadliwego założenia nowej księgi 
gruntowej, odstąpiono rządowi do zbadania i sto 
sownego zarządzenia. W dyskusji zabiera głos 
p. Teliszewski.

Pos. K r a m a r c z y k  i tow. interpelują komi­
sarza rządowego, dlaczego we Lwowie na 45 po­
sad stałych jest 51 nauczycieli prowizorycznych, 
kiedy liczba nauczycieli prowizorycznych w myśl 
ustawy powinna wynosić jednę trzecią liczby nau­
czycieli stałych.

Pp. S z c z e f a n o w s k i  i M e r u n o w i c z  
interpelują W ydziJ krajowy w sprawie okólnika 
wyrażającego się ujemnie o Towarzystwach zali­
czkowych.

O godz. 3 mm. 16 książę marszałek zamyka 
posiedzenie. Następne posiedzenie odbędzie się 
dzisiaj o godz. 8 wieczorem z nowym porządkiem 
dziennym.

Sprawy sejmowe.
L w ó w ,  5 kwietnia.

( Komisya budżetowa o posyczce m. Krakowa i 
budżecie krajowym na r. 1892. —  Kolo sejmo­
we w sprawie soli warzonki. — Budowa kolei 
wschodnio-galicyjskich. —  Składy zbohowe w 

Krakowij  { Lwowie.)
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła wczoraj 

wieczór na podstawie referatu p. Skałkowskiego, 
sprawozdanie Wydtwłu krajowego o poręczenie 
przez kraj pożyczki, k t ó r ą  m i a s t o  K r a k ó w  
w s u m i e  1,500.009 z 1 r. n a  i n w e s t y c y e  z a ­
c i ą g n ą ć  z a m i e r z a .  Komisya przejęła wnio­
ski Wydziału krajowego i proponuje Sejmowi u- 
d z i e l e n i e  p r z e z  k r a j  p o r ę k i  dla powyż­
szej pożyczki, zastrzega tylko Wydziałowi krajo­
wemu prawo kontroli nad gospodarką gminną 
m. Krakowa i spłatą regularną pożyczki.

Komisya budżetowa przyjęła także wczoraj wie­
czór sprawozdanie, przedstawione przez generalnego 
sprawozdawcę budżetu, p.  Stanisława hr. B a d  e- 
nieeo, o b u d ż e c i e  k r a j o w y m  n a  r o k  
1892

Komisya przyjmuje wydatki w sumie 6,393.255 
złr. (ewentualnie w kwocie 6 593.259 złr. w ra­
zie uchwalenia podwyższenia funduszu koszaro­
wego o 200.000 złr., która to sprawa jest na 
dzisiejszym porządku dziennym), — zaś dochody
whsue w sumie 897.804 złr.

Na pokrycie niedoboru funduszu krajowego

ma być nałożony dodatek w wysokości 3y ct. od
I złr. podatków bezpośrednich.

Na pokrycie reszty niedoboru upoważnia się 
Wydział krajowy do zaciągnięcia pożyczki w go­
tówce najwyżej na 4% oprocentowanej, w kwo­
cie 1,450,000 złr. (ewentualnie 1,650 000 złr. w 
razie podwyższenia funduszu pożyczkowego ko­
szarowego).

Trzeci wniosek opiewa na polecenie Wydziało­
wi krajowemu, by na następnej sesyi sejmowej 
przedłożył projekt takiej operacyi finansowej, któ- 
raby umożliwiła pokrywanie niedoborów fundu­
szu krajowego przez dłuższy szereg lat, bez dal­
szego podwyższania dodatków do podatków i bez 
zaciągania corocznie pożyczek.

W c z o r a j  w i e c z ó r  o d b y ł o  s i ę  p o s i e ­
d z e n i e  K o ł a  s e j m o w e g o ,  na którem oma­
wiano sprawę zorganizowania s p r z e d a ż y  s o l i  
w 59 p o w i a t a c h ,  u ż y w a j ą c y c h  s o l i  w a ­
r z  o n k i.

Na podstawie przedłożenia Wydziału krajowe­
go, w którem tenże żądał upoważnienia do roz­
poczęcia z rządem układów co ao objęcia przez 
kraj wyłącznej sprzedaży soli, i zdania sprawy 
na następnej sesyi, komisya gospodarstwa kra­
jowego uchwaliła przedłożyć Sejmowi wnioski, 
zmierzające do udzielenia Wydziałowi krajowemu 
żądanego upoważnienia do zawarcia z rządem 
interesu i objęcia sprzedaży soli na własny ra ­
chunek.

P. R o m a n o w i c z  imieniem Wydziału kraj 
wyjaśniał szczegółowo stan rzeczy i przedstawił, 
że z tego interesu może powstać dochód roczny 
około 50.000 złr.

P. Kłem. D z i e d u s z y c k i  żądał, aby zapytać 
naprzód wydziały po%. które sprzedażą soli się 
zajmują, czy one na ten projekt się zgadzają. 
Chce więc odroczenia sprawy na 1 rok. Ks. S a- 
p i e h a żądał oświadczenia ze strony Wydziału 
krajowego, że się dziś czuje na siłach przepro­
wadzić organizacyę tej sprzedaży bez strat dla 
kraju. Sprawa ta, zdaniem mówcy, jest natury 
czysto handlarskiej, a tego talentu handlarskiego 
ou Wydziałowi krajovy. nie przypisuj*. Byłby za 
wzięciem tego interesu przez kraj, gdyby był pe­
wny, że nie będzie straty. Z wykazanych przez 
p. Romanowiuza ewentualnych zysków mówca 
chętnie rezygnuje —  ale nie chciałby strat.

Pp. St. Badeni, Merunowicz, Kozłowski Wło­
dzimierz i Trzęeieski popierają wnioski komisyi, 
p. Gniewosz popiera wnioski p. hr. Dzieduszyc- 
kiego. W dalszym ciągu dyskusyi wystąpił jeszcze 
jeden z mówców przeciw wnioskom komisyi, 
twierdząc, że on sobie głowy nie łamie tem, co 
robić ze spodziewanemi zyskami. — Te będą słu­
żyć na protegowanie przez Wydział krajowy „pe­
wnych prądów". Przeciw tej insynuacyi wystąpił 
jednak p. R o m a n o w i c z zapewniając że w Wy­
dziale krajowym powieją wyłącznie te prądy, któ­
re znajdują wyraz w sprawozdaniach przedkłada­
nych Sejmowi, lub w oświadczeniach, czynionych 
imieniem Wydziału krajowego przez członków 
tegoż Wydziału. O s t a t e c z n i e  w n i o s k i  k o ­
m i s y i  z o s t a ł y  n i e m a l  j e d n o g ł o ś n i e  
p r z y j ę t e ,  a wnioski te wzywają Sejm do po­
wzięcia w tej sesyi uchwały, polecającej Wydzia 
łowi krajowemu Ąietylko przeprowadzeniu roko­
wań z ministerstwem skarbu, ale zarazem upowa­
żniającą go do bezzwłocznego wprowadzenia w 
życie zamierzonej organizaeyi drobnej sprzedaży 
soli, skoro te rokowania pomyślny odniosą sku­
tek. Administracja ma być tak urządzoną, aby o 
ile możności w każdej gminie istniały miejsca 
sprzedaży soli. CeLa topki nie może być wyższą 
nad 11 centów, w miejscowościach zaś, w któ­
rych obecnie praktykowaną jest cena, niższa od
I I  ct., cena ta podwyższoną nie będzie. Możliwe 
zwyżki zarządu sprzedaży soli mają być użyte 
wyłącznie na utworzenie odpowiedniego funduszu 
rezerwowego, ewentualnie na dalsze obniżenie 
cen soli.

K o m i s y a  d r o g o w a  załatwiła na podstawie 
referatu p. J a w o r s k i e g o  sprawozdanie o po­
mocy kraju dla zabezpieczenia b u d o w y  s i e c i  
k o l e i  w s c h o d n i o - g a l i c y j s k i c h .

Wydział krajowy, przedkładając Sejmowi wnio­
ski o pomocy krają dla budowy sieci kolei 
wschodnio-galicyjskich, przedstawił zarazem w 
swem sprawozdaniu przebieg tej sprawy, poru­
szonej jeszcze w roku 18^3, a ponowionej na 
wniosek posła Chamca w roku 1889. W zała­
twieniu tego wniosku, powziął Sejm w roku 1889 
uchwałę, przeznaczającą tytułem subweneyi z 
funduszu krajowego na ten cel budowy sieci ko­
lei lokalnych wschodnio-galicyjskich z Tarnopola 
w kieruaku Zaleszczyk, Skały i Mielnicy, rentę 
50-letnią w sumie rocznej 25.000 złr. Dziś, gdy 
uchwała ma być ponowioną, Wydział krajowy 
przedstawia inny nieco wniosek. Oto rząd zapro­
ponował względem udzielić się mającej subwen- 
cyi alternatywę: albo wypłatę rocznej renty po
25.000 złr. przez lat 75, albo jednorazową sub- 
wencyę w sumie 500.000 złr. w zamian za akcye 
zakładowe w równej sumie.

Wydział krajowy, a zanim i komisya drogowa, 
za d r u g ą a  l t e r n a t y w ą s i ę  o ś w i a d c z a j ą  
i S e j m o w i  j ą  p r o p o n u j ą  do  p r z y j ę c i a .  
Zdaniem komisyi, nakłada ona na kraj mniejszy 
ciężar od tego, jakiby wypłynął z obowiązku pła­
cenia rocznej renty po 25.000 złr. przez 75 lat.

Komisya mając na uwadze, że część kraju naj- 
żyźuiejsza pozbawioną jest komunikacyi kolejowej 
niezbędnej dla jej rozwoju i dobrobytu, zgodnie 
z propozycyą Wydziału krajowego wnosi:

1) W celu zabezpieczenia budowy sieci kolei 
lokalnych wschodnio-galicyjskich z Tarnopola do 
Zaleszczyk, Skały i 1 wania Pustego (Mielnicy), 
przeznacza Sejm jednorazową subwencyę w su­
mie 500.000 złr.

2) Sejm przyznaje powyższą pomoc pod na- 
stępującemi warunkami:

a) że w zamian za tę subwencyę otrzyma re- 
prezentacya kraju akcye zakładowe przedsiębior­
stwa sieci kolei wschodnio-galicyjskich, w nomi­
nalnej wartości 500.000 złr.,

b) że resztę potrzebnego kapitału zakładowego 
pomienionych kolei, o ile nie zostanie dostarczo­
ną przez miejscowych interesentów, w zamian 
za akcye zakładowe, zbierze przedsiębiorstwo za 
pomocą wypuszczenia walorów pierwszeństwa 
(akcye pierwszeństwa i obligacye pierwszeństwa) 
na podstawie gwarancy i, której udzielić ma pań­
stwo, w celu zabezpieczenia 4 % -go dochodu na 
oprocentowanie i umorzenie walorów rzeczonych;

c) że przed rozpoczęciem budowy kolei zape­
wnioną zostanie wpłata całego kapitału potrze­

bnego na zupełne wykończenie całej sieci ^
woj, powyżej oznaczonej;

d) że przed rozpoczęciem budowy .{JP^-^hudo- 
siębiorstwo deklaracyę, iż pomieniona kol®). 
wana będzie ile możneści siłami krajowe®1’

,-ozp°‘e) że budowa powyższej kolei zosta®6 ^  r 
czętą najpóźniej w r. 1893.

3) Jeżeli warunki, objęte uchwałą 2, 
dopełnione, wypłaci Wydział krajowy p® . 
maniu akcyj zakładowych przedsiębiorstw a^^ 
mienionych w tejże uchwale, subwencyę 
w sumie 500.000 ,złr., wszakże nie wc 
jak w 1893 roku, do rąk tych osób, które j r D , 
siębiorstwo kolejowe do odbioru tej su®/ 
pokwitowania wswojem zastępstwie prawnie®”  
ważni.

4) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
przebiegu i stanie sprawy sieci kolei lo W C  
wschodnio-galicyjskich złożył sprawozdania •* 
syi najbliższej i w razie przyznania gw 
państwowej w myśl uchwiły 2) b), p rz e d e ^  
Sejmowi wniosek, co do pokrycia wydatku 
spłatę oznaczonej powyżej subwencji krajoW^

K o m i s y a  g o s p o d a r s t w a  k r a  j o 
n i e  z g o d z i ł a  s i ę  pierwotnie, stósow ni*^f 
referenta pos. St. Stadnickiego na wniosti 
działu krajom ego, żądające znacznego kn 
na rozszerzenie publicznych s k ł a d ó w  
ż o w y c h i  s p i r y t u s o w y c h  we  Lw® — 
i K r a k o w i e ,  a to dla tego, że obecne fiuffl 
krajowe nie pozwalają na tak znaczne obciąg 
budżetu krajowego. Komisya obecnie zreaśu^ 
wała o tyle swą pierwotną uchwałę, iż 
teraz na upoważnienie Wydziału krajowego " 
zakupna od zarządu kolei północnej bezpośrć^ 
do składu publicznego w Kr a k o wi e  przylegają0̂  
gruntu zasumę 16.000 złr.. którą pokryć ma p o i / ^  
zaciągnąć się mającą na hipotakę realności, * 
leżących do tych składów. W sprawozdaniu 8̂ ?  
zastanawia się komisya nad rozwojem tej 
instytucyi składów publicznych i konstatuie, ® m 
ile na szali znaczenia rozwoju tych inssyt^S 
rzeczywiście zwiększony obrót składowych j  
nich produktów zaważyć powinien, postęp r*_ 
widoczny i objaw ten pocieszający Zwłtfj^j 
obrót zboża w składzie krakowskim i sp irj* ^  
w składzie lwowskim, mógłby usprawieJ'®^ 
mniemanie, ie  w dalszych chwilach rozWĆr, 
tychże składów pojemność będzie nie w ystaraj 
jącą, a powiększenie tak magazynów zboi'>#7‘ 
jak spirytusowych, stanie się koniecznością-

Jeżeli się jednak zważy, że w rzędzi“ 
którzy dotychczas ze składów korzystali, ll0^  
bezposrodnich producentów, a zatem tych, 
których interesie w pierwszej linii składy . ł 0j} 
we założone zostały, — jest minimalną; 
dalej widoczuem jest dotychczasowego PrZ Ija 
interesów, że zarządzający składami z PoWj iJ. 
niepojętego ociągania się LezpośrediJcb 
centów, — zmuszeni są oddawać prawie 
pojemność magazynów w użytek większym b 
dlarzom i przedsiębiorcom, a to z obawy P° 
stawienia magazynów pustych i n i e w y ^ - 
znaczniejszego obrotu, który jedynie kos*® , _ 
administrację składów byłby w moźo0^*  
eić, — komisya muaiał i przyjść awsze
że wszelkie rozszerzenie składów może 
pozostać życzeniem w przyszłości, —  nie ^  
jednak udowodnioną potrzeba i koniecz 
przystępowania do rozszerzenia tych sMu 
już w obecnej chwili. Stać się to może % ^ 
niem komisyi — bez żadnej szkody <% 11 ^  
samej, a jeżeli już dziś stwierdzić można, 
koszta administracyi zmniejszyć się nie da 
że zatem skutkiem tego istnieć musi utrzy®® • 
nieodpowiedniego stosunku między fjj-
i dochodami na rzecz składów krajowych 
minowanych; to raczej należy — zdaniem ko 
syi — wynik ten z całą świadomością rZj ^  
jako nieunikniony przypuścić, niż wobec *• ®
stanu finansów krajowych narażać tenże n» z ^  
czne wydatki inwestycyjne, nie mając je8Z*\, 
praktycznie stwierdzonej pożyteczności dla 
pośrednio interesowanych r o l n i k ó w  -  prodO'- '  
tów. f

Przypuszczać należy, że istnieią jakieś po* ^  
ten smutny objaw nsprawiedliwające, dotycb0*^ | 
komisyi nieznane, a do których wyjaśnieni* . 
przyszłości Wydział krajowy — zdaniem ho® 
syi — dołożyć ma wszelkich starań Co do 
dów l w o w s k i c h ,  zauważa komisya, że P  
w chwili ich założenia było dostatecznie 
towane przypuszczenie, że wybór miejscoW1̂  
pod te składy był zupełnie nieodpowiedni 
niem komisyi, wybór jednego z najwybitniejs^ż 
ognisk życia handlowego we wschodniej 
naszego kraju, do których rzędu w pierwszej 
nii miasto Tarnopol zaliczyć należy, byłby 
śliwszym. Ponieważ rokowania z gmina 
Lwowa o objęcie w administrację tuteji 
składów, nie doprowadziły do żadnego rcM 
komisya zaleca Wydziałowi krajowemu rozpe 
cie w tym względzie rokowań z nowo-zało?1'11

rzystwo to jeszcze w listopadzie w roku
Towarzystwem handlowem we Lwowie 

zażądało rozszerzenia składów na dział to***_
wy, a zarazem oświadczyło gotowość pod rnj r
zaliczek na cele inwestycyjne skłauów.
kami oznaczyć się m&jącemi, udzielić pewr

krajowy ma zatem przeprowadzić z tem 
rzystwem rokowania w sprawie warunków 
szerzenia składów także na dział handlowy.

P rzeg ląd  polityczny-
K r a k ó w ,  0 kwietni* 

dw
Sejm obraduje z widocznym pośp iechem ,/!^  

zepchnąć z barków swych olbrzymi matery*JJ^ 
ki załatwiony być musi. Dyskusya też wsr*^- y  
się tylko w razie koniecznej potrzeby, a ucb* 3  
zapadają z bardzo małemi wyjątkami w 
wniosków komisyi. Ciekawe jednak b% włać*jJL i 
wyjątki. Oto n. p. projekt, dotyczący zakłs^ ,.ia 
prowadzenia ksiąg hipotecznych, upada w 
czytaniu j e d n y m  g ł o s e m .  e1p,

Dotąd nie jest jeszcze na pewne w**rtŁnd 
k i e d y  S e j m  b ę d z i e  z a m k n i ę t y - ^  wjeB 
jednak przypuścić, aby obrady toczyły Ą  jnoifr 
kim tygodniu, lubo i to byłoby przecie®,- k a ­
wern. Niektóre dzienniki lwowskie zap jfj^  
domość. że w sobotę 9 b. m. ma być 
żąca odroczoną do jesieni.
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W
Z  Austro-W ęgier.

na­der Wyższej Austryi rozpoczną się
w 0™ ™  dyskusya. Tematem jej jest szkoła 
hoc^k11) "Ł Wywołał ją wniosek p. E b e n- 
kośc- |  ’ '4Dtiierzający do pomnożenia zastępców 
4 dn°*a kat°Iickiego w krajowej Badzie szkolnej, 
Hyj, Wykluczenia z tej Rady zastępców wyznania 
Wi est0WeK0- Namiestnik Wyższej Austryi na 
^iad B̂n 0świadczył imieniem rządu, że do- 
zmia z ât n’e U8Prawit!dliwiają wcale-̂11 a Tl * - ty
Wn: ,y w ustawodawstwie szkolnem, jakiej żąda
wJ f b d a r -  —  ------------ ^
che i
i Rhr̂ ^ aar, dr. Beuerle, Wimhólzel, Posehl, Salm

w j sk°dawca W djskusyi generalnej przema- 
oł,_ “iskup Doppelbauer i pp. Struadt, Edelba-

I‘e2ofa"¥°Z(̂ awca ®^an- P °seł S t r u a d t  wniósł 
ty ttCyę, o której doniósł wczorajszy telegram.

tej wuioskodawca wzywa rząd, aby 
d0pel«ii wreszcie żądania reprezentacyi kraju co 
ct* przywrócenia Bzkoły wyznaniowej. Stronni- 
dy«u ^'keftlne postanowiło nie brać udziału w 

**8yi szczegółowej.

9 Niemcy a Eosya.
H-.dotowaliśmy pogłoski dwóch dzienników, 
3 ł c y ch bliższy związek ze sferami finansowe- 
g ’ jodnego berlińskiego, drugiego petersburskie- 

0 Usiłowaniach zbliżenia Rosyi do Niemiec 
Polu handlowem i o komisyi, która w tym 
! Jootała w Petersburgu utworzoną. Na te po- 

odpowiada Nordd. Allg. Ztg., że rząd nie- 
l c*i nigdy dotąd nie podnosił propozycyi 

nawiązani» z Rosyą rokowań w kwestyi 
u-Uomicznej lub finansowej. Również ze strony 
jjji8yi nie poruszono takiej myśli. Tenże dzien- 

dodaje, że portret udzielony przez cesarza 
. adorowi rosyjskiemu w Berlinie Szuwało- 

D.'e ieHt bynajmniej wyrazem jakiegoś zbli 
tyj* ®ię wzajemnego Niemiec i Rosyi, bo jest 
Stu ° sPe^nlen*em obietnicy, którą cesarz dał 

Jdłowowi jeszcze przed dwoma laty.
010 nlcktór* dzienniki tak niemieckie jak 

j^rsbu rsk ie  piszą dalej o usiłowaniach zbliżenia 
PonT do Niemiec, bo Rosyi potrzeba gwałtownie 
kich ^  Zagranicznej dla wydobycia się z wiel­
cy0 finansowych kłopotów. Zwyczajne źródła do­
ku 0 — a między niemi najobfitsze, bo podatek 

sumcyjny od wódki i drugie najpewniejsze, 
°d gruntu, nie dopisały wcale, a wydatki nad- 

p0 *̂?Zajne z puwodu głodu i niedostatku są nie- 
*n‘ - n*e w,0lkio. Gdyby nie było innych da- 
potT ych powodów, to obecny stan wielce kio- 
o*. . y zmusza Rosyę do szukania pomocy za 
Uioł ,<5łt w pożyczce, a takiej pożyczki nie będzie 
poT®3 zaciągnąć bez porzucenia dotychczasowej 
■on* ^c'słego odgraniczenia się od reszty Eu-

i a 8zcze8Ólnie od dawnego serdecznego przy­
tyta • od Niemiec. Dlatego można dać wiarę 
Ćzi w.icściom, które o tem zbliżeniu niektóre 

®uniki rozgłaszają.
^nocześnie z pogłoskami o próbach zbliże­

n i Rosyi **° Niemihc, niektóre dzienniki ro-
bart a Szezesólme Noto. Wrern., rozwodzą się
p r°*luźi laniem się przymierza środkowej Euro- 

a szczególnie przymierza Austro-Węgier 
•Niemcami i o grawitacji małych państw nie- 

jed -*°h do A ustryi, co oczywiście zagrażałoby 
Hj^ości Niemiec. Takie wieści, zresztą na niczem 
to ft°Partó i zdradzają tylko pragnienie Rosyi, aby 
8*kitlyttlierze f0zbj° , przyrzekając Austryi gru- 

®a Wierzbie.

Z  t a r y  ha..
p a n i k i  paryskie donoszą, iż na podstawie 

°dów, zebranych Drzez sedzieeo śledczeeo.

s a d z i ć  w p o w i e t r z e  parlament i pałac kró­
lewski, dwie bomby eksplodujące mieli podłożyć 
pod trybunę mówcy w Izbie poselskiej. Przy 
uwięzionych znaleziono cały plan zamachów.

Dynamit, jakiego używają anarchiści przy ro­
bieniu bomb, pochodzi przeważnie z kradzieży. 
I tak ze S o r i i  (w Starej KastyLi) donoszą, że 
odkryto kradzież wielkiej ilości dynamitu Are­
sztowano tam z tego powodu wielu robotni­
ków.

W  P o n t e v e d r a  uwięziono jednego anar­
chistę i znaleziono u niego wielką niasę dyna­
mitu.

2 pism, jakie znaleziono przy uwięzionych 
anarchistach w Madrycie, okazuje się, ze miejl 
oni zamiar wysadzić najpierw dynamitem gmach 
parlamcucu, następnie gmach senatu, a Potem 
pałac królewski. Patrony, przy anarchistach zna­
lezione, są długości 15 centymetrów i były na' 
pełnione dynamitem.

Zamach na pałac królewski miał być wyko­
nany dnia 10 kwietnia w niedzielę palmową.

Ludność Madrytn jest cała wzburzona i prze)t. 
rażona, domaga się przykładnej i bardzo surowej 
kary.

Z  Petersburga.
Donoszą z Petersburga, iż nowy minister ko­

munikacji Wi t t e ,  idąc za wskazówkami otrzy- 
manemi z góry, w całym szeregu swych rozpo­
rządzeń zaznaczył wyraźnie dążność do ściślesze- 
go podporządkowania prywatnych kolei żelaznych 
zarządowi kolei państwowych.

Jedno z najświeższych rozporządzeń minister­
stwa komunikacyi zwraca uwagę podległych mu 
inżynierów, że na wypadek przejścia ich w służbę 
kolei prywatnych, niemniej gorliwie mnszą się 
zajmować interesami państwa; ci zaś, którzyby 
działali inaczej, zostaną pozbawieni prawa nosze­
nia państwowego inżynierskiego mundnrn; kto 
tego prawa stracić nie chce, jest obowiązany sto­
sować się do wskazówek ministerstwa komunika 
cyi, oraz punktualnie i bezzwłocznie spełniać 
wszystkie polecenia, jakie mu da ministerstw^ na 
czas służby przy towarzystwach prywatnych. Roz- 
porządzenie to dodaje jeszcze, że inżynierowie 
tylko w tely mają być upoważnieni do objęcia po­
dobnej służby prywatnej, jeżeli zasłużą sobie na 
zupełne zaufanie przełożonych.

Oświadczenie to zadaje nowy cios autonomii 
kolei prywatnych, ponieważ na przyszłość żaden 
prywatny inżynier nie będzie mógł zrobić korzy­
stnej karyery, jeżeli równocześnie nie będzie naj­
powolniejszym sługą zarządu kolei państwowych-

Montmorenoy w d. 81 maja za duszę J. U. Nieim 
cewicza, Kniaziew ioza itd.

f) W dniu 3 m aja, w którym dotąd odbywały 
się posiedzenia - publiczne Towarzystwa historyczno 
literackiego, zdawać Cu roku sprawę z ruchu nau 
kowego i czynności #stacyi“ na zebraniu publicznem 
w Paryżu.

§ 2. Akadomia ^mieć będzie naczelny dozór nad 
„Biblioteką polską i „stacyą naukową“ w Paryżu 
i wykonywać go będzie: a) przea komitet miejsco­
w y ; b) przez delegata Akac* m i i  Członków komitetu 
i delegata mianować będziu Akademia

§. ó Fundusze „Biblioteki Polskiej" i „staoyi na­
ukowej- w Paryżu składać się będą z majątku, któ­
ry Akademia przejmuje od Towarzystwa historyczno- 
Itterackiego, oraz z zapi86w { dJ  któreby prze­
znaczono na cele nB,bhoteki“ i „Btacyi“. Wszelkie-
mi funduszami .Biblioteki- i ^ tacyP  zarządzać 
będzie Akademm, kapitały jedQak fzej le od To­
warzystwa historyczno-literagkje^  bgd% jak

s i  WC ^  “°yi hnansowej w Pmyżu;§. 4. u dyby Akadeuna m iah J ; aD%, lub
wskazany statutem  cel jej ^  J  , Lafak t,r  na­
rodowy m iał nledz zmiaBie ^stutut Akademii §. 30)
memmej gdyby Akr deuiia ^  niB ffl0Że u.
czynić zadość zobowiązani0m w c y wyrażonym, w 
takim razie cały majątek To^arzvi wa historyku0-
literackiego stanie się w ła8Q0Śei B blioteki Pol- 
skiej“ w Paryżu, a _w8zblkL * wa j obowiązki 
Akademii, objęte piniej8iym  układ „rzejda na
komitet miejscowy. ’ .

b r a k ó w ,  6 Tctoietnia.

Na iutrzeS m pO8i0fizeniu Rady miejskiejzamieszczone zostały  ^ n io sk i

zebranych przez sędziego śledczego, 
doirl 1 !|  na podstawie zeznań samego Ravachola, 
L  * ^ ie  oznaczono udział i odpowiedzialność 
fon Ravachola i jego wspólników w zamachach 
p^ tó itów ych przy bulwarze Saint - Germain i 
pody dlicy Clinby. Proces odbędzie się prawdo- 

w Pi°yżu i ma się rozpocząć zaraz po 
św h Wielkanocnych, albo nawet jeszcze przed 

jęiaini.
**nnl des Debats donosi, że prefekt LQ- 

bij c,frzyma# wraz z korespondency% pocztową 
blaszan^  którą rzeczoznawcy uznali za 

0 etórannie i zręcznie skonstruowaną m a' 
P *e k i e 1 n ą , a więc tkwi w tem wi- 

s  zam’erzona zemsta anarchistów za walkę, 
Chi z® i polieya paryska wypowiedziała anar- 

htóowi.
dotłarówno rząd, jak i wyższa władza kościelna, 
sltanj^ai^ wszelkich usiłowań, aby zapobiedz 

.om w kościołach i niedopuszczać do roz- 
w t  **** namiętności socyalnych i religijnych. 
®zv k e*e ê S a i n t - L a m b e r t  jeden z głośniej- 

kaznodziejów miał powiedzieć w niedzielę 
dov 6 .tóeści polityczno-religijnej. Otóż władze 

iaa_-  ̂ gj-ę Q zamiarze socjalistów i radyka-
b io /yw ołan ia skandalu podczas kazania i 
Kî i y o tem arcTbisknrinwi narvskiemu. 1

do-
tem arcybiskupowi paryskiemu. Arcy- 

c jja“P kazał zaniechać kazania. Łardynał R i- 
\»aj r d dowiedział się, iż socjaliści postanowili
&><ku

chj,2̂ . .  energicznie przeciwko socyalizmowi 
dąe. “fa ń sk ie m u , i dla tego postanowił, aby 

®wieństwo zachowywało ostrożność i postę- 
fifisł Umiarkowanie a rozważnie. Sam kardynał 
łr i • *miar powibdzieć kazanie treści socyalnbj 
p o ś c ie le  S am t-M jrcel; nie wiadomo jednanże, 

\  Zatniaru tego nie zaniecha, 
jfef N a n c y  donoszą, iż z powodu kazania bi- 
t v T u r i n a z w tamtejszym kościele katedr .1 
bfa?. Przyszło do wielkiego skandalu, nawet do 

*  katedrze. Powtórzyła się tam podobna
Pa-tyżu*’ w kościele S a i n t - M e r r y  w

bnf arlament francuski odroczy się Pravyfi°P°^° 
17 dnia 9 kwietnia i ferye trwać bę ą 
dzie aia ! ale komisya budżetowa pracowa ę 

do wielkiej soboty i dnia 12 maja 
°»róci do swych zajęć.

Anarchiści to Ê opaaii. 
u i Barcelony codzień nowe docho

^  w K  o " a ^ w a n = ' a n . r c l f  tów, 
P o l i^ ach z całą energią prowadzonych przez

dzfe*®8” °wania są nieustannie na porządku 
* *ar yDa- Pochwycono, jak się z<̂ a'% na,A°tr^ 
iąe r ,Zem najniebezpieczniesze żywioły, odkrywa- 
Uójjg *hocześnie systematycznie ułożony p an 
Podu\enia. Wielu zostało pojmanych w chwili 

tj^^h ia  bomb dynamitowych i tak anarchi- 
1 Pereira zostali aresztu*: mi w chwili, 

hib eU zapalać bomby, podłożone w mieszka- 
°8t r £ ywatnem prezydenU Izby. Policja dostała 
t*ni przed tygodniem, że ci dwaj schwy- 

gorącym uczynku anarchiści mieli w y

Z  krakowskiej Akademii umiejętności.

Zarząd Akademii otrzymał w tych duiach wiado­
mość, iż cesarz zatwierdził zmiany statutu Akade­
mii umiejętności w Krakowie, uchwalone  ̂ ua osta- 
tniem walnem posiedzeuiu dnia 31 października r 
1891. Zmiany te są następujące. Do § 3 statutu 
dodano: „Celem poparcia twych zadań, Akademia 
może ustanawiać stecye naukowe; ustanowienie ka­
żdej stacji naukowej ulega jednak zatwierdzeniu 
Jego Ces. i Król. Apostolskiej Mości.“

Liczbę członków-kcrespondeutów powiększono w 
dwójnasób, z 36 na 72.

Do § L6 dodano: „Każdy Wydział jednak n a  
prawo przybierać do swego grona ozłontów z in 
uego Wydziałn, którzy zasiadać w nim bfdą jako 
ozłonkowie nadliczbowi z temi s&memi prawami, 
co inni członkowie Wydziału tej samej kateg^ryj- 

Zmiana § 18 odnosi się do odmiennego flP° u 
wyboru członków. Odtąd wybory kaudydatów j» 
Wydziałach odbywać się będą w jesieni, w yborl1 
itanowoze w plenum Akademii na posiedzeniu k 
watnem, majowem, poczem nastąpi na po»iećzeQ,u 
publicznem ogłeszenie nazwisk nowo wvbranych crfon’ 
ków.

Wreszcie (§ 19) do składu zarządu należ^ 
dą odtąd prócz prezesa, dyrektorów, wydziałowy0 
i sekretarza generalnego także sekietarze Wy^*18, 
łów.

Równocześnie zatwierdził także Cnsarz 
członków zagranicznych, dokonane doia 31 PaZ 1 . 
nika 1891 r.: Dra Adolfa P a w i ń s k i e g ° t  pr|*jra 
sota uniwersytetu warszawskiego i dra 17 r_ 
M e n d e l e j e w a ,  b. prof. uniwersytetu Pet“riu

Jrieg0- z To-
7 końcu zatwierdził cesarz projekt układ” 

warzystwem historyczno literackiem w PaZf  
chwalony również na posiedzeniu walnem 1  ̂ j
d iia  31 października, według którego ^ a 
zbiory Towarzystwa przejść mają na własno 
demii, a przy Bibliotece polskiej w Paryżu 
będzie stacya naukowa. , .  „

Układ z Towarzystwem historyczno -
w Paryżn brzmi jak następuje: „owiliS do

Towarzystwo historyczno-literackie sto qq f ) 
swej uchwały, powziętej dnia 21 listopada deBta 
otrzrmawsiy upoważnienie w dekrede P . „gp r-) 
Rzeczypospolitej francuskiej z dnia 2 Ilpca 1 . ru’ 
przelata na własność Akademii swój 
chomy i nieruchomy, obejmujący „Biblio*®*® p 
eką w Paryżu i iune zbiory Towarzystwa, “°® 
Paryżu (fi, Quai d' UrUoM), w którym *® * ^ y 
się mieszozą, oraz kapitał, złożony z 300 :JU1 
3 prc. renty francuskiej, 120 franków 3 PrC- r . . 
amortisable, 65 franków 4 1/, prc. renty fr8“cUr„ntJv 

!̂*8 złr. renty złetej anstryackH, 25 frank w 
papieskiei, 20 obligacyj kolei żelaznej Midiii w -  
gaoyj i  li prc. pożycz! i portugalskiej, pod w 
kami poniżej wyrażonemi:

§ I- Akademia przyjmując powyżej określony ma-

» l » l T  P-l

.  f S f
będzie pośredniczyć pomiędzy p arvżu i dc
naukowym majacym swe ogniski w Paryżu i do-
starczać pomocy Polakom , przybyw ającym  do P a ­
ryża  w celach naukowych.

c) Używać dochodów z majątku, przyjętego po

funduszów ków kunkm.u historyczne;^

?  *• p -

“ I T n S i Ł .  Ml’"“ ‘®  “ "bM w

,  u y m r  . a  a . « a S : j ul™ dr l d t r .  
ży pożarnej, odpowiedź W yd" at ”  kraiowemu w 
sprawie p r o * a d z e m a ^ t e a t r u L S e ^ S r a z  wnio 
3ki w sprawie budowy zakł adr  ko°utumacyjneg0- 
Wniosek w  sprawie teatru 0 11011111111

Rada miasta dotąd nia Pie w a : 
przedsiębiorstwo teatru m a P p T o W zić  we własnej 
ndmmistracyi lub przez t iprf  , „radziła w
tym celu badania. R ada leCZ z 6

Et  p“ > s i ł  sprawem przybrania znawców Pr yb zba-
dała, w jaki sposob gmina m K r a W a  P1 ^
ma przedsiębiorstwo teatralnp admi-
stracyi, czy przez dzierżawo l  Z  „dnie wnio­
ski Radzie miejskiej w u-iit 1 odpowied ,
wiła J J DdJkrótszym czasie przedsta

Koło miejscowe pań T §  , doWPj“
naszem pośrednictwci, V, '>OZKOłJ ,u
ani. i m  I p T t t f S l

ozorku Kościuszkowskim j y wzl  ̂ ’ . u , ;ego
uświetnienia, a w szczeg \j^ ZyCzyQl1; S!« „d drowi

dyr. p.  Barabaszów., p .B eduar8k.emi Ben6dykto-
wiczowi, p. Lewickiemu p. 8fc Rygzardowi, Za­
rządowi Towarzystwa strzeleckiego za łaskawe udzie­
lenie sali i pp. Jauikowskiemu i Berwaldowi za po­
życzenie rekwizytów.

Dochód z wieczorku przezEoctouy w całości ua 
cele Tow. „Szkoiy ludowej wynosi przeszło 100 
złr., co dokładnie zostanie uwidteznione w roczoem 
sprawozdaniu z czynności krakowskiego Koła pań.

Z uniwersytetu. Stopnie doktorów wszech nauk 
lekarskich na uniwersytecie Jagiellońskim otrzymali: 
pp. Ja.. K o s i ń s k i ,  rodem i Debioy i Antoni
B ,+e "iń“ • ’ : od. r  z Pagórka w Galicy i.

T Iflnacy Klateckl, Współredaktor Dziennika Po­
znańskiego, umarł nagle dni» 2 Km. w Poznaniu
* J b  w w > 4/ ^ -  Ur6dz^  8i« w Prusach z»°ho-
™  w I ?  ukończył naukL w gimaa;
na, uniwerBvtet -C a n8,,t«PDi* Ł y lłlta lCZ*8Z<T  
wiek n7ezwvti Wr°cławski i berliński. B , ł  to ezło-
wv s z la o J  8 °*yBtego charakteru, zacny, PocZC1'
trvota nr jy’ Dlezmordowauy w pracy, gorący Pa"
poyzbawiPo„aWdZ1Wy aP0®toł oświaty i pô c, wśród
w Poznan*J Qau ojczystego Języka dziatwy polskiej
eci zabd„ 1U’ ®P°ł*czenstwo naZZS, a w  szczegółu0'
naileDszvr.lfrUBki traoi w 6- p' Klate°kim jednego z
m 3 S l  ^  b*d6w- a Bbdak'>ya ^ m karów 7) jednego z na.iPr' eowit«zych redakto

w T o m z i e  ' F °m - p0Świ^ a ŁaBteP"jąee

t a t - S j t  wstąpił do redakoyi piBma neszego
bitnemi a Przez oały *eB CZ?9 Błużył mu wy-
mien^L ®Wemi zdolnościami 1 Eader gorliwą i su- 

Praca to wyoZ<,rP W ,  a jednak w 
dość 07« 8Wem przywiązani” - 1 kraju znalazł on 
publiJn ’ aby służyć i' ua i“ny°h Polach sprawie 
łożył T też zaledwie BtaUl*f w Poznaniu, za-
k to r eo o WarzyBtw° „Staszyc", którego był duszą, a 
m ło d fL Zadaniem Jest szerze”1® Wiedzy pomiędn 
ŚDiew z P N ą 0 o to, &bj dz1601 nasze umiały 
nił ac Pieśni nabożne i św W ie Polskie, przyO-J 
Dolski* t’rz®ważnie do ułożeni* 1 wydania śpiewnika 

Od la, kilku pełnił bardzo gorliwie obo 
T o !  Mkretarza wydziału bietc>ryezuo literack.ego 
T V  przyjaoińł nauk PrzjoZf a ,ł 81« do założenia 

warzyg>Wa kweAarBki Spieszył zawsze chę-
CTohQa^ iece- «by bronić pr** ”am przysługują 

Nigdy nie odmówił odozytu l dzis

oferty

za

oczekiwałe prelegent) ®we«° Towar?,ysiwo 
■u f  • Ostatni ra- mial ode»J* niedziałek w
chał ^yóskich „O Komeński111 f I g n a c y  ko- 
^ ^ d e c z n i e  dzieci polskie, też gorli-
J  8 tak w komitecie feryjnym, -’ak H r o ^ T i  r 
k,, % J litością dla maluczkiebi , a

f c taP" r ' t,is
t0r a c k , - ÓCZ teg° mU? . ° f  ni m i t o w i  slowiań- skioj c  mianowicie w d z ie d z | degJ ezłowieką

który °da’ Włelka Szk°.ArV mógł oddać wiel­
kie „ prai0wał naukowo i ktor ^  ideałamj Bzlaj j y y j “ 1

aretów i starał się ich aaślftć0* ^ . ^ mu będzie
lakt 6 4 zacnemu charakterowi, . ukochał i
n d 4 Ziema polska' którT tak »®rd 

ad Jtdrąj wyzwoleniem pracow**- d k   ̂ dłuź.
b iJ  APt0nl P a w lik i “ kończony V m Młi ńzieniec 

°horobie żyć przestał &
25-letni ' » a , P - IwcipU’ cieez>’ł si® p0'
w s z i i1’ P°ł,3Q Zu0lQ0S“! ! d !  V « J  zawodowej
0hwiL ą̂ 8ym>Patyą' • f  i -  Napisał irilka
udatny ® a Zaj«clom.HT u t zU dworów belle
trysły? ’ r  i  Cham. Je-y^yczuych pod p8e u d o n .m e ^  .ipd dwoma
an? z iegn nowelek zamieśoiliśmy v
w feletouie. , ,
D ..W 3, iw h  nowego toaM  ^kow okieB O .-
P°a takim tytułom . jak douosihśmy, wydał ant.r 
„Szambelaaów* w K>akowie broszurę, w której nie­

zawodnie z dobrą wolą oświadcza się w najgoręt­
szych słowach zachęty dla Rady miojskiej z a o b- 
j ę o i e m w n o w y m  t e a t r z e  p r z e d s i ę b i o r -  
t t w a  p r o w a d z e n i a  s c e n y  we  w ł a s n e j  
m i e j s k i e j  a d m i n i s t r a c j i .  Rzetelną z pewno­
ścią przysługą dla autora broszury byłoby wcale 
nie pisać o cyfrach, jakich użył w omawianiu fi­
nansowej strony przedsiębiorstwa. Są one w s z y s t ­
k i e  tak niedostateczne, tak wymownie dowodząoe 
zupełnego braku znajomości iBtotnyoh potrzeb sce­
ny i toku całego gospodarstwa, a przytem tak dzi­
wnie śmiały, ii po przeczytaniu broszurki jedna 
tylko pozostaje refleksja : o cierpliwości papieru, 
lrzebaby nową pisad broszurę, aby udowodnić bą- 
łamutnośó dyletautyzmu, z jakim przedstawiono ja­
skrawię pomyślne dochody, przy zupełnem przepo- 
mnieniu o licznych rozchodach i zredukowaniu do 
mtntmum  wydatków istotnych. Próbką tylko być 
może to- >ż przyjmując 200 przedstawień w roku. 
przeznacza autor ua honorarya autorskie i na tłu­
maczenia sztuk razem kwotę ryczałtową 1200 złr. 
(w przecięciu po 6 złr. od widowiska). Dla policyi 
za to żąda od teatru po 3 złr. od widowiska (?)• 
Na opał przeznacza 400 złr. roczuie, a na wymia­
nę lampek elektrycznych 260 zfr Ubogi, jak wia­
domo, teatr polski w Peznaniu w r. 1891 w sie­
dmiu miesiącach na koszta opału wraz z oświetle 
uiem wydał 4632 marki. Utrzymywanie gmachu 
teatralnego _ ma kosztować 350 złr. rocznie. Niech 

ażdy właściciel domu obliczy sobie, wiele wydaje 
ua czystości domewe, jak kominiarzom, wywożenie 
e a fl, śniegu, mycie podłóg, wreszcie reparacye. 

ta #.̂ 1110 C' aQ ^ d’’ a nabierze wyobrażenia o rachun- 
aU °ra brofZUr>- Asekuracya budynku teatral- 

Jfó' i ,Wraz 7‘ inwentarzem w krakowskim nowym 
fi„rnnir!t Tyn®s'd ma 1000 złr. rocznie. Ten sam 
lała L U t<iatf w Poznauiu zapłacił za dwa 
. i , marek, tj. 2714 marek rocznie. Ne, a 

^ry a porównywać niepodobu. wartości teatru w 
t  Purzyszłym gmachem teatralnym w Kra-

J dnehnS ’vydatkór- iak koszta prawne, zwroty 
w artystom gościnnie występującym jtp. 

autor broszurj, nawet nie bierze w rachubę. I ozy 
wobec powyższych próbek może byó braną na seryo 
warUŚÓ h-ansowego wywodu nutom?

szczerze i gorąco pragniemy, aby istotnie ofiarna 
dia sztuki dramatycznej Rada naszego miasta na­
brała przeświadczenia , ozy j 0 jle byłoby pożyte- 
czuem urn cofanie się przed trudem dalszej trwałej 
i skutecznej opieki i pomocy dla teatru, lecz niepo­
dobna dopuścić, aby się to stać miało ra podsta 
wie, ńajrró^ej mówiąc, „ m y d l e n i a  o c z u “, — 
a btz zastrzeżeń jest niem wywód cyfrowy oma­
wianej broszury, co byuajmuiej nie wyklucza do­
brej woli autora, jaką S ę powodował, poruszając 
ważną tę sprawę. (a—k)

Koncert p. JÓTefy Sziezygier, z powodu napły­
wających licznie z prowincyi zgłoszeń o bilety, odło­
żony został na piątek dnia 8 bm.

Nie wątpimy, że publiczność nasza nie opuści spo 
sobuości usłyszenia znakomitej naszej śpiewaczki, 
która była najpierwszą ozdobą opery warszawskiej! 
Dochód z koncertu przeznaczony na budowę domu 
Tow. muzycznego.

Eł^d oruku.W zamieszczonym wczoraj w kronice 
artykuliku p t. „Nieszczęśliwy wypadek" zassedł 
błąd druku, wypaczający zupełnie sens. Miauowicie 
w wierszu dziesiątym od góry należy czytać „po 
paru d r i a c h " ,  a nie t y g o J n i a c b ,  Jah mjlnie 
zostało wydrukowane.

Poiur. W Nowej Wsi Narodowej wczoraj o 2 
po pułndniu wybuohł oglou w domu J. 71, należą­
cym do p. JaałuIsD®g° ?  pomocą przybyła naj­
pierw straż oohotniesa sąsiedniej gminy Krowodrzy, 
następnie ochotnicy strażacy afwowiejaoy, wreazoie 
oddział krakowskie) straży miejskiej. Z zabudowani. 
poz«atały tylko m”rj- Przyczyna oguia nie jest 
znaną.

Amatorowie wina Wczoraj aresztowano na tu ­
tejszym dworcu d«óoh znanych złodziei za włama­
nie się do «?<»gouów i okradzenie 2 baryłek wina, 
które im odebrano.

„U kolebki narodu", dramat dra Adama Bet -  
c i k o w s k i e g o ,  nagrodzony na konkursie Wy- 
działn krajowego, wystawiony został w poniedzia- 
jpk w teatrze Skarbkowskim we Lwowie. — Treść 
utworn zacze-pnął autor z legendowych dziejów 
Rolski, * bohaterką dramatycznego poematu jest 
Wanda, ° której rękę starał się niemiecki książę 
Rytvg er- Wskutek oporu Wandy, niechoąoej wyjść 
za Ńi.imoa, przyszło do walki, z której jednak cór- 
ka Kraka wyszła zwycięsko. Eytygiera opuściły 
szyki zbrojne, pozostał sam, mimo klęski jednak 
nie p zestał on się ubiegać o cerce Wandy i jako 
zwyciężony “ nmiał przy spotkaniu się z księżną 

BDrowaóz>ó w jej sercu kulizyę pomiędzy obowiąz­
kiem a uczuciem, które się nagle w niej zbudziło. 
Zwyciężył obowiązek: Wands po długiej walce we­
wnętrznej kazała odejść Eytygierowi z zamku, do 
kióiego sprowadza go Swatawa. żona chciwego wła­
dzy wojewody Mszczuga, kobieta, należąca do or- 
szakn królowej, a będąca jej najzaciętszą nieprzyja- 
ciółką. Rytygier, odepchnięty przea kochaną i ko­
chającą go Wandę, zabija się u murów wawelskie­
go grodu, śiuiare jego pragnie pomścić brat Ryty- 
giera, książę Olaf, który naprowadza powtórnie 
Niemców ua Polskę; Wanda zaś, uie mogąc patrzeć 
na to, aby z jej winy lała się krew narodu, rzu­
ciła się do Wisły.

Wszystkie dzienniki lwowskie przyznają dyrekoyi 
sceny zasługę w wystawieniu konkursowego utwo­
ru chwalą ogół artystów za wywiązanie się z ról, 
stwierdzają wszakże, iż teatr ą,a te m  p i e r w-  
s z e m p r z e d s t a w i e n i u  ś w i e c i ł  p u s t k a ­
mi.  Sprawozdawca Gaeety Ltcou>si'ej, stając w 
obronie pnbliczuości stolicy kraju wobec wymowne­
go bardzo faktu apatyi i znanej zresztą oddawna 
obojętności względem; wszelkich utworów scenicznych 
treści poważnej i patryctyczuej, — czyni zarzuty za 
rządowi teatru, iż niefortunny dzień wybrał na w- 
stawienie dzieła dra Bełcikowskiego Błąd polegaś 
miał w tem, iż Sejm ujęty jest wytężającą praca 
w.ęe posłowie przybyć nie mogli, dalej, ii IL  ao
cześnie odbywał się raut, urządzany Prziz . ini. 
Marchwicką na dobroczynue cele wroP7„i„ •* j 

„U k tleb k i . „ . i . -
p , . r ™  .  a,„g„m  pn>.d,ta»lMi „ pJ
„ ń k o u  „ „ t o - .  w SI„ tl0  t0i
mieszkańców Lwowa, sadzim® . ł  i 
sprawiedliwieniem owej obojętność ua n w o '^  po­
ważne . zaznaczamy z pew nej z- zum iem

f i 0 Zi : wt mr ’ 1Ż W Krakowie S a m y  P -7 ' 
krości D0t^ ać Jego rodzaju faktów. Zresztą jeżeli 
przyczyny tej abstytencyi- Lwowian n- Pr0mI*rfe 
były 18t0taie 8łusz”e, to zdaje g= ni0 tiud”0 będzie 
Bię o tem przekonać z lic?by widzów na wstępnych 
przedstawieniach. Sprawozdawca &aro'iou,e)

gryzącą satyrą opisuje, iż szczury miały fetę arty­
styczną na konkursowym, po raz pierwszy granyiu 
utworze. Da się widzieć, ozy później nie szczury 
już, lecz Lwowianie zeihoą aapoznaó eię ze Bztuką.
O wystawie dramatu nawet Kury^r Ltootoski, za­
wsze najnieprzychylniejszy zarządowi sceny Skarb- 
kowskiej, pisze: „z u z n a n i e m  p o d n i e ś ć  n a ­
l e ż y  wspaniałe na prawdę kostyumy i dekoracje,, 
przyczyniające się nie małe do spotęgowania natu­
ralnego efektu, jaki piękna sztuka Bełcikowskiego 
wywiera".

Przystanek kolejowy Zdrój-Żeylestow. Za sta­
raniem zarządu zakładu kąpielowego w Zegiomowie 
zarządziła dyrekeya kolei państwowej, oby począw­
szy od 1 maj* pociągi osobowe zatrzymywały się 
dla wsiadania i wysiadania na stacyi Zdrój-Zegie- 
stów. Będzie to niezawodnie bardzo dogodnem dla 
oBÓb, którsby chciały woześniej rozglądnąć się tam 
za stosowaem pomitrzkaLiem.

Wydalania PolakŁW. z Wrocławia donoszą, ii  
ośmdziesięciu robotników galicyjskich, pracujących 
w kopalni mysłov.ick.ej, odstawiono przez polioyę 
do gfauicy kraju.

Wygnani. Wyrokiem warsz»wskiagu sądu okrę­
gowego zostali skaza.:i za samowolny pobyt z a g r a ­
nicą ua wieczne wygnanie a w razie  ̂ powrotu Ua 
osiedlenie w Syberyi: Micheł Biernaciak 31 la t i 
żona jego Katarzyna Biernae aaowa 36 lat, uraz 
Zystind Rosen 39 lat- 

Nauczyciele ludowi [członkami R*dy szkolnej
krajowej. Członkiem arulańskiej (Voralberg) RaJj 
s: kol o ej krajowej mianowany został nauczyciel k ie­
rujący Rinderer w G cetz is, członkiem dolno-raku- 
ekiej Bady szkolnej kraj dyrektor ezkoły wydziało­
wej Huber w W iedniu. Ponieważ i w karyntyjskiej 
Radzie szkolnej krajowej zasiada jeden nauczyciel 
ludowy, należy się. słusznie spodziewać że z czasem  

innych Radach szkolnych krajowych znajdzie 
miejsce przedstawiciel szkół ludowych. Co się dało 
przeprowadzić w trzech krajach koronnych, to musi 
być i w innych m ożli„em .

Z tajemnic rosyjskich. W dniu 25 marca b. r. 
żołnierz garnizonu w Kaliszu skazanym zoi tał na 
200 kuutów za zaBpanie na posterunku i karę tę 
uatychmiast na polu za miastem wobec ogromnego 
zbiegowiska ludzi wykonano. Nieszczęśliwy męczen­
nik sprawiedliwości rosyjskiej omdlał już po 50 u- 
derzeniu; mimo to karę wymierzono mu do końca,
 ̂ potem nie dającego znaków życia odwieziono do 

lazaretu.

Stowarzyszenia kobiece Anglii I Kanady sko-
muui wały się z sobą, w celu zapewnienia bytu 
pannom na wydaniu z rodzin angielskich, należą­
cych do sfery średniej. Wymiana zdań, jaka nastą­
piła w tej kwestyi między wspomnianemi stowarzy­
szeniami zajmnje wysoce prasę obu krajów Wycho­
dząca w Londynie D aily Chronicie oddała na pe­
wien czas do rozporządzenia swoje szpalty *i szyat- 
kim kobietom i pannum angielskim, któro chciały 
rozbierać kwfcbtyę, w jaki sposób zabezpieczyć dz'e- 
wczęta ze średniej klasy, nie mogące znaleźć mężów. 
Wszystkie wybitne mniej więcej kobiety, należące 
do atjwa, zyszeń, wyraziły swe zdanie w tej spra­
wie, zabrało też głos i kilku polityków socjalnych, 
lecz wszyscy przyznali otwarcie, iż rozwiązanie tej 
kwestyi jest niesłychanie trudne. Ponieważ z córek 
średniego mieszczaństwa, które otrzymały wi ższt 
wykształcenie szkolne, uie można zrobić robotnie 
rafcryesnytłi, ani oswaoaak, sad Uosbj auleje<> 
biet w f« bu w joii<rnw njw  > >.«■., I i t f  l  
handlu i w urzędaoh powiększyć nie podobna, prze­
to postawiono pytanie, czyby w kwitnących Kole­
niach brytańskich w Kanadzie i w Stanach Auitralii 
uie dało się co zrobić dla zapewniania bytu tym 
pannom Zaprojektowano l.worzenie biur urzędo­
wych, do których należałyby członkinie najbardziej 
poważanych stowarzyszeń kobiecych, a które zafruc- 
^ a ły ly  się eksportem odpowiednich kandydata* do 
obu wzm'ankowanych krajów zamorskich. Z Australii 
nie nadeszła jeszoze odpowiedź w tej ks oztyi. z po­
wodu zbyt krótkiego przeciągu czasu. F nbiece sto- 
warzyszeuia Kanady zai oświadczyły, ż® d â owyc h 
ladies, pozbawiouyoh majątku, lec* wymagających, 
złabych fizycznie, usposobienie wrażliwego, ruuiej 
jest jeszcze miejsca w Kanadzie, niż w Anglii. Pra­
wda, że na zachodzie panuje dotąd wielki biak ko­
biet i tysiąc# młodych farmerów kan*dyj»kioh by­
łoby nszczęśliwionyoh, gdyby mogło doztaó uczciwe 
kochające żony pochodzenia angielskiego. Ale muszą 

one umieć pracować i to porządnie; delikatnemi, 
wypielęgnowanemi w londyńskich pensjonatach rą­
czkami, nie w Karadzie zrobić nie można. Zwiąssk 
małżeński między dwojgiem lnazi, różniaoenu się tak 
dalece usposobieniem i wychowaniem unieszozęśliwił­
by tylko obie strony. Dlatego też panie przedstawi­
cielki londyńukioh stowarzyszeń kobiecych niechaj 
lepiej zorganizuj* eksport silnych i pracowitych dzie­
wcząt do Kanady, te z pewnością będą tam nader 
joszukiwmo, chociażby nie kończyły wyższej psn- 
syi i nie umiały grać na fortepianie. Wrktztałco- 
nych a ubogich panien nie ma po co do Kanady w 
celach małżeńskich wysyłać.

Drzewa owocowe, sadzone w wielkiej ilości przy 
drogach Europy zachodniej, przynoszą znaczne zyski 
okoliczuvm mieszkańcom la k  u. p. według wyda­
nej świeżo statystyki w Hanowerze, w r ku 1890 
drzewa przydrożne ze sprzedały owoców przyniosły 
270.000, w Hildensheimie 67.000, w Reitlingen 
33.300 marek dochodu. W Manheimie pierwsza 
drzewa przydrożne po&adzono w r. 1858. W r. 1866 
dały one już 9.5u0 marek, w r. 1878 22.000 ma­
rek, a w r 1888 36.000 ma-ek deohodu.

Historye ołówka ”»P«ał śwj*ł0 i«d® ' m; nera-
logów angielskich. Do XVI wieku używano do ry­
sunku ołówków, sporządzonych * ołowiu r cyny, d&
roku zaś 1667 ołówki były tak mało w użyciu, iż
nie nosiły nswet nazwy odrębnej, * Anglik Merret 
me nosiły ,łówkom nad*uo nazwę „ntgrtca
f S ™ ^ R ozpow szech n ien ie  ołówków datuje się do-
faon iis  . p . iall{a kopalni grafitu w an-
pieroi o oz c amberland. Ud r. 1683 ołówti

-  j ' “ * "  «*>>■ z *»-

g i n u J  zać do Niemiec. Słynną już w r. 1680 
w  fabryka ołówków biraoi Utto w Norymberdze, 
w  r 1726 król Fryderyk Wilhelm pruski wezwał 
Jo gjebie z® Szwabii jedrego z majstrów fabryki 
ol wków. Krinitu, który zaczął pi raz pierwszy do. 
dawae 4° Pr0Bzku =lafitow°go mniejszą lub większa 
flośó glisy- 00 wPływa ”a mniejszą lub większa 
twardość ołówka. Od r. 1806 zaczęto w Bawaryi 
wyrabiać ołówki kolorowe, a to przez dodanie do 
grafitu iudiga, karminu i innych farb Obecnie naj­
więcej produkuje ołówków Nurymberga, gdzie istni:- 
je 26 wielkich fabryk, produkujących rooznie ołów­
ków za 8 do 9 milionów marek.
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Papier nieprzemakalny. Amerykański inżynier 
Andrissem wynalazł sposob, czyniący papier, a ra- 
czej t. zw. sztnozny pargamin, nieprzemakalnym 
W tym oelu do holendra, w którym przygotowano 
papę papierową, / t a i  u o się nieco asbeetu w ilości 
25— <50# ogólnej wagi. p 0 przemieszaniu dalszy 
ptuoes odbywa się tak, jak przy fabrykacyi zwyczaj­
nego papieru. Otrzymany w ten sposób sztuczny par- 
gamin odznacza się nietylku nieprzemakalnością, ale 
znauzuą sprężystością i miękkością.

S lllb y  sy m b o liczn e . Francuski podróżnik dr! 
Post, opisując zwyczaje obrzędowe zaślubin u In­
dów dalekiego wsebudu, przytacza między innemi 
oryginalny obyczaj t. zw. ślubów symbolicznych, 
praktykowanych u niektórych plemion indyjskich 
Jeżeli ktoś zamierza wstąpió w związek małżeński, 
nie odpowiadający pod jakimkolwiek względem po­
jęciom miejscowym, wówczas złe następstwa, jakie 
mogłyby wskutek tego spaść na nowożeńca, można 
oddalić przez zawarcie ślnbn symbolicznego z jakim 
kolwiek przedmiotem, a wtedy wszelkie nieszczęścia 
spadąją na przedmiot symlolioznie zaślubiony. Są 
n. p. miejscowośoi, gdzie młodsza córka nie może 
żadną miarą wyjść zamąż przed starszą. Jeżeli zaś 
młodszej trafia się odpowiednia partya, wówczas 
starsza przed jej ślubem zawiera ślub symboliczny 
z drzewem, kwiatem i t. p., poczem młodsza siostra 
może już wyjść zamąż bez przeszkody.

H i ł M i O w a n i a .  M iu is te rs tw o  sk a rb u  zam ianow ało  in ­
sp ek to ra  ew iJen ey jn eg o  E u g en iu sza  H am m eia , sta rszy m  
in sp e k to rem  ew ideney jnym  2-giej k lasy  w  V III  k la s ie  r a n ­
g i  w s łu żb ie  u trzy m y w an ia  ew ideney i k a t a s t u  p o d a tk u  
g ru n to w eg o

Komitet Ttw. opieki Weteranów w K rakow ie  [o g ła sz a .- 
N a  n » e z  W eteranów  z ło iy ły  w m iesiąc u  m areu  1892 r. 
sk ła d k i n a s tę p u ją c e  osoby: pp . 2 z łr . S ta n is ła w  M eus, 5 
i ł r .  T eofil W iśn ie w sk i z O strow a, 5 i ł r .  za  p ośredn ic tw em  
, 0 2 110 “ k i .  k an o n ik  P e lc z a r , 30 s ł r .  K. H . C.

D o c h o d u  w m arcu  było  4*2 z łr .
R  o z o n  ó d. R ozdano m iędzy  46  W eteran ó w  udow odnio­

n y ch  żo łn ie rzy  P o lsk ic h  183 0 — 31 r. lu łd u  narodow ego, 
chorym  n a p n ć d ,  n iezb ęd n e  p o tm b y  b iu row e i  najem  po- 
kojn  n a  b iu ro  610  z łr . 86 c t.

P rse w y ż k a  w ydatków  p o k ry ta  z oszczędności p o p rzed n ich  
m iesięcy .

Reportoar teatru krakowskiego.

We o z w a r t e k  7 kwietnia: „Schadzka11, korne- 
dya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego i „Wróble*, 
komedjrrt w 3 iktach Labieha i Delacour

W s o b o t ę  9 kwietnia: Po raz pierwszy „Oj­
cze uasz“, Iramat w 1 akcie Coppe’ego i „Gwałtu 
co eię dzieje*, komedya w 3 aktach Al. hr. Fre­
dry. ojca.

„0  dekadentyzmie i symbolizmie w poezyi francu- 
' iej“ , odczyty p. Zygmunta Przesmyckiego na do- 

chód domu akademickiego,

„O dekadentyzmie i symbolizmie w poezyi fran­
cuskiej1*, przedmiocie literackim, o którym u nas 
mgliste tylko i wielce chaotyczne panują wyobra- 
ier i, mówił onogdaj w auli uniwersyteckiej p. Zy­
gmunt Przesmycki. To też, jak było do p r z e w id z e ­
nia, sus wił prelegent lioznyeb i doborowych słn- 
obaozy. Ogólną charakterystyką nowego prądu, któ­
ry od lat 10 coraz silniej i wybitniej wyłania się 
na niwie poezyi francuskiej wskazaniem jego źródeł 
i anteiedenoyj na *.le obyczajowemu społecznem i ar- 
tystycznem, przypomnieniem analogicznego zupełnie 
prądu w malarstwie, zainieyowanego przez Maneta 
i jego następców, poprzedził p. Przesmycki pogląd 
na ewolucję nowoczesnej poezyi frauouskiej.

Puoz&tkowo drobne grupy t. zw „parnasistów11, 
następnie „brutalistes Yhautes* z swemi przedsta­
wicielami Leconte’m de 1’Isle i Bichepinem w od­
stępach lat 10 występujące i kolejno się spyohtją- 
oe, torują drogę nowemu prądowi, który, jak każda 
idea, myśl nowa, ma do zwalczenia tysiące prze­
szkód na drodze. Sztandar dekadentyzmu i symbo­
lizmu podnosi młoda prasa w Paryżu, daje mu 
przytułek i żłobi dlań koryto wśród ogólnego prą­
du literackiego. Początkowo prawdziwa oygauerya 
literacka, z różnych stron świata zgromadzona, z 
pomooą krytyki i młodego społeczeństwa wywalcza 
■obie teren

Z pośród szeregu przedstawicieli dekadentyzmu 
podał p Przesmyoki wyczerpującą charakterystykę 
rodzaju poezyi, twórczości i talentu Mallarmego, 
Charakterystyki te skreślił prelegent barwnie, tre­
ściwie i zajmująoo, posłngująo się w części me­
todą Tain’ea i odniesieniem zjawisk literackich do 
ogólnego tła prądów społeoznyoh i wypadków, ma­
jących związek z życiem osobistem autorów. Prelc- 
geut zapragnął skrystalizowane przez siebie teorye 
i poglądy ukazaó słuchaczom w rzeozywistości i u- 
roamaicił odczyt dobrze wybranemi cytatami z oma­
wianych poetów, odczytywanemi częśoią w orygi­
nale franonskim, częścią we własnym, prawdziwie 
świetnym pod względem formy poetyckiej przekła­
dzie.

Obfitość materyału, traktowanego przez prelegen­
ta, była przyczyną, że odozyt przeciągnął eię nieco 
zbyt dtngo po nad przyjętą nnrmę liczni słucha­
cze dziękowali za odczyt oklaskami.

M i k i  wołowe, literackie i artystyczne

— Na wystawę zjecln. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych n a d esz ły : Augustynowicza. „Sen no 
ey letniej" w achlarz, Jezierskiego „Pod lipami" 
„Przy kiernicy" i „Motyw ze Zbaraża", Sołomowi 
cza „Zamek Kamieńca na Podolu", Stasiaka „Pola­
na*, Karmań siego „Krajobraz" akwarela, Machnie 
wicza „Portret niewiasty", Pociechy „Nad rzeką 
akwarela.

— „0 postaciach niewieścich w komedyi Fre 
dry" m iał w dniu 3 bm. odozyt w  W arszawie dr. 
Piotr Chmielowski. PiUCę tę ogłosi w  najbliższym  
czasie drukiem Tygodnik ilustrowany.

D ział ekonom iczny.

Przedmiotem drngiego odczytu p. Przesmyckiego 
było rozwinięcie dalszego ciągu poglądów i charak­
terystyki obu kierunków poetyckich, a w szczegól­
ności drugiego równorzędnego dekadentystom odła­
mu nowatorów t. zw. symbolistów mis ^ków. E sprit 
du mai, ta nió, przewijająca się w całej ich poezji, 
jest tłem, na którem oni snują wątek myśli powi­
kłanych i ekscentrycznych, mało lub nic prawie nie- 
dostępnych dla naszego ogółu. Symbolem ich jnkieś 
poięcia oderwane, ujęte czabem w dźwięczną grę 
błów, ale puste i czcze jak umysły twórców. 
P. Przesmycki rzucił dosyć jasną charakterystykę 
kilku wybitniejszych sym bolistów illustrował
kilkoma cytaumi z własnych przekf-d6w i zakoń- 
ozył poglądem, że nowy kierunek, choć nlb będzie 
drogowskazem dla przyszłośoi poezyi, winien jednak 
byó uwzględnianym i wciągniętym częściowo do 
wszechświatowego programu. Ten pogląd po zwal.Iay 
sobie nazwać zbyt śmiałym i ryzykownym , j a^ w 
ogóle zbyt śmiałemi i sianowczemi były wywody 
autora i wnioski o literaokiej wartośoi oytowanych 
utworów.

Odozyt wczorajszy zgromadził znaozuie mniejszą 
liczbę słuchaczy niż pieiwszy, prawdopodobnie z po­
wodu, iż obawiano się zbytniej rozwlekłości wykła­
du, który sprawiał wrażenie studyum literaokiego, 
wygłaskanego nadto w tempie nazbyt powolnem.

w p .

Galicyjska Kasa Oszczędności.
W nowym gmachu odbyło się onegdaj walne 

zgromadzenie około 40 członków galicyjskiej Ka 
sy Oszczędności we Lwowie. Zagaił je prof. M a 
l e c  ki. Następnie dyrektor p. Franciszek Z im  
przedłożył sprawozdanie z czynności instytucyi w 
roku 1891, z którego podajemy najważniejsze 
cyfry.

R u c h  k a s o w y ;  Pobory wyniosły 28,909.45 
złr., wypłaty 28.458.223 złr., pozostałość kasowa 
451.230 złr., razem 57,818.907 złr.

W k ł a d k i :  Stan kapitała wkładkowego z 
stycznia 1891 był złr. 22 114.705, w ciągu roku 
1891 włożono złr. 8.738.568, odebrano 8,355.093 
złr., czyli -f- złr. 383.475. Dopisana prowizya zł, 
860.456. Stan z d. 31 grudnia 1891 23,538.637 
złr., -f- 1,243.932 złr. Stron z końcem r. 1890 
oyło 56.167, z końcem r. 1891 jest 59.206, przy- 
cyło więc nowych 3039. Stron wkładających było 
48.808, odbierających 50 777, razem 99.585, 
m eeiętnie na jeden dzień przypada 332 stron.

R a c h u n e k  z y s k ó w  i s t r a t .  Wykazany 
za rok 1891 c z y s t y  z y s k  135.133 złr., z y s k  
i r u t t o  252.431 złr. Podatków zapłacono 52.366 
złr., koszta utrzymania 54.932 złr 

F u n d u s z  r e z e r w o w y .  Stan z końcem r. 
1890 hył nominalnie 2,212.328 złr., obiegowo 
2.162.06P złr., a w r. 1891 jest nominalnie złr. 
2,371.442, obiegowo 2,339.059 złr., zatem wzrósł 
w ciągu r. 1891 nominalnie o 159.113 złr., obie­
gowo o 176.990 złr. Według §. 15 statutu fun 
dusz rezerwowy ma być uzupełniany z czystych 
zysków do wysokości 10 prc. fuLduszu czyli ka­
pitału wkładkowego, od 23,358.637 złr. 53 cnt. 
jowinien wynosić 2,335.863 złr. 75 ct wynosi 

zatem po nad przepisaną wysokość o 3196 złr., 
nie wymaga więc żadnego zasilenia.

F u n d u s z  e m e r y t u r y .  Stan z końcem r. 
890 był nominalnie 319.123 złr., obiegowo zh 

323.760, w r. 1891 jest nom. 325.576 złr.. obieg. 
“30.141 złr., powiększył się zatem w ciągu roku 
Uum. o 6452 złr., obieg, o 6381 złr. Roczny do­
chód tego funduszu wynosi obecnie 14.937 złr., 
roczne pen«ye emerytów wynoszą 7733 złr. 

F u n d a c j a  p a m i ą t k o w a  Po wydzieleniu 
tej fundacyi 150.000 na budowę szkoły prze­

mysłowej stan z końcem 1890 r. był nominalnie 
294.703 złr., obieg. 306.003 złr., a w r. 1891 
jest nomin. 307.94y złr., a  obieg 818 474 złr., 
wzrósł więc w ciągu roku o nom. 13.246 złr., 
obieg. 12.471 złr.

R a c h u n e k  b u d o w y  nowego gmachu kasy 
oszczędności przedstawia się następująco: Grunt 
pod budowę kosztował 60.000 złr., plany, pre­
mie, honoraryum kierownika, należytości skarbo­
we etc. 42.868 złr., budowa gmachu 542.020 zł., 
udsetki za 2 lata od kapitała zaliczonego 41.334 
złr., razem wydano dotychczas 686.223 złr. (Nie­
które rachuiiki Die są jeszcze uregulowane. Gały 
gmach kosztować bodzie około 700.000 złr.)

Czysty zysk 135.133 złr. zaproponowała dy- 
rekeya rozdzielić w sposób następujący: do dy- 
spozjcyi dyrekcji na wydatki nieprzewidziane 
5000 złr., na zapomogi dla wdów i sierót po u- 
rzędnikach i sługach 1133 złr., na dary dobro­
czynne i użytecznb 14.000 złr., na remuneraeye
dla urzędników i sług 10.000 złr., na rachunek 
budowy nowego gmacnu 105.000 złr. Przyjęto 
sprawozdanie powyższe do wiadomości, uchwalo­
no rozdział czystego zysku i udzielono dyrekcji 
absolutoryum.

Stan spraw egzekucyjnych przedstawia się na­
stępująco: Ogółem w  r. 1891 było spraw 34, za­
łatwiono 18, zostało z końcem roku niezałatwio-
nych 16 (10 realności i 6 dóbr).

Stan pożyczek na dobra ziemskie wynosił z 
końcem roku 8,071,311 złr., odsetki zaległe wy­
noszą 34.428 złr., odsetki pobrane na rok 1892 
wynoszą 72.153 złr.

Po przyjęciu tego sprawozdania do wiadomu- 
ści uchwaliło walne zgromadzenie na wniosek 
p. Henzla, ażeby w przyszłości członkom galic. 
kasy oszczędności przedkładano na 8 dni przed 
walnem zgromadzeniem zamknięcie rachunków 
celem zoryentowania się w temże.

Nastąpiły wybory. Następcą prezesa towarzy­
stwa został dr. Jan Czajkowski, zastępcą naczel­
nego dyrektora dr. Wład. Zajączkowski. Członka­
mi towarzystwa wybrani zostali proponowani przez 
wydział pp.: Feliks Madejewski, Karol Uhle, Jó­
zef Janowski architekt, Stefan Szczepanowski, 
Antoni Jiigerman radca namiestnictwa, dr. Karol 
Wurst regent, Leon Syroczyński inżynier, ks. 
Adolf Wasilewski, Piotr Czapczyński.

Proponowany przez wydział na lOgo członka 
p. Stan. Gniewosz, wiceprezes tow. kredyt, ziem­
skiego, otrzymał na 39 głosujących tylko 7 gło­
sów. Wyboru nie dokonano powtórnie, gdyż wy­
dział musiałby przedtem przedłożyć propozycyę.

Do wydziału wybrani zostali dr. Aleks. Mni­
szek Tehórznicki i dr. Wiktor Opolski. Członka- 

djrekcyi wybrani zostali: Jan Franke na 5 
lat, Oswald Mochnacki na 3 lata i Tad. Roma­
no wicz n j [ r ok.

Uchwalono urzędnikom Kasy oszczędności pod­
wyższ® kwaterowe.

Z 14''000 przeznaczonych na cele dobro­
czynne, °buzieiono zakłady przedewszystkiem hu­
manitarne, stowarzyszenia akademickie, rękodziel­
n ic z e , „Sokołowi* ]000 słr., Tow. oświaty, Tow.
B Kółek rolniczych- i t. d.

domości, iż generalna dyrekcja kolei państwo­
wych zaprowadziła od 1 maja drugi pociąg oso­
bowy na linii Rawa Ruska-Sokal.

Gal. akc. B ank hipoteczny. Bilans- Banku hi­
potecznego za rok 1891 wykazuje po odpisaniu 
strat w kwocie 24.350 złr. czystego zysku 471.196 
złr. Rada nadzorcza uchwaliła przedstawić wal­
nemu zgromadzeniu, mającemu się odbyć dnia 
12 b. m. 1892 wniosek: a) na wypłacenie ak- 
cyonaryuszom s u p e r d y w i d e n d y  od akeyi 
po 14 złr.; b) na ustanowienie j u b i l e u s z o ­
we j  f u n d a c y i  stypendyjnej w sumie 15.000 
złr. dla synów urzędników Banku, chcących się 
poświęcić studyom w akademii handlowej; c) na 
zasilenia funduszu e m e r y t a l n e g o  przez pod 
wyższenie dotychczasowej dotaeyi ze strony Ban­
ku z 6000 złr. na 10.000 złr. loeznie; d) na 
przeznaczenie kwoty 25.000 złr. celem rozdziału 
między urzędników Banku, tytułem d a t k u  j u ­
b i l e u s z o w e g o  ua podstawie skali, ułożonej 
według l a t  s ł u ż b y .

Z dniem 31 marca 1892 było w obiegu 5 prc. 
listów nipotecznych 9,185.300 złr.; 5 prc. pre­
miowanych listów hipotecznych złr. 12,366.500; 
4 i pół prc. listów hipotecznych złr. 8,167.400; 
łącznie złr. 29,719.200. Asygnacyj kasowych by­
ło w obiegu złr. 2,120.350.

Z targu wiedeńskiego Na wczorajszy targ do­
stawiono 9263 świń, z tego 3876 prosiaków i 
5387 tłustych węgierskich. Płacono za kilo ży­
wej wagi pu 40 i pół do 41 i pół et., 37— 4U 
ct. i 34—36 c t.; za mięso z prosiąt płacono 
3 2 - 4 0  ct.

Z tjrgów zbożowych.
Kraków, 5 kwietnia.
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11-40

P łaco n o  za  100 k ilog r. n e tto  : od
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................................
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C e n y  z b o ż a .
Lwów, 5 kwietnia.

Lwów T u n o p o l
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W c z o r a j s z e  w i e c z o r n e  posiedzenie Sejmu 
rozpoczęło się o godz. 9 min. 40. Urlopy otrzy­
mali pp Rappaport na dni 6, Zagórski i Ludwik 
Wodzicki na dni 5.

Z porządku dziennego przyjęto odiazu w dru- 
giern i trzeciem czytaniu ustawę o utworzeniu 
nowej gminy administracyjnej pod nazwą „Maj  
d a n “ w pow. niskim.

W ten sam sposób przyjęto ustawę, nadającą 
gminie ra. K a l w a r y a - Z e b r z y d o w s k a  u- 
prawnienie do poboru opłat gminnych od napo­
jów spirytusowych i od piwa na 3 lata.

Następnie miano udzielić gminie m. J a r o ­
s ł a w i a  prawa do poboru myta kopytkowego 
(Sprawozdawca p Edward J ę d r z e j o w i e  z).

P. K o z i e b r o d z k i  sprzeciwił się wnioskowi 
Wydziału krajowego, gdyż ustawa projektowa­
na — iego zdaniem — nierównomiernie obciąża 
okoliczne gminy, i postawił wniosek odracza-
jY j -

Poparł go p. H u  r y k ,  zachwycił zaś wszy­
stkich p. Adam J ę d r z e j o w i e z ,  który niepo­
mny niedawnej przeszłości, obecni.? żarliwie po­
pierał petycję m i a s t a  Jarosławia. Ostatecznie 
ustawę przyjęto.

W myśl sprawozdania komisyi budżetowej 
(sprawozdawca p. S k a ł k o w s w i )  przyjęto w drą­
giem i trzeciem czytaniu ustawę, na mocy której 
k r a j  r ę c z y  za  p o ż y c z k ę ,  k t ó r ą  g m i n a  
m. K r a k o w a  do  w y s o k o ś c i  1,500.000 złr. 
w c z e s k i e j  K a s i e  o s z c z ę d n o ś c i  z a c i ą ­
g n ą ć  z a m i e r z a .

Bez rozprawy przyjęto do wiadomości zam­
knięcie rachunków f u n d u s z u  p r o p i n a e y j -  
n e g o  miast za rok 1890 i 1891, tudzież preli­
minarz tegoż funduszu na rok 1892.

Z kolei przeszedł Sejm do porządku dziennego 
nad petycją Rady powiatowej b u c z a c k i e j  w 
sprawie datku na rzecz wykupna gruntów, pod 
kolej transwersalną zajętych.

W imienia komisyi p r a w n i c z e j  p. D w o r -  
s k i referował o sprawozdaniu Wydziału krajo­
wego z czynności departamentu V za czas od 
1 lipca 1890 do końca października 1891 i przed­
łożył następującą rezolucyę: „Sejm wzywa rząd 
do  j a k  n a j s p i e s z n i e  j s z e g o  r o z s t r z y ­
g n i ę c i a  s p o r u  g r a n i c z n e g o  m i ę d z y  
G a l i c y ą  a W ę g r a m i  w o k o l i c y  M o r ­
s k i e g o  Ok a  i C z a r n e g o  S t a w u ,  w y r a ź a -

butelki ze śliwowicą nastąpił mały pożar, 
wkrótce ugaszono. Pociąg musiano na eh*1 
wstrzymać. Wypadku nie było żadnego. . ,ze.

Praga, 6 kwietnia. Na wezorajszem P0*’̂
"iu sejmu p. B e n d s l  polemizował z Prze ^  

icielami wielkiej własności i protestował

ier-

wyrażeniu p. Gregra, który mówił o ugodW® . 
chów z koroną. P. K w i c z a ł a  bronił staD°wl 
staroczechów, odwołał się do Niemców z * eZ 51- 
niem, aby nie przestali pracować z nimi 
nie nad osiągnięciem ugody, która ma sj? 
podwaliną rzeczywistego równouprawnieni* 0 
narodów.

Linz, 6 kwietnia. Sejm przyjął wczoraj * ". 
wszem czytaniu ustawę o składzie rady ^  
krajowej. Lewica wstrzymała się od rozpr*^ 
głosowania. ^

Paryż, 6 kwietnia. W biurze policyi w 
n a s t ą p i ł  w y b u c h  d y n a m i t u .  J e d e u  
policyjny r a n n y ,  s z y b y u u k i e n  pot* 
s k a n e.

Paryż, 6 kwietnia. Minister oświaty 
prośbę do biskupów aa pruwincyi, aby ni® PT 
zwalali na odbywanie dysput kościelnych o 
wach społecznych. 1

M adryt, 6 kwietnia. W klubie anarchisto* 
była się rewizya. Uwięziono dwanaście 
W Barcelonie były również uwięzienia. ML 
uwięzionymi w Granadzie wybuełł rokosz; w 
zwano do pomocy żandarmeryę przyszło 
ki białą bronią, jeden więzień zginął dwócbr 
rannych.

Rzym, 6 kwietnia. Izba poselska odroczył* 
do 4 maja.

Petersburg, 6 kwietnia. Trawił. Wiest. ob*** 
ścił nominacyę dj rektora petersbursko-wars*** 
skiej kolei Sumarokowa tymczasowym dyf® ^ 
rem departamentu kolejowego w m in iste r*^  
komunikacji.

Belgrad, 6 kwietnia. Na wezorajszem posi* *** 
niu skupczyna przyjęła ustawę o zagranic- '  
towarzystwach ubezpieczenia. Według tej 
towarzystwa muszą piątą część zebranych 
ubezpieczenia corocznie składać jako kaucyę * 
Belgradzie mieć dom własny.

Po tej uchwale odbyło się posiedzenie w L  
na którem Paszie dał odpowiedź na interpel*6?*
o użycia pożyczki dziesięcio-miliouowej na cel*
wojenne. Jak słychać, pożyczka ta dia celó* 7

H « s s t r i e i e i i i a  t— B te o r a lo g le z a e
(pedłng obssrwato , t i  kralcowskiegi) 

Kraków, 6 kwietnia.
wczoraj 1 dziś 

g. 10 w. |g. 6 rano
dziś 

g. 2 pop.
Ciśnienie powietrza 

(sred. do 0) ?44-3-nm|743 lmm 7405 mm

Temperatura 
w etopniach Oeleinsza 4- 80,2 + 4 ° ,4 + 2 0 ° , 5

Kieruuok i moc wiatru 
0 — eiaza, 10 burza) E l  E l SE 1
Wilgotność wzglę-ua 

(w odretkncl) 83% 90% 32%
S tu  nieba

•— pog„ 10 zup. pockm. « !0 0

U w a g i :  Runo mgła.

Telegramy „Nowej Reformy!'

(Telegramy wlasm, ,  Nowej Beform yu.)
Lwów, 6 kwietnia. (Z  Sejmu krajowego).

jęty rokowaniami nad traktatem handlowy®* 
dzie pierwszym szefem sekcyjnym w 
stwir- spraw zagranicznych, a Stojan Protic bi - 
przeniesiony z ministerstwa spraw wewnętr*11̂  
do ministerstwa ekonomii.

Bukareszt. 6 kwietnia. W Izbie poselskiej 
poczęła się wczoraj rozprawa nad budżete® 
rok 1892/93. -

Ateny, 6 kwietnia. Według doniesienia t“r 7j 
szych dzienników, wraz ze studentami serbski« 
mają odwiedzić Ateny także studenci rumo®8®’"

j ą e  n a d z i e j ę ,  ż e  p r z y  r o z s t r z y g n i ę -  jen n y ch  przeznaczona, w  klubie radykalny®  
c i u  t e g o  s p o r u  s p r a w i e d l i w y m  ż ą d a - iu r a d z o n a , będzie  użyta na zakupienie dział- 
n i o m  k r a j u  w c a ł e j  p e ł n i  s t a n i e  s i ę )  M ilanow ie, który obecnie baw i w W iedniu, 
z a d o ś ć .  :*Ł_ —1 : ~ 3 - 1 1 ”  — *1"

W rozprawie nad tem sprawozdaniem pos.
O k u n i e w s k i  przedstawił szeieg faktów c 
nadużyciach żandarmeryi na prowincyi zwła 
szcza podczas wyborów. Mowua postawił w koń- 
eu rezolucyę, wzywającą rząd, by zwrócił uwagę 
komendy żandarmeryi na ścisłe przestrzeganie 
praw konstytucyjnych, poręczonych przez zasa 
dn;eze ustawy. Podobne fakta przywodził pos.
K r a m a r c z y k .  Sprawozdawca pos D w o r s k i  
sprzeciwił się powyższej rezolucji, ze względu 
na to, że wymienione fakty należałoby wpierw 
stwierdzić. Ostatecznie rezolucyę odrzucono, 
przyjęto wnioski komisyi.

Przyjęto również sprawozdanie komisyi bu ­
dżetowej o czynnościach departamentu drugiego 
Wydziału krajowego w zakresie finansowym.
(Sprawozdawca pos. Goldmann).

Z kolei przyjęto bez rozprawy en bloc ustawę 
o warunkach zatwierdzania i zaprzysięiania stra­
ży dla ochrony kultury krajowej, — także w 
trzeciem czytaniu.

Z powodu spóźnionej pory (godz. ł /s  fi® H ) -  
Marszałek zamknął na tem posiedzenie. Nastę­
pne dzisiaj o godz. 4 po południu.

Wiedeń, 6 kwietnia. W wielkim tygodniu przy­
będzie do Wiednia minister węgierski Wekerle, 
aby zakończyć okłady z ministrem Steinbachem 
w sprawie wniosków, jakie mają być przedłożone 
obu parlamentom o uregulowaniu waluty. Doty­
czące wnioski jednobrzmiące mają tyć  ułożone i 
ma być zawartą specyalna umowa z bankiem au- 
stro-węgierskim. Projekt do ustawy o nowym kon­
trakcie z tymże bankiem przyjdzie pod narady 
dopiero w jesiennej sesyi.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 6 kwietnia. Cesarz odwidził wczoraj 

W. księcia Luksemburskiego i jego małżonkę, a 
później miał tegoż W. księcia na dłnższej wizycie 
u siebie.

Wiedeń, 6 kwietnia. Cesarz nadał sekretarzowi 
rady wyższego sądu krajowego w Krakowie Gu- 
b a r z e w s k i e m u ,  krzyż kawalerski orderu F ran­
ciszka Józefa.

Wiedeń, 6 kwietnia. W jednym wagonie trze­
ciej klasy pociągu pospiesznego, który dzisiaj zdą­
żał z Krakowa do Wiednia wskutek pęknięcia

Kurwa t«le£raUexu<s

gtin  «  w&--l
dnia 6 kwietnia 1892 r.

Zjednoczony dlag w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryae* t renta złota . . .
5 #  austryacka renta (marcowa)
AJkoye banku austro-węgierskiego
Akcje k re d y to w e ......................
Londyn .......................................
Srebro . ............................

■to Irankówki za sztukę . .
Dukaty austryackie......................
Banknoty banku niemiee. za 100 m. ,

Wiedeń, 6 kwietnia. Ruble papierowe 18®’ J  
Cena nafty 17*— do 18*—. Spirytus 19*1S;
8*84; pszenica 9‘7 6 ; owies 614 .

Odpowiedzialny Bedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i ’

Wydawca: Dr.  L esła w  B oroń

Przy grach i zakłaaach, przy składkach i ** 
pisach pamiętajmy

o „Domu narodowym"
w  (  i r s z y n i e .

W szelk ie  papiery wur- 
f ościowe, banknoty za­
graniczne i  m onety, ku- 
mje i sprzedaje pod najkorzy- 

stniejszemi waiunkaml

K antor wymiany

i i

w K ra k o w ie , B ynek  j
3 0 . Zlecenia z prowin^ 
uskutecznia się odwr 
pocztą bez doliczenia pr 

wizyi.

Izba handlowo - przemysłowa we Lwowie u- 
chwaliła onegdaj wnieść memoryał do minister­
stwa przeciw zaprowadzaniu podatku transporto­
wego na kolejach, a w końcu przyjęto do wia-

K ra k ó w , d a la  6/4 .
(B*« ktpona.)

Hub! 9 pap ie ro u  e • • . • i »  100 ru b li
Marki n iem ieck ie  • . . • aa 100 m ar. 57  80
M -to  f ra J tó w k -ł z ł o t a ..............................  9 36
6*/, P oży czk a  k ra jow a p a li"  za  z tt . 100

130

* V / .  B o ż y o ik ą  k rajow a gaLe. za  * łr. 100  97 BOI 98  1 0  5 */* 
5 •/, O bligaoye ń td em a . g a l. ta  z łr .  100 k. m ujlO i SBjlOb 28 
4 •/, g a lio y jik i fundusz  o rop iu*0y jn y  . .« 93  — 9 4  — f 
4V/o Wety la taw. 3»ńku kraj. is iłr. lOffl 98 JO 
6"/, OMięi. ko m u n aln a  „ » . I Rmiiiioo 60I10 1
4•/, Llity s w ta w n s  Tow *ju&. , j 96 50  97 60!
**/. "  “    “  -
4 V / .
5 •/,
'*/.
♦V.*/.
V I ,
**/.

W n riia w u , d n ia  5/4.
(B e i b ieźącogo  kuponu .) 

i - ' / t  L u ty  la a ta w n e  1  r . 1889 r a  ru b li  100 
“ 3  tT -4*/, L i i tv  lik w id acy jn e  . . *a ru b li  100 

68  3 (150 /^ L i i t y z a i t .  W a r iz a w y lE m . „ B 100
100 
•oc 
'.110

9 46 m / 
103 ~ |1 0 6  - | | J f

n  .  . -  - 99 JO jl( 3 - U ,
Baa>r» tty. a r*rem. I0«/,*io7' 30108 —

s r .  ** 40 lat

* K ról. T'oL za  rubli 1oq 
Ukwidao. „ . . .  118

L w ów , d id*  5/4,
Aio*ye Banku łup. jjaj. (dywid.) na złr. 100 
5•/, 1 lity zast. Banku hluot. gal. 1 . złr. 1 ' 
4*/,*/, Lu>y u st . panku cruj. za złr. 100 
4*/» U « Tow. kred. ziam. zir. 100 
4•/. „ „ „ ufer. 66 złr. 190
5*1, Obligacye Udemn. galic- »a *ł. ICO m. k. 
4°/, galieyjiki fundus* prwi»J»aayjay . . 
6*/0 Oblig. komun. Banku krąj. ta * r . 100 
41/ «/ Obligeoyt pn*v«dH H ti. s> 100 h .

I I  B m . „ 
IQ  E m . „ 
IV  B u l ,

W tad eó, d n ia  5/4.
0 h 111 1 d ł ugu p u i s t w u

(bez  b ie lą c e g o  k u p o n u .)

D Bm.i 94 70 95 70t6 */.  B®1** »Młr- P»Piw - 
5*/, 0 .  i r e b ru a

.  słota .
100 3!i 191 - .  V I ,  s  b p a p ie r , now a

0 8  20 __47 , JUesy 1 r. 1864 aa 250 złr.98 99 -  V j  lg60 aa g00 MT
67 , .  ■ r. 1860 aa 100 iłr.

1 r 1864 bet */» oale
100 76 101 75 

97 — 99 —

827 
100  60
98 60
99 40 
94 70

93 JO 
100 —  
97 60

339 
101 30 

99 JO 
100 10 
95 40

104 60 105 Jd
93 »>< 

100 70

za złr. 10G 
w* Ł ‘ 100 
■a złr. 100 
■a złr. 100
. Zii 100
. za 100 
. za 100 

■a 100

i.łack

101 35 
9o — 

1 0 1 90 
101 76 
101 90 
1UU 30

95 -  
94 10 

110 45 
10J 70 
13s W# 
141 -  
149 75 
183 —

O b llg u ty s  k t r s a y  w g g ls rsk ls j .
4 7 ,  R au ta  z ł o t a ...............................za  z łr . 10 0
5 7 .  R e n ta  p ap ie ro w a . . .  z a  z ł r .  100 
F łzTzyka pr«m . w ęg. po 100  zl „ ■ 10O 
4 7 , L osy  Oii tusk ie  (T h e is -R ag .)  „ ,  100

Obllguoys In d e a h iz a o y ja s .
4 7 ,  g a licy jsk i fu n d u sz  p rop inaoy jny  . .
5 7 ,  Obi. in d . G alioy i . . .  za 100  m . k. 
t j t  Obi. iu d , W jg io r  . . .  za 100  z łr .

U sty zustuwa*
37, Bodea-Oredlt ailg. dat. ip r . sa słr. 100 >109 35 P
4 7 .7 , Gal. Tow. krbffsieW okr. 68 słr. 100 99
4> V7. Baak krajow.r galicyjski s- słr. 100
57 , -  J  kraj. eb l. komunalni sa  słr. 100
4 7 .7 , Banka austro-rejtiersk. za złr. 100
4% Banki BUttrj.wjg r.  ia złr, 100
4 7 , Baaka kip. węg ,  prarćą ra złr. 100

95 30 
94 30 

110  65 
103 50 
1J9 *i 
141 60, 
150 25 
184 -

101 95,103 15 
14* 95)146 — 
136 60 137 -

L •  •  y.
Budapest. losy Basylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe aastr. . . na 100 słr. w. a.
Krakowskie . . . . na JO słr. w. a.
Oserwonego Krsvla anatr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgiurskw aa 5 złr. w. a.
B ndolfa........................... d i tn złr. w. a.
Stanisławowski* . . .  na 30 złr. w. a.

Akayr haaksws i kslsjuwa
Air* bank fw . . , . na JOo 1 6  .48
Baak uiuik Wiener . . na 100 s łr j l l*
Kredyt, d li kundlu i prsom. na 160 słr. 
KsvUtbank węg. a  icrm. aa JOn słr.
Galie, “ani ulpotMin, aa JOO sir.
Laerd* ’ aak . . . .  aa JOO ab. -  „ 

47-30jA«stro-weft*rskl . . . na 6®) słr. ®?i
17*—jUaioabank . . . .  na 100  t i r .

93 30, 93 90 13I-J5J*erdynaada Półaoon. . na 106C v j .
104 80jl05 —i 8*40łKarola Ludwika . . .  na 310 t b

92 76; 93  76] 14'—fLwowsku-ćiemiow aa 900 at--

99 7WJi >' 
HO —P*

a

33 .jr  tC
11 1° 
23
39

•ft eó 
5,f  I*310 l  r4f 

J40f1 -

^  }«i r:
o«i f S  50

A "
ś  w

Doi Mowy i tastor wyaiany jakóba hochstima MlBCty, i^fSenia wi*e5de kapony, rjloiowane ^papiery!*— BeoeiOa1*
K n U w i S ja tk  g l ś w m j  listo  A - V < ■dbtMuii ódurótaf pootf Wi dgllwito prfwtoylći



J^aków. 7 Kwietnia 1892. N O W Ą  R e  f  o b  m a .

I  K rz y sz to fo w ic z
K raków

R y n e k , L i n ia  A —B , 3 7 , 
poleca

Restitutions fluit dla koni. 
Proszek korneybuigski. 
Wiaderka konopne, 
grzeb ią  i szczotki do koni. 
Szczotki do mycia powozów. 
Skórki irchowe i gąbki.

ff. 1(

Z a m ó w ie n ia  p o c z t o w e

Kraków
R y n e k , L i n i a  A-—B , 37 ,

poleca

Lakier „Cirage a Harnais". 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirglowe.

z a ł a t w ia  s i ę  o d w r o t n i e .  —

l  K rz y sz to fo w ic z
K raków

R y n e k , L in ia  A —B , 3 7 ,
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki,

tój i wsze kie inne tłuszcze.
Oliwy: niceislta. rzepak, i M a z .

D e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i

f .
Kraków

R y n e k ,  L in ia  A —B , 3 7 ,
poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina » *  pudełk,

„  ż f f i i c z a r r t k a p ,  
Gzernidło do but. i rzemieni,
'asy Óo naszyli 1 transmisyl.
łzemyki no szycia i nity.

° p l a t n i e .  — CJeny n a j n m ł  a r k o w a ń s i e

f .
K raków

R y n e k , L in ia  A —B , 3 7 ,
poleca

roterowa.M asa  woskowa do 
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapraw, 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

P r z y  w i ę k s z y m

I  K rz y sz to fo w ic z
K raków

R y n e k , L in ia  A —B , 3 7 ,1 
poleca 29* 19 1041

i B i m U a t e i s z B B i  
Płachty nieprzem. na wozy. 
Latarnie stajenne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane, 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia tarb.

o d b io r z e  s t o s o w n y  r a b a t .

Obwieszczenie.
tegoroczny wielki wiosenny

w a r i  l a  ł o n i e
w Rzeszowie

f opadający na św . W o jc ie ch a , 
p o c z n i e  s ię  w© ś r o d ę  d n i a  

^  k w i e t n i a  1 8 9 3  r o k u .  
I ** " r n u i r k  n a  k o n i e  r a s y  
I ^ jo w ę j  (r o b o c ze ), b y d ło ,  

s p r z ę t y  r o l n i c z e  
k ‘, 0cIbędzie się  w  p o n ie d z ia -

lT-iarl A tn  Sn Ib -mm

*85

2 5  k w i e t n i a  b . r .  
Z arząd  m iasta .

^Gszów. dnia 19 marca 1892.
8 3 B r u n l e k i .

^  Kwiaty wiosenne
“By wysadki najpierwej kwitnące z wio-

hsrdw piękne, N iez iip o iu i-  
* biaj ® °-,d z ik i holenderskie, S to iirń t-  

dzvv0 U*®’ r°żowe, pąsowe, C a m p a n n ie , 
•ęro* *J’ “ r im u le , pierwionski, D ie litr a ,  
bie 5 8ad bne itp. wysyłam za zaliczką po ce- 

dz° przystępnej. Z arząd  ogrod ów  
634 4 W O lszy  poczta Kraków.

b EL ( T L l a n a K i .

Płtster
A s t i c o r

^kaeh ka 50 et., za przysłaniem 00 ct. w 
h poezt. dostawia się wszędzie opłatnie.

p r  Do nabycia we wszystkich aptekach.
żądać w yraźnie „Anticor“ .

* G ł ó w n y  s k ł a d
P o tU e k e  C . S c l i e r t l e r ,

II., S te fa n ie s tr a sse  15.

do szybkiego i bezbolesnego 
pozbycia się 398 8 10

iflków.
w, N - asurzałyeb wypadkach z a d z i-  

ftJąco s z y b k ie  d z ia ła n ie .
50 et.,

poz

? « • « !

k̂oh ° Ĵ j n̂y zbiór próbek dlalkllentów prywa- 
Sfatis i franko. — Książki wzorów dla

S S b
krawców niefrankowane

®rye na ubrania.
-» ,łt ‘ 1 Dosking dla Przewielebnego Ducho- 
*• Przepisane uniformowe sukno dla c.
u "IttWei ników, także dla weteranów, »traży 

«a llberyp i dla gimnastyków. Sukna 
“V i stoliki do kart, także nieprzepu- 

ł  e wodę lodeny na ubrania do polowania, 
materye do prania.

»t eh y do podróży od 4—14 złr.
" !l nieć wartościowe, wytrzymało, czy­

ha*ky 8 matoryo sukienne , a nie tanie 
ł"dli ̂  * ‘ledwie warte roboty , jakie każdy 
ł  Po domach roznosi, niech się uda do

V  f c r o f s ł M o  w B e r i.
^ *ievat* f  U'(na przeszło na 7* miliona.

- U»tr? |  &i7 wysyłkowy interes stałego lądu. 
>>d firn?11*8 • P- T. Publiczność ostrzega się 
hi tu a * ’ *tóre polecają „resztki1* i „ku­
to* *8hm0 m‘ ^  otn' * t- z' o'*®*11*1* na nb*-4'ith lej We; Jnż w tern podawaniu równej dłu- 
d> 't}J widoczny szwindel, gdy i  takie resztki 

biych lnane są z wyszłych z mody, uszko- 
. /cl, i I! ! nie dających się sprzedać mate-yj
ti Zat *hiieoi, które owe firmy z 2ięj lub Siej 

s, uP»ja zaledwie trzecią częśo ceny ku* 
Wa* te. 72 n 8 18

tyik0 za zaliczką, nad 10 złr. franco.
N^kiu,P01ldeneya w niemieckim, węgierskim, 
^ ' v * P 11lskim, włoskim i francuskim językn.

P( ^ * ° 8z’ikuję od 24 czerwca b. r.

^1% r ź a w y  m a j ą t k u
morgów w zachodniej lub 

i»r Galicyi. Zgłoszenio pod lit. 
Ki.?,* do Admin. „N. Reformy “. 

^ jc tw o  wykluczone. 774 8 8

f a b r y k a

g.Jędrzejowicza i Sp.
pod RzeszomRzeszowem

sprzedaje^ 'z e d a je  759 4 6

N ® i t ^ * * ,a , 'J!on y c ^  k o ść* *  
* ° S o w ą  i su p © * -

L^tieh : P° możliwie najniższych 
^  kw ^0r§cza najwyższą zawar- 

fosforowego i azotu.

50 lat powodzenia! Liczne świadectwa pierwszych 
lekarskich powag. 50 lat powodzenia.

C i k. austro-wggierskiego i król. greckiego nadwornego dentysty

D r a  I  r  P I I P P A ^
U l a  d .  I r .  I  U H  i l D  f a

Anaterynowa woda do ust najlepsza aa Swlecie woda do nst

Można dostać w K r a k o w ie
ców, P . Krokiewioza, L. Bosnera', E. Badlera , 
E. Kiernika, S. H Kowalskiego, Porębskiego &

uiedopuszcza i leczy zupełnie i szybko wszelkie b ó le  n s t  i zębów , jak c h w ia n ie  s ię  
Jęb ów , b ó 1® f,1) P a l e n i a , w y rzu ty , k r w a w ie n ie  s ię  d z ią s e ł ,  przy-
k r ą  wotk % Uw. T  ? ®a  *^i»acb, sk o rb u t, jest najlepszą w o d ą  do płu>  
k a n ia  przy chronicznyc ®_a®h j 11 dła, jest konieczną przy używaniu wody mineralnej , która 
używana równocześnie z p r o sz k ie m  lub p a s tą  do zęb ó w  D ra  P o p p a  utrzymuje za- 

ęby w staniezdrowym i pięknym. D r a  P o p i » p lo m b a  do  zębów

Dra Poppa mydła medyczne
sisrczano-mleczne, d z ie g c io łz e , kamforowe, borowe, tanninowe, piaskowe, icl«- 

n ’ ^"yno-karbolowe, galUnowe, z i o ł o w e ,  W **-  
-siarczane, Jod ystkie Przy*z%dza sig dokładnie według lekarskich przepisów

' dV a r„ em  fa łs z o ^ 6 dut.^  P^Pa«ty. P rzestr zeg a  s ię  wyraZnle zakopnem  ta łsz o w a n e j a n a th e r y n o w e j w o d y  do  u s tPOPP. °' k4ł?“8tr°-'jęflier8ki I król. rumuński dostawoa nadworny 
i v  „ k Wi. n- -  - —  *  * te n , i .  B e z ir k , B o g n e rg a sse , Wr. 8.

F‘ Ĝ t Ć r lZ ' iak równ“er ^ kL6̂ . W. Eedyka , A. Siedl® ^ ° -  P- j ^ / ^ o g o  Ę Stockmara, J. Trauczyńskiego »Paf®W®r;w aptekach pp. 2 ■ ̂ k o b ie rcó w  jak również w k g° ’ W - Eedyka, A. SiedleOK.egu x oop erajsUego E. Stockmara, J. Trauczyńskiego npądWMer. 
, Kaczkowskiego spadfeomereow j >« » handlach pp.: W. Eenza, W. Erzj|iatofowicza , K Bełdowskiego , M. Doeninga , J. Zaplat»lskiego!

i  Zimmlera, Braci Bilewskich, Hirscha Schouberga, E . SmiZwicza, B. Herdl.czki, jakotez we wszystkich eptekaeh i drogueryaeh Galicyi.
„ . l e ł j  T O . I , , . , „ r . [n . . „  D r.  P W y ; 193 14 14

V LUDWIK 8*IJFA ^
J  1___ ___ • i  • 4

|> Przyjmuje wszelkie zamówienia, tak miejscowe jak i 
J  w zakres sztuki krawieckiej p o  n a d e r  n i*
^  Maiac wieloletnią praktykę kroju z pierwszorzędnych firm krakowskich ^

i wiedeńskich, ma nadzieję, że wszelkim w ym aganiom , nawet najwybredmej- ^

sztuki krawieckiej p o  n a d e r  n ls f c i®!1 c e n a c h .

r 15 s
wymaganiom,

g  szym zadosyć uczyni. •— «748 3 G £

X a  se z o n  p o l e c a :

Siewnikl rzędowe „Saxonia“
nadzwyczajnej doskonałości, o jednostajuem wyniewaniu bez względu czy teren jest płaskim lub 

górzystym, łatwem użyciu i pewnym chudłie.
Uniwersalne patentowane “T m a N z in i  d o  o b g n r ty w a *

n i a  burak ów iwszelkiego rodzaju \  sboia. — W a lc e  d o  g n ie c e *
n i a  b r y ł ,  r o z s y p a c z e  n a  \  w o z a ,  p łu g i ,  o b o r y  w ilc z e ,
b r o n y ,  w s z e l k i e g o  r o d z ą  r li tli. 1. Iu  P o l**py n® d o m o w e g o
i g o s p o d a r s k i e g o  n i y  t k a .  3 f w t t LL j. _ L ^ Ń1 k a w k i  o g n i o w e ,  różnej
wielkości, najnowszej i najlepszej V~ tfift b  konstrnkcyi, premiowane na wy­
stawach krajowych, a przez Wysoki «  Wydział krajowy p§lefeone jako naj1-
odpowiedniejsze i najpraktyczniejsze dla miasteczek i gmin wiejskich.

Wszelkiego rodzaju odlewy żelazne budowlane, jak : słupy, ba-
laski, balkony, bary ery, -pusty ^ ° b w U  w l d J ^ T  °,w®
hermetyczne, rury, blachy kuchenne .  lub
nadesłanych modeli. M agie m e c h a n ic z n e  do magloWaWan y p 09 p#,  " # J u .
m iark ow ań szyci*  c e n a c h  firm a 4 io

M. Peters©11̂
fabryka maszyn i odlewarnia że laza  i w  ^ rakow ie.

/t ; x > D O D O < X X X 1X X ) K X X 500<I><3,0^ ^ 5< > O O C N
s  C H E M I A  p i  i m  u. s p a b &h a p a b i  s
X  w  T a m o W l f  w

poleca pi^y nadchodzących świętach 16 . ,°.Cy ^
K  znane z dobroci tnrty, p rzek ład ance, baby> P 1« mazurki, X  
X  serniki, (sp ecya ln ość) makaronik %  ^

5  Wielki wybór baranków, pisanek i ’w puae, t ! j * ;  ^
H e r b a t n i k i  w  k i l k u n a s t u  g a t n n k a  /, kilog. X

X  1 złr. 20 ct. i \  kil°g- w r z ę c h  ^
^  Tamże eą do sprzedania: r e ie r W » » *  **®̂ agomj ® W a n ią  X
X  lo d ó w  z 3 porcelanow em i puszkam i, n»Jn0 ’ M u s z y n a  X
X * » o  r o b i e n i a  l o d ó w ,  za niską cenę. ó w i e n i a >  X
X  U prasza się  o w czesne ąna m  X

Od dawien dawna ze swej (łobro> L  ^  o « U- J  J na Prawdziwa

K R A . W X X I o  M Ę B I C I  
W K rakowi®  ó B y n ek  **•’ U n la  A ~ B ,  Ł . , obok hotelu prez#eńskiego, 
poleTa S n  Pullicznośm na s^on wro^nny_ wkład swój zaopatrzony na każdą
xxr x e i © 1 K f  n a a t e r y a J Ł i ^

5 n ienrw zych fabryk  a n g ie ls k ic h ,  fr a n c u s k ic h  oraz krajowych,
5 p i e r w s z y t  «  więcej renomowanych^ Utrzymuje ciągle

2nAcZiiy  z a p a s  u b i o r ó w  g o to w y  e h
i --„iiiie zamówienia według ż u r n a li  p a r y s k ic h  w najkrótszym czasiewykonywa wszeime . po  c e n a t l l  u m tark ow am y, v«.

□ ftj-

659 6 6 ^
_________________i r w 4 t

Galicyjskie akcyjne

Towarzystwo handlowe
we Lwowie, ulica Jagiellońska, L. 3,

dostarcza przy ścisłej gwarancyi Składników i po n a ju m ia r k o -  
wańszej cenie, następujących

nawozów sztucznych:
Mącrfca k o śc ian a  parzona , n ieodk lą jona ,
S uperfosfaty  z kości i fosforytów , w yso k o p ro cen to w e. 
Supcrfosfat am oniakalny .
S uperfosfat z azo tem  i potażem , 
ziużle Thom asa.
S a le tra  chilijska.
Siarczan atnouu.
Kaiuit z Kałusza.
Tudzież naw ozy komt> now ane.

Szanownych P- T Odbiorców prosi się uprzejmie o  w c z e s n e  
zam ó w ien ia .       736 4 0

Klatuwskie wsuaniałe
w‘ szczególniooe w 1889 medalem państwowym, 
w 1891 na wystawie Prag-kiej pierweią i naj­

wyższą nagrodą , złotym medalem".
Polecam w wi„lkim wyborzo, silnych, kwitną- 

oF̂ ti roślin, a mlanowiom: 12 sort po złr. 2.50, 
25 eort po 5 złr., 50 ort po 9 złr. 50 cent., 
100 »ort po 18 złr. — Dalej bogaty zbiór pe> 
la rg o n ij w sz e lk ie g o  ro d za ju  fa ch *  
syj , róis, g eo rg ia ij itp. 612 5 10

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.
J ó z e f  W a l t e r ,

specyamy hodowca goździków w Klattai.

Shirtingi, Webę King i 
Webę górską

otrzymał w wielkim wyborze i polec*

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
| Kraków, Sukiennice, L. 2 4  i 25 .

Ceny bardzo niskie. 484 3

Ziółka piersiowe
D r a  S e e b n r g e r a .

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, mianowicie: uporczywym kata­
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp­
ce, zaflegmieniu i t. p. i&? 88 0

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stempel i opa­
kowanie na prowincję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą gło­
wą" Leona Rosnera w Krakowie.

w
ma

Zakład kąpielowy
L u b i e n i u  W i e s i u .
do w ydzierż»ff*en ,a  na 75% *10

1892 r. sezon .
pieNSZorcędna restaurację s g

Wiadomości iuforuiaoyjnyeh “ dzl®,k | m .
aŁafcłBtffi w  Ł n b ie n in  W ie l ______

paeton nowy i stary
d o  b p r * © d » n i» *  7?4 3-a

Franciszkańska, 4, w P £ * ^

Za 1 złr. 35 ct, kilo „
L T r/l? iniej8lyckIłfj:d e ł e k  f r a n c u s k i c h ,„ “ A.^8erynowyc^h, piżmowych, różanych i t. p. 
nJhJa . P° firma z opłaconym fraehtem za 
P mem (zaliczką), lub nadesłaniem gotówki.

Uf h Ł a c i a k  i  S p ó ł k a .
WiBdeń, IX., Sechsschimmelgasse, 4.

2 eleganckie pokoiki kawalerskie
1 08®bnym woholem, z a r a z  ta u io  do  wy* 
n a ję e ia . — Wiadomość n właściciel, domu 

® t t , w p r z e c z n ic y  między fabryką 
eygar a dolnemi młynami. 693 6 O

O  k  a u s t r y a c k i e  k o l e j e  p a ń s t w o w e .

tt ¥ f l  ł t l  % R O ZK ŁA D U  JA Z D Y
”  o d  1  p a ź d z i e r n i k a  1 8 9 1  r o k u ,

U U Udnlcll uawue to «"«i - r t r t w  F>u«UŁiwfl
h e r b a t a  r o s y j s k a

w h an d iii
156 58 75w .  i i> A d d iV i ( Z l

B r o d a c h
funt bardzo dobrej . . . .  . .
funt najlepszej w oryginalnem opakowaniu . ■
funt „Imperial11 oerarskiej w orygiua*nem t'rabowaninfunt wysiewków z herhat kwiatowych najlep8ia 
K a w a  lepsza od wszyst. „Slrluszów" franao g

FRANCISZEK GEMBRONOWIGZ
m a j s t e r  s z e w s k i

złr. 1 40 
złr. 2.6U 
złr. 8 5u 
złr. 1.20 
złr. 9.50

w Krakowie,
filia ulica

u l i c a  św . T o m a s z a ,  o  i
Floryańska, L. 15, ’

obuwie damskie od 3 złi. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła. 
snego wyrobu z najlepszego materyału

Reparacya obuwia I k*lo«y uaketeornlł alę szybko | tan, / 258 55 0

Portland Cement Opolski i krajowy
jaJK  r ó w n i e ż  ■ *

wapno hydrauliczne z Perlmoos, gips murarski
1 t .  p .  m a t c r y a t y  f c n d o w l u n o  .[ .rzed a je  P o  , , n „ , ,

m o ż l i w i ®  t a n i c h

Adolf Hochstim
s k ł a d  l u a t e r y a l ó w  b u d o w l .  i  f a b r y k a  w y r ° b ó w  b e t ,„ l o w y c h

w  K r a k o w ie *  n l l c a  F l o r y a ń s k a ,  L . a g .

w alni odj j o  O» a « o .  u r o r l  u o m  o -
Odjazd z Krakowa (Podgórza):

v , Podgórze - Płaszow*
5 -  rano pociąg osobowy ■ j,0 j^ irT8. Bonarki
5.1» * mieszany z Krakowa [kolej Półnoenal2 06 po południu pociąg | « bow/  z podgórza-Płaszowa
2.27 n n » „ z Podgórza-Bonarki
a -  i*o° Po®i%K miewany z Krakowa [kolej Północna]

t n r o p  u j u k l e g o .

do Oświęoima, do Wiednia.

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice

poleca do sadzenia wypróbowane co do jakości, 
plonu i wytrwałości, na niekorzystne warunki 
atmosferyczny następujące gatunki Zleaniaków: 
Hermann za 100 klg. . . .  5 złr. 40 cnt.
Juno .  „ . . . 6 .  4u ,
Trofln iu ,  .  . . .  4  m 90  n
Kornblume „ » „ . . .  4 „ 90 „
Achilles „ „ „ . . .  * .  90 .
Andersen „ .  „ . . .  4 „ 90 a
Au.elie „ „ .  • • * n AO ,
Imperator „ n n • • • A „ 40 „
z workiem i dostawą do sUeji Podłęte sa na- 
670 dełłaniem naleiyiośi i franco. 8 0 

Na miejscu w Grodkowioaoh o 50 ont. taniej.

Pierwsza polska Fabrykn

Rękawiczek i Bandaży nipturoa.
pod fiipt 810 2 40

Antoni MlrWewloz
fa b ry k a  : n i. M ostow a 4  

F i l ia :  a l le a  G ro d zk a , Ł . ®A>
poleca wszelkie rękawiozkf wyborowo, 
oras szelki, krawaty, bandaże raptarowe 

I Lrzusznc i inne potrseby. 
W ybór p o rtm o n etek , podasz*  

k l gu m ow e i sa fia n o w e.
Przyjmuje się rękawiczki do prania.

Sprzedaz częściowa i hurtowna.

I
a te n ty  n a  w y n a la z k i

wyrabiają i sprzedają
B rand t &. G. W. N aw rocki

B e r lin . Friedrieh-Str. 78. 
Najstarr1 * biuro patentowe berlińskie.

Właściciele firmy: 301 19 104
A. M tth le i W . Z lo łe e k f .

» • , -  1,0 osobowy 7. Podgórza-Płaszowa
7. fl l  1 n z Podgórza-Bonarki 
a’eq pd południu pooiąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.l 
'̂̂ 4 > n » „ z  Podgórza-Płaszowa 

/ca  n z Podgórza-Bonarki
8 56 P°°1%g ml88/ any z Krakowa [ko’ej Północna]
ijr pg n ■ osobowy z Podgórza - Płaszowa
7B7

do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są­
cza. Orłowa, Cnyrowa, Stryja.

t  Podgórza - Bonarki ,
Przyjazd do Krakowa (Podgórze):

ze Stryja,
mięszany do Krakowa [kolej Półnouna] 
osobowy do Krakowa [kolej Karole Ludwika]iłom i . . . r i . ___ :

do Żywe*, do Mszaiy dolnej.

do Nowego Sącza, Cbyrowa 
Stryja.

P r e m io w a n a  n a  c z e s k ie j  k ra jo w ej  
w y sta w ie  w P r a d z e  S55 16 0

lana Skorkovsky’ego

fatajia akn 1M
w  M u m p o l c t z

poleca Wysokiej Silachoie i P . T.  Pabliecnośei 
swój O b f i t y  s k ł a d  najświeżwej mody m ą *  
t e r y l  n a  s u r d u t y ,  s p o d n i e  l  e a łe  

n h r n n i a  na seson wiosenn. i letni.
Zbiór wtórów przesyła najohętalej opłatsle.

b26 rsO° P°ci%g osobowy do Podgórza-Bonarki 
 do Podgórza-Płaszowa

6 1?
Chyrowa, 
Sącza,

<41* * n> j “““"uwł “o nJAKowa [kolej Karola iiudwiaai l
• J  l * t o .  !» .%  ...boV  } .

Nowego P an o w ie
02 praod P°̂ ud- P°°iąg osobowy do Podgórza-Bonarki 

1018 * * " " do Podgórza- Płaszow
10.37
do!ae oo” południa pociąg osobowy do Podgórza -"'Bonarki
8’0o Y _ do Pa/lc r̂T.a-PłaflKftWft

, do Krakowa [kolej Półn.] 
osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.].

Pedgórza-Płaszow i 
mięszany do Krakowa [kolej. Półn.]

* Wiednia, z Oświęoima.

3-53
ĵeozór pooiąg osobowy do Podgórza - Boi >rhi

s!sl 
9,20

do Po igóiZc-Płaszowa 
do Krauof.a [kolej K. Ludwika] j

\  B}>dapesztu, Wiednia, Z«ar- 
[ p“ma > Zjwca, Bielska, Stryja, 
A Lhyrowa. Orłowa, Now '

- z
Sąjz»

„ pospiesz.
Odjazd z Tarnowa:

-_0 pociąg mięszany do Orłowa, Koszyo, Suchy, Żywca.4.30 tv» P w  oJ bowŷ dQ ChjTOwii Strfja.
l S  po'połndniu P°ci!ł8 o80bowyd° °[ł°Wa- N ,’!f*c S^ a .  Dobry, Chyrowa, Stryja.
1 r Przyjazd do Tarnowa:

i n prsed południem pociąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sacza Strria, Chyrowa.
i7 . i lV .  Z  E I H  f e . 9™ *'ę 59 w n°*y P0®iąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.

Cz»s środkowo - europejski jest wcześniejszy od czasu nrairski«ffo o 2 muww. v“
lwowski®*0 .;0„.?L?lnnt ’ .od, r “ “ „Tl g0 ° 6 minut. od cSsu budapeszteńskiego

2 minuty, od esasu
, m_*---- - 10

• odo*»*tt ®i68ZyAskieg ) o 14 minnt.
Rozkłady jazdy w formacie kieszonko  ̂pa nabyć można

e. k. sustr* kolei pąffstwowyoh lub q kond t̂orów.
Po cenie 5 cent. we wszystkich stacjach

ni«roiaev na osłabienie, nieohaj żądają illu- cierpiąey u" patentowanym galw.-strowanej broszury
elektrycznym arafa- « *’ d of y 0ityskonstruowanego wedjg N ^
do samoistnego używ»n. e w i.iu

a s w s j Ł g t g - u Ł -
fenie, marką) wysyła >n ,  elektro-technik, W ie * , Ł ,

^ K a m i e ń
W najlepszym gatunku, p ia s k o w ie c ,  zupeł­
nie trwały na wszelkie zmiany temperatury i 
powietrza, dlatego jedyny na cokoły i roboty 
ornamentacyjne, z powodu ładnego koloru na 
obramowanie drzwi i okien, schody i kolumny 
największych rozmiarów, o sto procent lepssr 
od dotąd używanego w Krakowie , d mtawia od 
16—22 złr. ta metr kub. stosownie do wyrebu 
i wie kośei Z a rzą d  d ó b r  S u łk ó w  p o ­

cz ta  W ie lic z k a . 266 11 13



Piłgi siimowe, celluloid, Lejce dla dzieci, Siatki na motyle, Pantctte _o gimnastyki S łM I D O W  1 C 2 S , Kraków, Sukiennice, 29.
JSr. 80 N O W A E E F O E M A. Kraków. 7 KwietniaJ8£Ł

Chińskie srebro
parasolki, laski, krawaty
tanie i w wielkim wyborze, poleca 

m a g a z y n  871 i
F . S z u k ie w icz a

Kraków, Rynek, Linia A—B.
O O  Cr o o o o o o o o o o o o

o S lf f lia w  J a i iw i c z  o
3  malarz pukojo*y i dekoracyjny

l j
w  K r a k o w i e

pruty u lic y  W ielopole, L. O,
w domu Wgo Szymozyk-ewieza, 

podeymujd się malowania pokoi, cal, 
kościołów, oraz wszelkich robót Uzakres malarstwa wchodzącyen 
wykonuje wszclcie zamówień a sty- 0  
Iowo, gustownie i sumiennie na czas Q 
oznaczony po cenach nader przy- a  

stępnycn. s id  i  8 q
r s  o o o o o o o o o o o o o o o

Kto ohce ai; pozbyć

plam piękności z twarzy
i i i ia r ó w ,  p r y s z c z y  ł  k r o s t  m u  t e r y - 

z n j ą c y e '1  , nieob się zwróci do mnie. 
R ó m L i l d , i l i u r .  J o s e f  K o t t m a n

n e r ,  a p t e k a r z . 322 1 O

Kamienica w Podgórzu
przy ulicy Wielickie, L. 10 z fron­
tem do trzech ulic jest d o  w y -  

d z ie r ż ą  w ie n ia .  857 
Bliższa wiadomość u właściciela.

sl żelazny i
Stan. Dałkowskiego w

poszukuję

p rak tyk an ta .
Bliższa wiadomość w miejscu.

Oświęcimie
859 i  s

X > o  a p r z  j a a z i i a .

O g r ó d
1B73 są iu i kwadratowych, przy ulicy 
856 Studenckiej i Garncarskiej. i 3 

Bliższa wiadomość: Garncarska 12.

l

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

K a p e lu sz e
męskie i dziecinne filcowe.

Krawaty,

Nr

Nr.

Nr.

Nr.

Nr.

Nr.

N r.
Nr.
Nr.

O R ę k a w ic z k i
g l a c ś ,  d n ń o b ie ,  j e l o n k o w e
własnego w yrobu , poleca w wielkim 

wyborze m a g a z y n .

a Br. B ile w s k ic h
8  w Krakowie, oook kościoła N. P. M.
OOOOOOpÓOOOOOO

o
o
o

l l y r e b c y a

dóbr Pawłosiowa
(p o cz ta  i siacya kolej. Jarosław) 

ma do sprzedania na nasienie:
kilkauaćc e wagonów ziemniaków Ander 
s e n , kilkanaście wagonów ziemniaków 
Daberskich, kilkanaście wagonów zie­
mniaków Cebulek czerwonych, staroeze- 
czeskich (Tauzentin), prócz tego większe 
partye z i e m n i a k ó w  do jedzenia i 

na gorzelnię. 685 1 3

Kamienica
je d n o p ię tro w a , z ogrodem , 
na przedmieściu Krakowa położona, 

a o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomuść w cukierni W Schmi- 

da ulica Szewska. «st i

Kamienica
W narożniku rynka miasta STo- 
w e g o  § a c z a ,  obejmująca 4 skle­
py i 30 ubikącyj mieszkalnych, 
zapew niająca  co najmniej 9%  od 
w łożonego kapitału, d o  n a b y c i a  
pud nader korzystnemi warunkami.

Wiadomość u pani Z. Baudfsch 
w Nowym Sączu. 8 4 7 1 %

O g ł o s z e n i e *

iisatfF w Stanisławowie
ma na sprzedaż loco staeya Stanisławów 
k o n i c z y n ę  n a s i e n n a ,  c z e r w o *  
n ą ,  bez kaniauki, k u k  u r a d z ę ,  su­
che i zdrowe po cenie, o ile się nie 
zmieni, na teraz z l r .  < 1 * 2 0 , z a  1 0 0  
k l g . ,  z i e m n i a k i  doborowego gatun­

ku po z l r .  3  z a  l O O  k l g .
Przy zamówieniach uprasza się o za­

płacenie polewy należytości a drugą po­
łowę liczymy za pobraniem.

Tak kukorudzę jako i ziem niaki wy­
syłamy w pełnych ładunkach t. j. p 0 
100 cet. metr. 721 s s

20 morgów pola i młyn wodny
n a  w a l e e  u r z ą d z o n y  d o  s p r z e ­

d a n i a .  700 4 i
Wiadomość ul. św. Jana, 1. 14, I p.

W y d a w n i c t w a
księgarni 0. Zukerkandla i Syna

w  Z ło c z o w ie .
1 2 - c e n t c w a  „ B i b l i o t e k a  pow szechna***

Nr. 1. M i c k ie w ic z .  Konrad Wallenrod. — Tekst podany według najlepszego wydania, wstęp 
i objaśnienia zalecają to najtańsze wydanie znakomitego piematu.

Nr. 2—3. F r a n K l in .  Droga Jł majątLu I Inno pisma. — Pirm a Franklin* " milionaeh 
egzemplarzy rozeszły się po całej ziemi, zajmują kużdego, każdemu korzy*® przynoszą; 
ileż to ludzi zawdzięjza im swe szczęście moralne i materyalne! — Nasze Wydanie za­
wiera opróez „Drogi do majątku" znaczną ilość inuyeh pism wielkiego Amerykanina, 
jak wybór z pamiętników iteff 

Nr, 4. M o r g e n b e n e r .  Zwycięstwo książki, Nowela „alloyjska w 24 ubrazkaob. — Zacnwy- 
cająoy wiernością rysunku dowcipny, a jednak pełen etycznej prawdy utwór riakmnitego 
humorysty, czcigodnego autora „Obrony Sokołowa" i innych powszeel* cenionych poematów. 

Nr. 5. G r i l lp a r z e r .  Klasztor pod Sandomierzem. Pełna dramatycznych sytuaoyj. wielce zaj­
mująca powieść; po raz pierwszy na język polski p zełożona.

Nr. 6. I b s e n .  Upiory Dramat w 3 aktaoh. Za upoważnieniem antora przetłóm^zył Ignacy 
Suesier. — Niezmiernie zajmujący, odsłaniający najskrytsze rany społeczeństwa i tajnie 
cierpień ludzkich, utwór głośnego poety.

Nr. 7. Ż ó ł k o w s k i .  Anegdoty I fraszki humorystyczne z „Momusa" I „Potpouri* — Zbiór 
najdowcipniejszych facecyj genialnego komika sceny polskiej.

Nr. 8—9. S h a k e s p e a r e .  Romeo I Jui a. Tragedya w 5 aktaoh. Przełożył Julian Korsak.— 
„Tragedya miłości", nie mająca równej sobie w literaturze całego świata, w znakomitym 
przekładzie.

Nr. 10. S t in d e .  Mituś i Matuś. Nowela. Zabawna humoreska ulubieńca ezytelniŁow Juliusza 
Stindego, autora znanej „Bodziny Buchholz".

11. Z a h a j k i e w i e z .  Powinszowania dla dzieci i młodzieży. Najtańszy zbiorek stoso­
wnych powinszowań na imieniny i nrodziny rodziców, krewnyt . i ®a®ezyci6li.

12. ń o l i ś r e .  Grzegorz Fufuta, komedya w trzech aktaoh. — Tryska uiB starzejącym się 
nigdy dowcipem.

12. C h o d ź k o .  Obrazy litewskie. I. Domek mojego dziadka. Boruny Smieró mojego 
dziadka — Sa to najpiękniejsze, na najszersze rozpowszechnienie zasł®grjące z pomiędzy 
słynnych „Obrazków" Chodźki.

14— 15. C y c e r o . Cztery mowy przeciw Katylinie. Przełożone przez Rykarzewstiego.— 
Najsłynniejsze mowy Cycerona w znakomitym przekładzie, z wsięp»ml i objaśnianymi.

16 H u u p a s s a n t .  Nowele. (Tohórz, Klejnoty, Berta, Przechadzka, Czart.) — P a<izwy­
czaj ciekawe i zajmujące tematy, z obserwaoyą psychologa a piórem »r*y*ty przedstawione 

N r. 17 I Ł lo n o w lc * ,  Ziemie Czerwonej Rusi (Hoxolania). Przekład L. K ondratow ie. — 
Zu ikomity poemat, po raz pierwszy w tak taniej edycyi wydany.

Nr. 18—19. I b s e n .  Wrog ludu. Dramat w 5 aktaoh. Za upoważnieniem autora przetłumaczył 
Ign. Suesser. — To znakomite . dzieło przedstawiały pierwszorzędne sceny z ogr°muem 
powodzeniem.

Nr. 20 C y c e r o .  Mowa za prawem Maniliuszowem. (De imperio Cn. Pompei)- Przełożona przez 
E. hykaezHWskiugo.

Nr. 21. W ilk o f i s k i .  Ramoty i ramotkl. romik I. Z portretem autora.
Nr. 22. W i l k o ń s k i .  Ramoty I ramotkl. Tomik II.
Nr. 23 W ilk o ń s k i .  Ramoty I ramotkl, Temik III.
Nr. 24—27, I ł u  tli ?. Faust, Tragedya. Część I i II. Przełożył Jenike. Z portratem antora, Naj­

lepszy przekiad arcydzieła poezyi. W piekuej płóciennej (niebieskiej) °1r 'wi« Cena 70 0t
28. T e n n y s o n .  Enoch Arden Przełożył Stan. Koźmian. W zruszająca do głębi powieść, 

klejnot urwszej poezyi angielskiej,
29. W i l k o ń s k i .  Ramoty I ramotkl. Tomik IV.
30. W i l k o ń s k i .  Ramoty i ramotkl. Tomik V
31 M u r a w s k i .  Dworzeo mego dziadka. - -  Jeden z najpiękniejszych poematów Meratnry

polskiej, z wielu względów dający się porównać z „Panem T ad euszem ".
Nr. 32. W i l k o ń s k i .  Ramoty I ramotkl. Tomik ,vj[. Najcelniejsze utwory pierwszego hurno 

rysty polskiego1
Nr. 33—34. F e l d m a n .  Jak w życiu. — Realistyczne nowele autora ohlubnię znanego z li­

cznych utworów teguż rodzaju.
Salswe tomiki w druku.

Biblioteczka dla dzieci i młodzieży ku rozrywce i nauce.
K a ż d y  t o m ik  p i ę k n i e  o p r a w n y .

Ks. 1. Sokal .k'' Br. O Janie ochanowskim, jego życiu i dziełach. Z portretem. Cena 25 ct.
Ks. i  Boberakl Wł. Zjawiska wulkaniczne, obrazek geelogiozny Cena 25 et.
Ks. 3. Poeohe I Dawne czasy, drobne powiastki i opowiadania oenute na tle dziejów*®1- 30 ot.
Ke. 4. Satke Wł. O wadzie, urywek z geologii. 25 et
Ke. 5. Poeohe I. Złota książeczka, drobne powiastki i opowiadania, osnute na tle dziejowem.

Cena 20 ot. Wydanie drngie.
Ks. 6. Peeohs I. Widoki świata, zujmująca obrazy i opisy osobliw szych  krajów, ludów, zwie­

rząt, roślin, ora* rzadkich zjawisk przyrody. 25 ct 
Ks. 7. Poeche I. Wieniec grobowy, objozajowo-historyezne powiastki. 25 et. — z obrazkami.

kolorowanemi 35 ct Wydanie drngie.
Kz. 8. Zorjan E Z krzyżackich bojów, powieść z XIV wieku. Cena 26 et.
Ks. 9. Poeohe I. Zwierzęta i płody Afryki, obrazki i opisy. Cena 25 et
Ks. 10. Zipper Dr. A. Siedm cudów świ.«t», opowiadanie u starożytności. Cena 25 ct.
Ks. 11. Poeohe I. Pierwsza morska podróż krzysztofa Kolumba w celu okrycia przyszłej Ame­

ryki. Cena *5 11
Ks 12. Poeohe I. Na dalekim Oceanie, późniejsze wyprawy i odkrycia K ilu mb- i inuyeh żeg la ­

rzy. Cena 25 ot.
Ks. 18. Bełza Wł. Podarek noworoczny dla dzieci, zbiór wierszy ków i bakozek. Cena 25 et.
Ks. 14. Bełza Wł. Dawni królowie tej ziemi, z 39 wizerunkami. Cena 40 ot.
Ks. 15 Zipper Dr. A. Cesarz i Król Franciszek Józel I. Dzieje jego żywota i rządów. Z por­

tretem. Cena 25 ct.
Ks. 16. SokałskI Br. Tomek, opowiadanie z czasów króla Władysława Łokietka. Cena 25 ot,
Ks. 17. Sedfaozek J. O życiu i czynach Tadensza Kościnszki. Z portretem. Cena 25 ot.
Ks. 18. Zahajkiewioz Sz. Pamiętniki mądrej mnohy, z 9 rycinami. Cena 50 ot- 
Ks. 19. Zahajkiewioz Sz. Wśród Indyan, z 3 rycinami. Cena 25 ct.
Ks. 20. Zahajkiewioz Sz. O Janis Karolu Chodkiewiczu. Z portretem. Ceni 25 ot.
As. 2). Marzeo Fr. Wianuszek złożony z wierszyków dla dzieci. Cena 25 ct.
Ks. 23. X. Y. Z. Kościuszko w Ameryce. Z portretem. Cena 25 ct.
Ks. 23. Sedlai zkówna J. Dwaj m.strze. Opowiadanie o życiu Artura Grottgera i Fryderyka ° z°- 

pena z 2 portretami. Cena 25 ct. _
Ks. 2 i. Zahajkiewioz Sz. Sassajus, wódz Peąuodsów. Opowiadanie prawdziwe z czasów ff0.®n 

Indyau z białym'. Cena 25 ct.

I n n e  w y d a w n i c t w a .
Be za Wł. Dawni królowie tej z ijm i, treść dziejów polskich wierszem, z 39 wizerunkami królów 

polskich w ozdobnej płóciennej oprawie form. 8°. Cena 80 ot. -Dzieło to ma tę 8^ ą
treść, co książeczka 11 „Biblioteczki dla dzieci i młodzieży", różni się zaś od niej n»*eo
większym formatem i ozdobną oprawą w płótno 

Bigo J. Najnowszy Skorowidz wszy‘.;kieh miejscowości z przysiółkami itd. z mapą 
Bukowiny 3 złr., opraw, w płotuo augiciskie 3 złr. 40 ct.

Gorźkle żale i modlitwy o nęoe Pańskiej tudzież „Droga krzyżowa" z ozdobnemi illu»tr8cyattu.
Złoozovr. 1890. Cena JO ct. .

Hibl Dr. A. Galicyjski* prawo drogowe i budownieze. W mocnej karton, oprawie. Cena 2 j“ r - 
Kozubowak! Feliks Przewodni! w wyborze książek dla młodzieży szkolnej, zamiaet l  złr. — ^  et. 
Kraszewski J. I. W sprawie szliół ludowych na Śląsku. Cena 30 ot. .
Kraszewski J, I. Bajeszki z 6 illułtra lyami AndrioJlego w ozdob. oprawie. Lwów. Gen. złr- M o
Kraszewski J. I. PlautL komedyj płęoiu parafrazy : T. Samochwał, 2. Pasożyt, 3, Trojak. 4

bicki, 5. Koszyk. Cena 3 złr. P iania parafrazy powstały w więzieniu śledozem w Mesti- 
oie. Wśród cierpień fizycznych i moralnych szukał ś. p. Kraszewski rozrywki i zap®™fie- 
nia w utworach największego knmedyopisarza Rzymian, tłumacząc je na język pl 

M M. Pamiątka życia i zgonu ś. p. Następcy tronu Aroyks. Rudolfa. Z portretem. Oen* 0 ct. 
MlnUtraoturd czyli sposób służenia do Mszy św. 4 ct. ,
Piast Wł. „Patron grzecznych dzieci". Podarek gwiazdkowy. Prześliczna książeczka z obfaz*ami 

kolorowanemi, kartonowana. Cena 80 ct, t ,
Soka skl Br. Rys geograflezno-statystyozny powiatu złoczowskiego. Cena 60 ct. — Dzieł® *° zo­

stało przez Wys. o. k. Radę szkol. kraj. dla bibliotek szkół ludowych i średnich p0 Cone.
Taryfa adwokacka wydana na mocy ustawy z dnia 26 marca 1890. Ceni 20 et.
Trusz Sz. „Volapiik“ Schleyera mowa światowa. Csna 25 et.
Ustawa gminna wydanie z 1885 r. Cena 60 ct. W pięknej opr. karton. 70 ot., w płóto®  ̂złr
Ustawa połowa, wydanie drngie, z 1888 r. 20 ot
Uetawa gorzelniana w ydarie drngie, brosz. Cena 80 et. W sztywnej oprawie. Cena 1 z«r -
Ustawa nolskowa z dnia 1 1  kwietnia 1889 r. brosz Cena 40 ot. kartonowane 5 O ct.
Ustawa z dnia 13 maroa 1889 r., zaprowadzająca ustawę gminną dla 30 miast w Galicy1 c «na

brosz. 40 et. w oprawie 50 ct.
Zahajkiewioz Szozęsny. Rymy. Cena 85 et.
Zipper D;. A, Kurzer Abriss zugleich Repetitorium der deutsehen Literaturgeschichte fńf ®ater- 

reiohisehe Mittelschulen. Cena 4u ct.
— Cesarz i król Franciszek Józef I. Dzieje jego żywota i rządów. Z portretem. Cen* *5 ot.

Powyższe wydawnictwa są  też na składzie w każdej księgarni.

K o r z y s tn y  interes.
W illa  Jadwintfwka w Zakopanem
urządzona z wielkim kom fortem  na sposób z a g ra n ic z n y , mogąca zadowolnić naj­
wybredniejsze w y m ag a n ia ,  nadająca s ię  na Hotel lub Zakład leczniczy,  jes t  

z  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a .
Tam że są jeszcze na zbliżający się sezon letni pokoje różnej wielkości do wynajęcia.

Bliższej wiadomości udziela p. W .  f i L o z u b o w s k l  t r  K r a k o w i e ,  u l .  
K a r m e l i c k a ,  Ł .  4 4 .  Pośrednictwo wykluczone. 863 l i2

M ło d y  i  dyp lom © *® *#

asronoid
: 0kawaler, z dobremi p o le c e n ia m i, , ^

kuje od 1  m a j a  p o s a d y  Ja*° Mnii 
cnik  przy gospodarstwie lub ki®r 

mniejszego folwarku- 
Bliższych wiadomości udziel* 

H e n r y k  S c h w a r z  w  j  S
u l .  G r o d z k a ,  1 3 .

I
t l i

i  M a g a z y n  M e b l i
w  K r a k o w ie , u l ic a  S ła w k o w s k a , L . 1.

Polecamy nasz obficie zaopatrzony u t a g a z y n  w  m e b l e  s t y lo w e  i  f a n -

kilkoletuią praktyką, 
umieszczenia. 

Informacyj udziela: S tow at*^  
nie kandydatów, St&wkowsk^

P o r t y e r y ,  f i r a n k i , s t o r y  d o  o k ie n ,  d y w a n y ,  ł O i k a  ż e la z n o ,  
ł ó ż e c z k a  d z i e c in n e ,  k o l e b k i ,  w k ł a d y  d o  ł ó ż e k ,  l u a t e r a c e  k o ł -  
. . i / ,  k o c e , p l e d y  p o d r ó ż n e , p o d u s z k i , p a r a w a n y ,  j a p o ń n k i e  e* 

£  k r a n ik i ,  h a f t y ,  m a k a t y ,  w a z o n y  i wszelkie inne przybory dekoracyjne,f Podejmuje się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j w y k w in t -
n ie j t iz y c k  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  n m e b l o w a ń ,  jaboteż p o k r y w a -  

-qp n i a  i  p r z e r a b ia n ia  m e b l i  1 m a t e r a c y ,  s z p a n o w a n ia  , d e k o r o w a  - 
&  n i a  i  t a p e t o w a n ia  p o k o i ,  zakładania firanek, dywanów, oraz wszelkich innych 

dekoraoyj.
Przez powiększenie naszego magazynu mamy d n ż y  w y b ó r  m e b l i  i  n m e -  

iw  b lo w a ń  zupbłnie wykończonyeh, tak, że u nas rzeczy zamówione zawsze w oznaczo­
n a  nym ozasię dostarczone być mogą.
s<fc Przez długoletnią praktykę zagraniczną i wyrobienie stosunków z pierwszemi

domami fabryoznemi, możemy zadowolnić Szanowną Publioznośó tak pod względem s ta ­
rannego wykonania i dobroci materyału, jakoteż cen i gustu.

Ciesząc się dotąd licziiemi uznaniami ze strony naszej K lienteli, polecamy się 
nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności.

m> 739 2 io S ta c h o w s k i
* 1

K ie łp iń s k i .

Galicji

Jan Kolijewicz
r u ś n i k a r z ,  zaprzysiężony znawca sądowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom Wgo Kulczyńrkiego.
przyjmuje wszelkie zamówienia ua broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy­
stkie inne systemy, uskutecznia wszelkie reparacye, dorabia osady Wszystko s p i e s z n i e  i  p o

c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .
Przesyłki załatwiam jak najspieszniej pocztą. — Ręoząo za dokładne i rzetelne wykończenie 

robót polecam się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 431 13 25

M. BETEK 1 SPÓŁKA
Zakład wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych.

; Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12 , 1 3 , 1 1 ,

uaprseclw kożolola JNT Fan n y Mary 1, 
otrzymali n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y  

wielki wytoór

l n s f f l ,  sm arn i i M  i  dzieci ti
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  różnych gatunkach i  w ielkościach ,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
c a - ł < b w n . y  s l E l a d

oryginalnej Mzny wełnianej młotowej PM dra tetr.wa Jaegera, oraz m l  
IflcŁ wyroSów trykotowych hawełnidnycli, wełniani i jedwabnych, skarpetek 

męsłicn, pończoch damskich i dziecinnych. 79 50 o
Bielizna płócienna i trykotowa Wieleb. ks. Sebastyana Kneippa. 

Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych.

L. 357.
Ogłoszenie licytai^
Celem oddania w przedsjr^. 

stwo budowy rzezalni gminnej 
ze wszystkiemi przynależyto*- ’
odbędzie się dnia, 1] kwietni® 
o godzinie 11 przed południ"11 
kancelaryi Urzędu gminnego 
wna publiczna licytacya za p01*1 
pisemnych ofert.

Warunki przedsiębiorstwa1*^ 
można przejrzeć w godzinach Bl 
dowycli w Ekspedycie urzę^u'

Skawina, z9 marca 
749 3 3

1893-
Burmistrz . 

^ |

S K Ł A D  P I W A
i Porteru 

z Browaru Arcyksięcia Albre^0 
w Zywcn ,

sprzedaje takowe po n a s t ę p u j ^  
e o n a c h : 

C e s a r s k i e  IO  «*• 
12 ,* 
1 6  «

P iw o  
„  K a r c o w e  

P o r t e r
1 6A le

Przy odbiorze 10 but. naraz 
wiedm rabat.  

Również przyjmuje zamówieni*

odV
D®

piwo żywieckie w beczka 11 
Julian Olszewski do),

Kraków, ul. św. Jana L. 9, n*
629 7 0 w podworCu

j ą d r ę Ą .Wiedeński ,Hryszmc pt 
kształcie kufra i Biurko fl® 0 
fryzowania, dębowe, rzezbio^

wraz z maszynką Stokrera o 80 
instrumeuta lekarskie w pugilaresauh i P' 
ezo, szkła i chemikalia w słoikach * n {jii' 
wypalanemi dt, rozbiorów obemieznjob,
skop doskonały Hartnaok a, telefou nowy,  ̂ w*, 
lap i Hygea gipsowe, szafka vel aPW®?jer*2» 
sząoa, dębowa, garnitur wyścielany wj i _ 
kokosowe do nóg, ramy rzeźbione i i**06' j k, 
illustrowaue w wielkim formacie, poi**! M  
mieckie, książki medyczne i inuej *r8, -laI1„ 
szkolny do historyi naturalnej, na 801 „ 
kart. — Oglądać można codziennie, ®Pr 
dziel i św ią t , u l i c a  S t u d e n c k a  > .

I  p ię t r o ,  koło ogrodu 00. KapU®J%pff 
Tamże: . W i e s t n l k  E w r o p y '■ D " 
miesięcznik rosyjski, z lat 1881,
85, 86, za 1/s część ceny.

Warszawska

Pracownia (rorseidw „alaSireie“
przeniesiona

o d  1 s t y c z n i a  b .  r .  z  u l i c y  G r o d z k ie j .  L . 3 l»
do dom u  Wgo /Siedleckiego

w Rynku głównym, L. 45, Linia A~B,
poleea na sezon wios*nny i letni nagrodzone na wystawach ' 

gien.cznych w kraju i zagranicą

GORSETY GUMOWE i WŁOSIENTICOWE
jak również

WlfiŁKl WYBÓR GORSETÓW
z n*llepszyoh materyalów i dodatków francuskich.

Wszystkie nasze gerset j wyrabiamy tyil o pudług najnowszych żnrnali paryskich i bru­
k s e ls k ic h ,  stosuj^,, się do każdej figury odpowiednim krojem.

O bstalunki tt>y^onVW9Qą się j a k  n a ja h u ra tn ie j w  ciągu 24 godziw- 
. . a obstalunki z prowinoyi prosimy nadesłać m iarę: 1) objętość góry, 2) w pasie,

| 3) w biodrach, 4) z pod ramienia do pasa W y s y łk a  z a  z a l i c z k ą .
O o n y  u z z i l a r k o \ v a u e .  856 1 20 1

4 0 6 3 6 0 0 0

-o
e-s

N >(0

l i

! ! !  W I N O ! W I N O ! W I N O ! ! !
Przez setki osób uznany i poehwalnemi listami zaszuzycony główny skład win na­
turalnych w rozmaitych gatunka ;h tak w butelkach, gąsiorkach i beczkach poleca

h a n d e l w in  637 710
Jana Baumana w  Bochni.

Ceny w Gąsiorkaoh 4 litry zawieraj ąoe za zaliczką wraz z gąsiorkiem: 
Hegelajskle, gąsior 4 litry 3 złr., 3 złr. 35. Samorodnery, bardzo chętnie kupo­
wane 4 złr. 50, 5 złr. i wyżej. Maślacz 2 putowy 6 złr., 3 putowy 7 złr. 50, star­
szy 9 złr. 50. Tokajskie Ausbruoh 5 putowy L2 złr. krlauer czerwony 3 złr., star­
szy 3 złr. 25, lepszy 4 złr. Wino biskupie dla chorych i rekonwalescentów wzma­
cniające 6 zlr Mailberger .ust, 3 złr. Gumpoldskirohner 3 złr. 50. Ves!auer biały 
lnb czerwony S złr. 65. Cognak francuski z firmy Barnett & F ils, gąsior 4 litry 

zawierający Fine Champagne 13 złr. 50. Grandę Flne Champagne 18 złr.
P o r t o  o p ł a c a  o d b io r c a .

HANDEL KOLONIALNY 
J A I S T A  J A N I G I

7  R y n e k  g ł ó w n y , X . 1 1 , L in ia  A —B ,
J poleoa
T wielkie zapasy w w i n a c h  t o k a j s k i c h ,  h e g y a l a w s k i c h ,  
t s a m o r o d n y c h ,  także zagranicznych, jak f r a n c u s k i c h ,
T h i s z p a ń s k i c h ,  r e ń s k i c h  itp., również utrzymywane za­

wsze piwnice transitowe wiu do wywozu, znajdujące się w pi­
wnicach gmachu sądowego obok kościoła św. Piotra. „

Koniaków francuskich kuracyjnych a
z pierwszorzędnych domów. £

Rumów Jamajka, Araków Batavia i Gca. f
H e r b a ty  w y b o ro w e j 8i7 2 4 *

p o  J a ł £  n ą j t a ń s z y o b .  o e n a o h . .  ^

t

Wanny i stołki kąpielowe
także z  p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o d y  w y ra b ia  i utrzymuje na składzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L  18.
N a j w ię k s z y  w y b ń r  p r a w d z iw y c h  515 11 10ł

Samowarów Tulskich.
Trudni sig takie urządzaniem wodociągu#, łazienek, wychodków i piorunochronów.

ANTONI SCHDl^
ulluo. Krupnicza. T"'

poleca swoje dobre i natur*)®?,,

butelka białego po 50, 65, 75 ę | . l | ł  
czerwonego po 55, 65, 80  ct> 1 i j

W beczkach znacznie l a n i e f ^ /

BIURO ŚWIDERSKIE^.
690

w Tarnowie
ma na sprzedaż 3 0 0 0  k o r c y  k * ^ J ,  
smacznych do jedzenia, jak również d° 
poszukuje s p ó l n i k a  d o  k a n d l d  Ę  

t e r y j n e g o  z kapitałem 8000 **

Preparaty M
l o r a ,  sporządzone podług przepis® - gua' 

’ iDrym skutki 
uo i puiauuue pizuciw wszelkiego rC“*. d j  
n o m  o e ł a b i e n l a  u  s ta r s z y c ®

go 1 przez lekarzy 
ne i polecone przeciw

z dobrym skutki*1* .ijfcr
— rohJ1  c

n a d le k a r z a '  s z t a b o w e g o

-  h“d s z y c h  m ę ż c z y z u ,  powstałym® j y  
r o z s t r o j e n ia  n e r w ó w , t a j a f ? V j ł 
c h ó w  iu ło d o d c i  i w y o B d a Ó tfiC r  
idzie n e r w o w e  o s ł a b i e n i e  
c i e r z o u e j ,  oraz n e r w o w e  
1 u ń g . Preparaty ts przywracają lg
oiału siłę młodzieńczą i elastyczaol0..ef t/ f  
>ię szczególniej jako środek wzmae®**' 1 
oiw o s ł a b i e n i o m  nerw ow y^^#*,p i'
e z e r p a u i n  s i ł y  m ę s k ie j  
e y i ) .  — Cena z dokładnym lekare^. ■' ^  
sem użyeia 3 złr i O ot., poeztą ® 
oej. Skład tyob wypróbowanych pt*tó #  
G e o r g s - A p o t h e k e ,  W ie n , ł f

m e r g a s s e ,  3 3 .  . ^  1®
dokąd wszystkie pisemm zamówi*® j,1 .>' 

waó należy. g. °
Skład/: w  K r a k o w ie  w apt*° 

mara, w c  L w o w ie  u Mikolasob^.

Kamieni^
2  p i ę t r o w a  przy j^ L t® ’ 
wnych ulic Krakowa p°lc' job1 
przeszłym roku odnowi011®’̂ ! ^  
się rentująca, Z powo**11 a prt '  

ków familijnych 
■ iną cenę d o  ®*P^lcz0iie. ^  

Pośrednictwo wykl "
Wiadomość 

Beformy“
w Adrrnoistr-

Z irakuni Związkowej w Krakowie. l  ikier x tebryki britei Tijalkewshittk w Bkbik». Odpowiedzialny rz%doa drukarni A. S*yj®^


